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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Wytyczne pracy na morzu
(Wyją ki z przemówienia Pana Ministra Przemysłu i Handlu 

Antoniego Romana na Komisji budżetowej Senatu w dniu 16 _utego br.)

W poprzednim  num erze B iu le tynu  poda­
liśmy te części dw óch przem ów ień Pana M i­
n istra  Przem ysłu  i H and lu  A ntoniego R om a­
na na K om isji B udżetow ej Sejm u, k tó re  
Wszechstronnie ośw ietliły p lany  gospodar­
czo - finansow e Rządu w odniesieniu do za­
gadnień m orskich.

W d n iu  16 lu tego P an  M inister Rom an 
podczas obrad Komisji Budżetow ej Senatu 
nad p re lim in arzem  budżetow ym  M in ister­
stw a Przem yślu i H andlu w ygłosił p rzem ó­
w ienie, pośw ięcone w y łączn ie  usta len iu  w y ­
tycznych d la pracy na odcinku morskim, 
tak  czy n n ik a  paróstwpwego, ja k  i in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j.

Poniew aż przem ów ien ie  to łącznie  z dw o­
ma poprzedn im i stanow i pobieżną całość u w a­
żam y za w skazane p rzy toczyć  głów ne jego 
części w dosłow nym  brzm ieniu , tym  b ard z ie j, 
że znalazło ono oddźw ięk  w obradach  P le n a r­
nego Z ebran ia  Izby  w d n iu  25 lutego.

„Głębsze omówienie problem u morskiego 
w toku debaty  budżetow ej — pow iedział na  
wstępie P. M inister — jest uzasadnione nie 
ty lk o  tą  okolicznością, że p raw ie  połow a 
budże tu  M inisterstw a Przem ysłu i H andlu  
zw iązana je s t z adm in is trac ją  i gospodarką 
m orską, lecz p rzed e  w szystk im  tym , że je s t 
to zagadn ien ie  n iezm iern ie  w ażne z p u n k tu  
w idzenia naszej racji stanu. Pow iedziałem  
już, że p rzyp isu ję  tem u problem owi znacze­
nie k luczow ej p o zy c ji gospodarczej. Jeśli b o ­

w iem  ponad 71% w agow o i pon ad  65% w a r­
tościowo- obrotów  naszego hand lu  zagran icz­
nego' op iera  się ju ż  obecnie na g ran icy  i na 
szlakach  m orskich , p rzy  czym  je s t to z jaw i­
sko o w yraźnych  cechach trw ałości i s tru k tu ­
ralnego obiektyw izm u, bo od tej strony  n a ­
szej fizjonom ii gospodarczej staliśm y się 
państw em  zdecydow anie morskim, a reflek ­
sy tego stanu rzeczy spostrzegać i kształto­
wać m usim y w w ielu  dziedzinach naszego 
p rzem ysłu  i hand lu , szczególnie zaś hand lu  
zagranicznego. P rob lem y tego rodzaju , ja k  
eksport g łów nych a rty k u łó w  n asze j w y tw ó r­
czości p rzem ysłow ej, zw łaszcza w ytw órczo­
ści su row cow ej, im port surow ców  i a r ty k u ­
łów zam orskich, ak tyw ność tranzy tow a n a ­
szego k ra ju , usam odzieln ien ie  naszej dyspo­
zycji hand low ej, o rgan izac ja  em igracji i k o ­
lon izacji zam orsk ie j, zabezpieczenie gospo­
darczych elem entów naszej obronności naro ­
dow ej i t. d. — w iążą się ju ż  dzisia j i w iązać 
się będą  coraz siln ie j z zagadnieniem  m or­
skim, k tó re  dlatego w łaśnie m a znaczenie 
kluczow e w  całokształcie  naszej gospodarki 
narodow ej.

Zacznę od spraw  żeglugow ych, uw ażam  
bow iem  tę  dziedzinę p o lity k i m orsk ie j za n a j ­
bardziej dziś ak tualną. Stanęliśm y ju ż  od 
szeregu lat zdecydow anie  na w y b rze żu  mor­
skim , osiągając dz ięk i  w ys i łko m  Państma  
i całego Narodu poważne rezu lta ty  w  sensie 
zorientowania naszego handlu w  k ierunku  
morskim. To zajęcie pozycji nad  morzem 
w ym aga jeszcze, rzecz p rosta , da lszych  pi a-



now ych posunięć; jed n a k ż e  p rzychodzi teraz 
także czas n a  zw rócenie w iększej uw agi na 
da lszy  etap  naszych  p rac  m orskich, na etap  
ro zsze rza jący  i u d o sk o n a la jący  nasz w łasny  
zasięg poza granice w ybrzeża morskiego.

Z agadnienie to, w ielce zan iedbane przez 
d ług ie  laita w d z ie jach  daw nej R zeczypospo­
lite j, stało  się jednym  z naczelnych  p ro b le ­
mów Polski! O drodzonej. N ie je s t  oino łatw e 
ale ty m  b ard z ie j nie wolno szczędzić d la n ie ­
go w ysiłków . Już w  p ierw szych  la tach  nie- 
podlegiiościi nasza em ig rac ja  zam orska, oży ­
w iona duchem  p a trio tyzm u , p o d ję ła  dużą  
p racę  na tym  polu. angażu jąc  pow ażne sum y 
z subskrypcji d robnych kap ita lis tów  — Po­
laków . N iestety , w y siłk i te posz ły  na m arne. 
S ta tk i p rzeszły  w obce ręce, a p ien iądze  zo­
stały stracone. Nie zam ierzam  dziś w daw ać 
się w  analizę  p rzy czy n  tego z jaw iska , k tó re ­
go echa nie pow im nyby ju ż  dzisia j rzucać 
swoich refleksów  n a  m ożliw ości ponow nego 
realnego  za in te reso w an ia  się naszych  ro d a ­
k ó w  z za oceanu naszą  żeglugą m orską. — 
W praw dzie  n iepow odzen ie  te j  in ic ja ty w y  
spraw iło, że przez szereg la t zapanow ała  u nas 
pew na nieufność do  możliwości realizacji n a ­
szych słusznych p o s tu la tó w  m orskich , i że 
przeżyw aliśm y okres w yraźnego  defek tyzm u 
w  tej dziedzin ie , u leg a jąc  w rażen iu , iż nie 
zdołam y odrobić dystansu  in ic ja ty w y  in ­
nych państw  m orskich, jednakże dziś możemy 
stw ierdzić  śm iało, że ten  izly okres je s t ju ż  
osta tecznie  zam kn i ę t y .

Jego p rze łam an ie  jes t dziełem  rządów  
M arszalka P iłsudskiego, k tó re  śm iało w zię ły  
in ic ja ty w ę  w  sw oje ręce, tw orząc p rzedsię ­
b io rs tw a  żeglugi: m orsk iej w oparciu  o  k a p i­
ta ł państw ow y  i. o d y sp o zy cję  państw orflą. i u 
chciałbym  naw iasem  podkreślić, że tak  zw. 
„ eta tyzm ", upraw iany  przez kolejne  rząd y  na 
odcinku m orskim , należy za liczyć  do naj­
zdrow szych  prze jaw ów  tego kierunku  na na­
s z y m  gruncie. In ic ja tyw a p ry w a tn a  nie ty l­
ko nie m ogła się tu ta j p rze jaw ić  w sku tek  
n astro jó w , o k tó ry c h  w spom niałem  w yżej, 
lecz rów nież n ie  zdo łałaby  zm obilizow ać po­
w ażniej szych sum pien iężnych , n iezbędnych 
d la m ontow ania stosunkow o n iew ie lk ich  n a ­
w et p rzedsięb io rstw  i to przedsiębiorstw  
w  w iększości w ypadków  o c h a ra k te rz e  p io ­
nierskim . k tó rych  rentow ność by ła  i jeszcze 
jest niedość pew na.

E tatyzm  te d y  w naszej żegludze m or­
sk ie j. to nie rez u lta t d o k try n y , bo ja k  to ju ż  
zaznaczyłem  w S ejm ow ej K om isji B udżeto­
w e j, na d o k try n e rs tw o  n ie  m a m iejsca w n a ­
szej rzeczyw istości, lecz w łaściw e za ła tw ie ­
nie p a lące j spraw y, k tó ra  w  b ra k u  tak iego  
załatw ienia  pozosta łaby  pop rostu  w  sferze 
m arzeń  n iew ątp liw ie  z w ielką s tra tą  dla n a ­
szego życia gospodarczego i. państw ow ego 
prestiżu.
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W tym  sian ie  rzeczy  90% tonażu  p o l­
sk iej m a ry n a rk i hand low ej stanow i w ła ­
sność państw ow ą: są to trz y  spółki akcy jn e , 
w  k tó ry ch  75% do 100% k a p ita łu  na leży  do 
Skarbu  Państw a. Pozostałe 1 0 % tonażu  n a le ­
ży  do firm y  ..Polskarob", będące j em anacją  
ko n cern u  w ęglow ego „R obur", k tó re j s ta tk i 
służą n iem al w yłącznie  do p rzew ozu  w ęgla 
eksportow anego  przez: ten  koncern . A czkol­
w iek w pływ  czynn ika  państw ow ego  w żeg lu ­
dze św ia tow ej je s t  dziś pow szechnie bardzo  
znaczny (można tu ta j — p o za  Z. S. S. R. — 
w spom nieć o k ra ja c h  tak ic h  ja k  N iem cy. 
Ita lia , S tany  Zjednoczone. Japonia , R um unia. 
B razy lia  częściowo Jugosław ia i t. p.). p rz y  
czym  szczególnie w p ływ  ten  ak c en tu je  się 
w różnych  form ach pom ocy dla żeglugi, w d y ­
spozycjach  o rg an izacy jnych  i p ro te k c ja c h  
ek sp lo a tacy jn y ch  — to je d n a k  n ie  na leży  są­
dzić, że je s t  to  z jaw isk o  sta łe  i norm alne, 
szczególnie jeśli chodzi o  bezpośredn i udział 
P ań s tw a  w  p rzedsięb io rstw ach  żeglugi. Jest 
to racze j w y n ik  ano rm alnych  stosunków  po ­
w ojennych  i k ryzysow ych .

Nie należy zatem uważać, by  udział 
Państwa w  polskiej marynarce handlowej. 
zresztą udział m ający  zakres w iększy niż 
gdzieindziej, miał stać się jedyną  formą na­
szej przedsiębiorczości żeglugowej. Po poko­
naniu p ierw szych  trudności na tym  polu przez 
pionierską pracę Państw a, po przeforsow ani u 
dróg i w ykształceniu  pierw szych kadr p ra ­
cowniczych, a zw łaszcza po odrodzeniu się 
możliwości rentow nej p racy  w żegludze, k tó ­
re to możliwości dziś bez w ątp ien ia  pow sta­
ją  i pogłębiają się, — kapitał p ry w a tn y  m o­
że i powinien ujawnić  bezpośrednie zaintere­
sowanie dla tej dz iedziny  pracy, w czym  mo­
że liczyć na  konsekw entną  i rzeczywistą  po­
moc ze strony Państwa. T u ta j należy w ska­
zać p rzede  w szystkim  na dziedzinę żeglugi 
n ie re g u la rn e j (tram ping), d la  k tó re j z uw a­
gi na specyficzną stru k tu rę  naszego h and lu  za­
granicznego, a w szczególności handlu  m or­
skiego (ca 85% m asow ych obrotów surow co­
wych) oraz z uw agi n a  w ielką skalę m ożliwoś­
ci organizacyjno - finansow ych (przedsiębior­
stw a m ałe i w ielkie, elastyczność ryzyka  eks­
ploatacyjnego. koncentracja dyspozycji itcl.) 
— istn ie ją  p e rsp e k ty w y  bardzo  rozlegle, a do ­
tychczas niem al n ie tk n ię te  przez in ic ja ty w ę  
polską.

Pomimo jednak , iż obecnie pow stają  n ie­
w ątp liw ie  pow ażne i rea lne  m ożliw ości za ­
angażow ania się p ry w a tn e j in ic ja ty w y  w że­
gludze, a za gran icą żegluga naprz. tram po­
w a p rzeżyw a naw et <w chw ili obecnej pow ró t 
w yraźn ie  w ysokiej k o n iu n k tu ry , cechu jącej 
się gw ałtow ną zw yżką frachtów , (indeks 
frachtów  przekroczył już poziom 1928-1929 r.), 
m usim y  w  dalszym  ciągu kon tynuow ać roz­
budowę naszego tonażu do tychczasow ym i  
sposobami, t. zn. przez Państw o. D otyczy  to 
w p ierw szym  rzędzie naszych  reg u la rn y ch



Połączeń pasażersko  - em ig racy jn y ch  i tow a- 
1 owych, k tó ry ch  rozbudow a d a leka  jeszcze 
.Jest od skalii naszych  uzasadn ionych  potrzeb , 
cl k tó rych  koszt ciągle jeszcze p rze ra s ta łb y  
Możliwości p ryw atnego  rynku  kapitałow ego.

W chw ili obecnej m am y już na tym  po lu  
pew ien pozytyw niy dorobek, k tó ry  w arto  so­
bie  ̂up rzy tom nić. W gestii . po lsk iej eksp lo ­
a tu jem y  już 15 połączeń  reg u la rn y ch , łaeza- 
cyoh Gd \ 11 ię i G dańsk  z portam i E uropy, 
Am eryki i Azjii.

P ra k tyka  nasza na liniach tych roykazaiu, 
po tra fim y  pracować na morzu nie gorzej niż  

stare morskie narody. Nasze tra n sa tlan ty k i 
^Piłsudisiki" i „B atory" da ły  w kom un ikac ji 
przez, P ó łnocny  A tlan ty k  na jlep szą  trzec ią  
klasę i zdobyły  p raw dziw e uznanie tu ry s tó w  
nie ty lko  polskich, ale i m iędzynarodow ych  
(np. Damila). Na;sz tonaż do portów  Anglii stoi 
na na jw yższym  poziom ie spraw ności te c h n i­
czno - ek sp lo a tac y jn e j, debrze  obsługu jąc  
eksport a r ty k u łó w  hodow lanych . Dla ro sn ą ­
cego ruchu  em ig racy jnego  do A m eryk i P o łu ­
dniow ej daliśm y w aru n k i bezpośredniego, 
a w ięc  n a jk o rzy s tn ie jszeg o  dla em ig ran ta  
Przewoźni na polskich sta tkach , a zam ierzona 
budow a nowych sta tków  d la  tej linii d a  dalsze 
korzyści p rzez  skrócenie  czasu podróży , d a l­
sze podniesien ie j e j  w ygód oraiz zm niejszenie 
kosztów  eksp loa tac ji.

W szystko to m aturalnie n ie je s t  wy stacza ­
jące : musiiimy zdążać do zastąp ien ia  w łasnym  
tonażem  statków  obcych, k tó re  dziś po lsk ie  

.p rzedsięb io rstw a w y d z ie rżaw ia ją  dla obsłu­
gi eksp loatow anych  lin ii, m usim y należycie  
z inw estow ać szereg linii obsługiw anych dziś 
przez tonaż tym czasow y (np. przew ozu ow o­
ców z Morza Śródziem nego). M usim y w re sz ­
cie rozbudow ać sieć połączeń  regu larnych  
w ty ch  k ierunkach , k tó re  m a ją  wz,gł. będą  
m iały znaczenie d la  naszej ekspansj i h and lo ­
w ej i na k tó ry c h  b ra k  b a n d e ry  po lsk ie j 
s tw arza  różne tru d n o śc i łu b  n iebezp ieczeń­
stw a d la  naszych in te resów  gospodarczych.

Nie chciałbym , abym  by ł w tym  wzglę­
dzie źle zrozum iany. N ie m am y am bieyj ob­
jęc ia  całych  obro tów  naszego h an d lu  m or­
ski ego pod  b an d era  w łasną, bo po trzebny  
w tym  celu w ysiłek  finansow o - in w esty cy j­
ny p rze k ra cz a łb y  znacznie nasze m ożliwości, 
a w obec znanego rozproszenia  k ie ru n k ó w  n a ­
szej ek sp an sji hand low ej nie b y łb y  w w ie lu  
w ypadkach  także  racjonalny . Dążeniem na­
szym  jest ty lko  być  ró w n y m  m iedzy  ró w n y ­
mi, Z tego w zg lędu  współpraca bander ob­
cych z naszym  handlem morskim jest na tu ­
ralna, pożądana i ob iek tyw nie  wartościowa. 
Jestem  też .rad, że m ów iąc o tym . mogę za­
znaczyć, iż dotychczasow e nasze dośw iadcze­
nie w  tym. w zględzie je s t  zupełn ie  pozy tyw ­
ne: p rag n ę  też  w yraz ić  nadzie ję , że w spół­
p raca  t a  będzie  istn iała  i n ada l ku zadow ole­

n iu  je j  p a rtn e ró w  oraz k u  dobrze zrozum ia­
nej 'wspólnej korzyści.

U dział obcych b an d er w polskim  obro­
cie je s t  dz isia j bardzo  pow ażny  p rz y  rosną­
cych sta łe  obro tach  naszego h a n d lu  m orsk ie­
go, obce b an d ery  obsługu ją  przeszło dzie­
w ięć—dziesiątych  p rze ładunku  portów  po l­
sk iego  obszaru  celnego, a uw zględniając 
tra n sp o rty  łam ane (t. zn. p rzeładow yw anie  
w im porcie i eksporcie w rozdzielczo - zbior­
czych portach  zachodnio - europejskich po 
dow iezien iu  z portów  polsk ich  naszym i li­
n iam i dow ozow ym i) — naw et jeszcze więcej. 
Z arobki obcych 'k rajów  m orsk ich  z. ty tu łu  
tych  usług  przew ozu są bardzo  znaczne: m o­
żna je szacow ać na co najm niej 120 milionów 
•złotych roczn ie, co obciąża w tych  rozm ia­
rach nasz bilans p łatn iczy . I empo przekie- 
ru n k o w y w an ta  naszej w ym iany  zagranicz­
nej na  szlaki m orskie znacznie zdystansow a­
ło nasze w y siłk i ek sp an sji żeglugow ej, w  k tó ­
rych  pozostaliśm y izbyt daleko  w tyle.

N ikt w tych  w aru n k ach  nie może się 
w św iecie ami dziw ić, ani zastrzegać, że 
w y k o rzys tu ją c  nasz dostęp do morza będzie­
m y  konsekw entnie  zdążali do zwiększenia  na­
szego własnego udziału w  obsłudze transpor­
towej naszego handlu morskiego i naszego ru­
chu pasażersko - emigracyjnego  do granic, 
uzasadnionych  naszą  prężnością ekonom icz­
ną, naszym  przygotow aniem  inw estycy jnym , 
naszą zrozum iałą  tro sk ą  o p o trz e b y  naszego 
h an d lu  i b ilan su  płatniczego, w reszcie z uw a­
gi na interesy naszego em igranta. Dostęp do 
m orza n ie  m oże pozostać d la  nas oderw anym  
prob lem em  em ocji pa trio tycznych , lecz b ę ­
dzie stale  ro zw ija ł się  i do jrzew ał ja k o  czyn­
n ik  ak tyw izow an ia  naszych sil społeczno - 
gospodarczych n a  ty m  now ym , lecz tw órczym  
polu ekspansja narodow ej.

Jeżeli w ięc chodzi o w spółpracę z b a n d e ­
ram i obcym i, tę  iz, żyw ym  zain teresow aniem  
śledzim y ich ustosunkow anie  się do żyw ot­
nych po trzeb  w  dziedzin ie  obsługi tra n sp o r­
tow ej szerokiego zaplecza p o rtów  polskiego 
obszaru celnego oraz do naszych interesów 
i a sp ira cy j w  hand lu  m orskim . Te a sp irac je  
i in te re sy  zm ie rza ją  w y raźn ie  w k ie ru n k u  
w yw alczen ia  d la G dyni i G dańska  rów norzę­
dnego ''stanowiska w  stosunku do in n y ch  p o r­
tów  t. zw. bazow ych  w  Europie. Te dążenia 
u zasadn ia  zarów no sta le  doskonalona te c h ­
n iczna  spraw ność tych  p o rtó w  w  zakresie  
p rze ład u n k u , postoju, statków , k o m u n ik a tji 
■z zapleczem  i 1. d„ ja k  'i p o ten c ja ł zdolności 
w ym iennych  tych  obszarów  gospodarczych, 
k tóre arowi tu ją  i będą graw itow ały  ku G d y ­
ni i G dańskow i. N a tym tle  spraw dzianam i 
stosunku b an d e r obcych do sp raw  naszej p o ­
l ity k i m orsk ie j będ ą  kw estie  staranności ob­
sługi tran sp o rto w ej ładunków  naszych p o r­
tów , znoszm ie w szelkich przejaw ów  d y sk ry ­
m in ac ji lub  upośledzenia ty ch  po rtów  np. 
w zakresie różnicow ania staw ek frachtow ych



n a  ich n iekorzyść  (t. zw, ranges), w łaściw a 
p o lity k a  żeglugow y ch po rozum ień  m iędzyna­
rodow ych i i ;  d. Mogę z zadow oleńietn  s tw ie r­
dzić, że w  szeregu w ypadków  te m om enty 
we w spółpracy  żeglugowej ułożyły się zada­
w alająco i lojalnie.

Z agadnien ie  rozw o ju  naszej m a ry n a rk i 
hand low ej nie może być odłączone od. p ro ­
blem u budów nici wa okrętow ego, a w ięc od 
p rob lem u  stoczni. O d szeregu ju ż  łat op in ia  
pnbłicznaw  Polsce żyw o z a jm u je  się tą  sp ra ­
wą. S łyszeliśm y hasło „B udu jm y  ok rę ty  na 
w łasnej stoczni", k tó re  w n a tu ra ln y  sposób 
budzi żyw y oddźw ięk  w społeczeństw ie.

D oniosłości tego p rob lem u nie po trzeba  
szerzej uzasadniać. Za m ożliw ie szy b k ą  jego  
rea liz a c ją  p rzem aw ia ły b y  korzyści tak  w iel­
k ie  ii oczyw iste, ja k  w ygoda a rm ato ra  i bez­
pieczeństwu) ciągłości ek sp lo a tacy jn e j (re­
m onty). un iezależnien ie się od zagranicy , 
zdobycie zorganizow anego rynku  /b y tu  dla 
w ielu p rzem ysłów  k ra jo w y c h , z hu tn ic tw em  
na czele, pozostaw ienie w krain  licznych zy­
sków  bezpośredn ich  i pośredn ich  np. w  p o sta ­
ci robocizny, w ażne w zg lędy  obronności n a ­
rodow ej i t. d. Z d rug ie j jed n a k  strony p ro ­
blem stoczni zaw isły je s t fu n k c jo n a ln ie  od, 
w ielkości i kom asac ji zam ów ień, czyli o d  p ro ­
gram u inw estycy j o raz od technicznego 
p rzygo tow an ia  stoczni.

Spraw a ta  jest p rzedm iotem  s ta ły ch  
i głębokich studiów  podw ładnego mi resortu . 
N a lin ii tych  p ra c  znalazł się 'znany Panom  
fak t reo rgan izac ji s tru k tu ra ln e j i finansow ej 
stoczni G dy ń sk ie j, k tó ra  na  p rzełom ie u b ie ­
głego roku. w kroczy ła  na drogę p lanow ego 
rozw oju  p rzed e  w szystk im  w  dz ia le  napraw  
okrętow ych , budow nictw a m n ie jszych  je d ­
nostek i ew en tu a ln e j rozbiórk i na złom  s ta ­
rych  o k rę tó w  dla za sp ak a jan ia  po trzeb  su­
row cow ych naszego hu tn ic tw a . Jest to  n ie ­
w ą tp liw ie  k ro k  w stępny, jed n ak że  o tw iera 
on pew ne dalsze p erspek tyw y , ma k tó re  zw ró­
ciła  ju ż  uw agę n aw e t fachow a p rasa  z ag ran i­
czna. D alsze zajm ow anie się tym  proble­
m em , m ający m  w ie le  p ie rw iastk ó w  s tru k tu ­
ralnego' zag ad n ien ia  w  gospodarce m orsk iej, 
a le  w  k tó ry m  cały  szereg okoliczności musi 
być jeszcze g run tow nie  przeanalizow any — 
uw ażam  za jedno  z w ażn ie jszych  zadań m ego 
re so rtu .

M ówiąc o żegludze, trzeba  z naciskiem  
podkreślić , że w ie lk ie  to  zagadnienie, k tó re ­
go znaczenie d la  n a jż y w o tn ie jszy ch  in te re ­
sów  naszego życia  gospodarczego nie będę 
tu ta j n a w e t udow adn ia ł — nie zam yka się 
i n ie  w y cz e rp u je  w  m om entach finansow ych  
I uh techn icznych  w ysi lików i u w esi vc\ j n \ cli 
S ta tek  — i to naw et s ta tek  doskonały -techn i­
cznie -— to ty lk o  in strum en t, k tó ry  w m iarę 
posiadanych  środków  może być nabyty n ie ­
mal na każde  zaw ołan ie . M amę i m ożem y 
mieć doskonałe s ia tk i, sp raw nych  kap itanów  
i dobre załogi ł t. d.. ale to  zawsze stanow ić

będzie dopiero  część tego zadania , k tó rem u  
na im ię — handel m orski, ek sp an sja  m orska.

Punkt ciężkości tego problem u leży 
w ośrodkach  d y sp o zy cji hand low ej w ich 
o rie n tac ji m o rsk ie j. w ich am bic ji k o n cen tro ­
w an ia  w swoich rękach  gestii hand low ej ope- 
rać y j eksportow ych  i im portow ych. Zacho­
wało się w iele  słuszności w d aw n e j m ak sy ­
m ie „H andel idzie za banderą" , ale w spółcze­
sna technika b and 'u  (odsunięcie centrów  d y ­
spozycji od w ybrzeża, łatw ość tran sak cy j na 
odległość, w y o d ręb n ian ie  się fu n k cy j k re d y ­
tow ych i i. d.) w y tw arza  w a ru n k i, w k tó ry c h  
bandera  zależy od dyspozycji hand low ej, 
a nie odwrotnie. W tej sy tuacji wielkie zna ­
czenie dla rozwoju żeglugi ma stanowisko  
sfer gospodarczych, które m  warunkach  
współczesnej specjalizacji czynności hand lo ­
wych nie są zw iązane s tru k tu ra ln ie  z p rz e d ­
sięb iorstw am i żeglugow ym i, ja k  to m iało 
m iejsce w czasach panow an ia  zasady  ..H an­
del idzie za b a n d e rą" , ale k tó re  pow inny  n a ­
uczyć się w y k o rzy sty w an ia  posiadanego 
przez nas instrum entu  żeglugi, pow inny  s ta ­
le oogłębiać sw oją w spółprace z żeglugą n a ­
rodow ą i po rtam i polsk iego  obszaru  celnego, 
p rze jm u jąc  w  sw oje ręce dyspozycję  p rz e ­
wozem.

Zagadnienie to przenosi nas z m orza na 
ląd. orzecie w szystkim  do p o rtu , k tó ry m  to 
problem em  p rag n ę  się z kolei zająć.

P o rty  po lsk ie  — G d y n ia  i G d ań sk  — 
w ykonały  w 1936 r. p racę  p rze łu d u n k o w ą 
w impOrcńe i w  eksporcie  w  rozm iarach  łącz­
nych 13.371.000 ton. Już to jest liczbą bardzo  
pow ażną, w y su w ającą  ten  d w ó jp o rt n a  p o ­
czesne m iejsce na kon tynencie , bo ju ż  za 
H am burgiem  i R otterdam em . Ale o p ie ra ją c  
się na  liczbach hand lu  zagranicznego Polsk i 
z, okresu  dobrej k o n iu n k tu ry , t. zn. z 1929 r., 
i uw zg lęd n ia jąc  rea lne  p e rsp ek ty w y  w zrostu  
naszego handlu zew nętrznego trzeba liczyć  
nią z  tym . że może m  niedługim ju ż  czasie por­
ty  hasze będą musiały  przepuszczać około 20 
milionów ton rocznie, a z tranzytem , k tó ry  
też m a w aru n k i w zrostu naw et do 22 m ilio­
nów ton. Z tych  liczb w y n ik a  jasno , że d a l­
sza rozbudow a G dyni, a  także  i G dańska je s t 
koniecznością gospodarczą, gdyż naw et o b y ­
dw a te  po rty  razem , uw zględn iając  obecny 
poziom w ykorzysta  ni a i cli u rządzeń  p rz e ła ­
dunkow ych  i m agazynow ych, nie rozporzą- 
dzaią dostatecznym i rezerw am i zdolności p rze ­
pustow ych w tvch  w arunkach  ryzykujem y- po­
w staniem  trudności w  chw ili oczekiw anego 
spotęgow ania. ru chu  p rzeładunkow ego . 
Z Pcab tych  w yn ika  rów nież konieczność jak  
n a i i intensywniej szego w yko rzy sty w an ia  obok 
G dyni także  i G dańska, gdz ie  życie gospo­
darcze polskie, w y k o rzy s tu jąc  posiadane 
przez Polskę upraw nien ia, w inno  dążyć do 
ug run tow an ia  i rozszerzenia  swego stanu  po­
siadania.



W  tym  m ie jscu  p rag n ą łb y m  zaznaczyć, 
Ze odinosizę w rażen ie , iż  po lsk ie  s fe ry  handio-

'  gospodarcze w  n iedostatecznym  zakre­
sie w y k a z u ją  za in teresow an ie  d la możliwo- 
Sci> ja k  i e im d a ją  uprzednio  w spom niane 
upraw nien ia  w tym  porcie.

Jeśli chodzi o G dynię, jako  port i m iasto, 
i° w najb liższej przyszłości m y  tyczną  dla 
IJJ‘ograinu gdyńskiego powinna być  przede  
w szys tk im  praca nad uchw ycen iem  m swe  
,,(?ce w szys tk ich  procesów, zw iązanych  z  tran - 
^Portem i handlem towarów, k ierowanych już  
(lziś przez Gdynię, uszlachetnienia lego obro- 
ll,-> oraz organiczne związanie  życia gospo­
darczego portu  z  życ iem  zaplecza. Fen sam 
zresztą p roces zw iązania zaplecza z portem  
Winien następow ać w G dańsku. M amy w tym  
względzie o sta tn io  w y rażo n ą  d e k la ra c ję  ze 
-tro n y  G dańska, k tó ry  zd a je  sobie coraz  b a r ­
dziej spraw ę, że stałość w obro tach  po rtu  
gdańskiego może zapew nić ty lk o  stw orzenie  
fila przedsiębiorstw" po lsk ich  spoko jnych  i d o ­
godnych w aru n k ó w  p racy  n a  te re n ie  G d ań ­
ska. W społeczeństw ie polsk im  m usi w y tw o ­
rzyć się p rzekonan ie , że po zy ty w n ą  p rac ą  d la 
zw iązania  G dańska z Po lską  będą  nie tak ie  
lub  in n e  rezo lucje , w zy w ające  clo zachow a­
nia naszych  p ra w  w  G dańsku, lecz ich d o k u ­
m entow anie w  codziennej p ra c y  i o b ro n a  
w w ypadkach  zagrożenia.

C zynn ik iem , k tó ry  może zapew nić  G dyni  
dalszy rozwój, jest przede w szy s tk im  stwo­
rzenie na jej terenie odpowiednio silnego 
handlu. W ogóle problem  handlu  w Polsce, 
ja k  jiuż m iałem  o k a z ję  zaznaczenia w  K om i­
sji Sejm ow ej, pozostaw ia w iele clo życzenia 
i w ym aga znacznych w ysiłków , b y  stać się 
isto tn ie dużym  czynnik iem  gospodarczym . 
Nic w ięc dziw nego, że p rob lem  hand lu  
w G dyn i stanow i jedno z t ru d n ie j  szych do 
rozw iązaniu zagadnień. W ym aga bow iem  ten  
handel spec ja ln y ch  w iadom ości i dośw iadcze­
nia kupieckiego) o raz  znaleźnych środków  p ie ­
niężnych.

Z pow ażn ie jszych  osiągnięć w  zak resie  
o rg an izac ji h an d lu  w  po rtach  chciałbym  w y ­
mienić' osiaieczne uznan ie  G dyni jak o  p o rtu  
arb itrażow ego  d la  skór, p rzeprow adzone 
w grudniu  r. ub., po paro letn ich  zabiegach 
naszych organ,izaeyj garbarsk ich . Również 
ukończenie w szystk ich  p ra c  p rzy g o to w aw ­
czych do uruchom ienia a rb itrażu  baw ełny  
zasługu je n a  podkreślen ie .

W  na jb liższym  czasie w inno się p rz y s tą ­
pić do p rak tycznego  organ izow an ia  ap ara tu  
arb itrażow ego . Isitnieją w  tyim w zględzie p e ­
wne trudnośc i, w ierzę  jednak , że za in tereso ­
w ane sfe ry  p o tra f ią  w ykazać  dostateczną 
energ ię  w  ich przezw yciężeniu .

C hcia łbym  je d n a k  podkreślić , że p ro ­
blem uhandlow ienia G dyni bynajm nie j na p o ­
czynaniach  ty ch  ulic kończy  się. N asuw a się 
tu ta j c a ły  szereg dalszych  zagadnień  z z a k re ­
su w iązan ia  dyspozycji hand low ej z naszym i

portam i, clo k tó ry ch  w p ierw szym  rzędzie za­
liczam  m iędzy innym i p rob lem  dalszego roz­
w ijan ia  w  G dyni operaey j finansow ania h a n ­
d lu  m orskiego, rozbudow y obro tu  w arrau to - 
wego, targów  m orskich, rozwoju akw izycji 
eksportow ej i t. p. Rów nolegle z tym i zagad­
n ien iam i iść pow inno  szkolenie odpow iednich 
sił fachow ych, k tó re  w ras ta jąc  w pracę  po r­
tow ą i szu k a jąc  w  nie j podstaw  by tu  osobi­
stego, b ęd ą  rów nocześnie po g łęb ia ły  p rocesy  
z rastan ia  się portów  z życiem  gospodarczy ni 
zaplecza.

P rzy  tej sposobności chciałbym  z naci­
skiem podkreślić  w ielką wagę, jak ą  w ogóle 
p rzy w ią z u ję  do k rzew ien ia  w jak  n a jsz e r­
szej skali w społeczeństw ie, a zwłaszcza 
w śród m łodzieży, znajom ości sp raw  hand lu  
m orskiego i zrozum ienia wagi naszej ekspan­
s ji m orsk iej. Jest to  zadanie tw órcze i owoc­
ne d la  in ic ja ty w y  społecznej, k tó ra  zdobyła  
się w Polsce dla tych  zadań na o rgan izację  
ta k  popu la rną i m ogącą na po lu  w ychow ania 
m orsk iego  n a jo w o c n ie j pracow ać ja k  Liga 
M orska i K olonialna.

D rugim  kap ita lnym  zagadnieniem dla 
dalszego rozwoju G dyni jest powstanie tam  
poważniejszego ośrodka przem ysłu .  W chodzi 
tu  w rachubę p rze d e  w szystk im  przem ysł 
u sz lachetn ia jący , zw iązany z obro tem  m or­
skim , a w ięc  różnego ty p u  łusz,czarnie, p a la r ­
nie, sortow nie, fab ry k i p rze tw orów , p rzem ysł 
slodcw niczy. N astępn ie  przetnę sl zw iązany 
z żeglugą m orską, a w ięc stocznie, w a rsz ta ty  
re p a ra cy jn e , fab ry k i lin , farb  i t. d. w reszcie 
p rzem ysł ry b n y . Pow ażnym  krok iem  w  k ie ­
ru nku  zapew n ien ia  w aru n k ó w  rozw oju  p rze­
m ysłu  będzie  bu d o w a w ram ach program u . in ­
w estycy jnego  k a n a łu  przem ysłow ego, k tóry  
zapew ni tan ie  i obszerne te re n y  d la  jego  p o ­
w stania.

Z dajem y sobie w szyscy dok ładn ie  spraw ę 
ze znaczenia, ja k ie  d la  pom yślnego rozw oju  
procesów gospodarczych posiada  m ożność 
o parc ia  się w k a lk u la c ji  hand low ej n a  e le­
m entach  ściśle określonych  i pew nych. Wy­
chodząc z takiego też  założenia, chciałbym  
zapew nić życiu przem ysłow o - hand low em u 
w  ogóle m ożliw ą do osiągnięcia stabilizację 
w arunków  p racy . To samo do tyczy  rów nież 
p rzem ysłu  w  G dyni, chociaż w  uk ładz ie  d z i­
sie jszych  stosunków  w y m ian y  m iędzynarodo ­
w e j n ie je s t  to  zadan iem  łatw ym . Jako  p rz y ­
k ład  k o nk re tnych  posunięć w  tym  /zakresie, 
mogę w ym ienić  w n iesiony  osta tn io  do Sejm u 
p ro je k t now elizacji rozporządzenia P re z y ­
den ta  R zeczypospo lite j z dnia 1 czerw ca 
1927 r. o popieran iu  rozbudow y i rozw oiu go­
spodarczego m iasta  i p o r tu  G dyni. M yślą bo­
w iem  p rzew odn ią  tego  p ro je k tu  je s t zastą ­
p ien ie  istn iejącego ' dz isia j sw obodnego u zn a ­
n ia  w ładzy , p rz y  u d z ie lan iu  życ iu  gospodar­
czemu ulg podatkow ych  z ty tu łu  w ym ien io ­
nego rozporządzenia p rzez  ścisłe, a  zarazem  
dość szerokie, w yliczen ie  w ypadków , k ied y



ulgi te będą p rzysług iw a ły  z m ocy samego 
p raw a. W yłączy  tu z góry  w szelką n iepew ­
ność i cła podstaw y clo- ścisłej k a lk u la c ji. 
U w ażałem  .również m  słuszne p rz y  opraco ­
wywaniu. now eli m ożliw ie n a jb a rd z ie j u re ­
alnić przew idziane w rozporządzeniu  ułgi. Z 
tego też powodu mało dotychczas w p rak ty ce  
w ykorzystane , chociaż teo re tyczn ie  bardzo  
da leko  idące ulgi od podatku dochodowego, 
uzi mailem za słuszne ja k  n a jb a rd z ie j u p rak ty - 
cznić i zdem okratyzow ać, naw et kosztem  re ­
zygnacji z  upraw nień  da le j idących, lecz m o­
gących m ieć jed y n ie  jednostkow e i zupełn ie 
w y ją tk o w e  zastosiowaini-e. D la w y ja śn ie n ia  
dodam , że z; ulg -od tego podatku, w okresie  od 
r. 1927 m ogło skorzystać  ma te ren ie  G dyni 
ty lk o  jedno  pr/.edsiębiorsiw o.

P ow raca jąc  znów do po rtu , chcę w p aru  
b o d a jb y  słow ach d o tk n ąć  zagadn ien ia  form 
admiiniistrowaini-a i eksplloiatowainia por; u 
w G dyni.

W ciągu osrał niego roku  p rzep row adzo ­
ne b y ły  ostateczne s tud ia  i szeroka  w ym iana 
-zdań na tem at reo rgan izac ji ad-minisiraicji 
portu gdyńskiego. Zmiana obecnego stanu 
rzeczy, a mianowicie usunięcie utrudnień, ja - 
Jcie stwarza dla eksploatacji portu jej prowa­
dzenie w  ramach ogólnych zasad administra­
cji państwowej, jest nieodzowne. -Stoję jed ­
nak  n a  stanow isku, że ciążąc do usun ięc ia  
is tn ie jący ch  b raków , musiimy jednocześn ie  
dążyć do- zachow ania k o n cen trac ji odpow ie­
dzialności za funkcjonow aniie tak  ważnego 
d la  c-ałoks-ztałtu naszego życia m echanizm u, 
jak  p o rt gdyński, a rów nocześnie do 'zacho­
w ania szerokich możności każdorazow ego 
p o d po rządkow an ia  jego  in teresów  h an d lo ­
w ych ogólnym  wym ogom  naszej po lityk i 
państw ow ej.

Nie u d a  się bow iem  zapom nieć, ani nie- 
docenić okoliczności, że po rt p ra c u je  dla ca­
łego k ra ju  i d la  jego  zagranicznego zaplecza, 
że je s t  in strum en tem  n a jb a rd z ie j bezpośred­
nio zw iązanym  z pow ażnym  działem  naszego 
hand lu , a nr zez to i z oroblem em  bilansu p ła t­
niczego-, obronnością k ra ju  oraz jego  ogólną 
spraw nością gospodarczą, wobec czego zain ­
teresow an ia  czynn ika  publicznego w adm in i­
s tra c ji  i ek sp loatac ji po rtu  n a b ie ra ją  sp ec ja l­
nego w yrazu  oraz. ch a rak te ru . Na tak  z a ry ­
sow anych liniach rozum ow ania n a le ż y  p rzeto  
szukać rozw iązania  -sprawy form a d m in is tra ­

cji po rtu , do k tó rego  p rz y w ią z u ją  w ielką 
w agę".

O m ów iw szy następnie zagadnienie rybo­
łów stw a m orskiego, Pan M inister Rom an za­
kończył swe w yw ody syntezą następu jącą:

„Już w XVT-tym stuleciu p ad ły  z ust w y­
bitnego  polskiego męża- stanu pam iętne  -słowa, 
m ające  do dziś żyw ą, n iezap rzeczalną  w a r­
tość: „Kto- ma państwo- m orskie, a nie uży wa 
go. albo -da sobie w ydzierać  — w szystk ie  p o ­
żytk i od si-elbie oddala".

Na tle  poprzednich  m oich uw ag w idzim y, 
że zrobiono ju ż  w iele, aby używ ać naszego 
„państw a m orskiego" dla rzeczyw istego  do ­
bra naszej O jczyzny . N ik t ju ż  dziś n ie  zech­
ce w Polsce rezy gnow ać z tej p racy , ale  gdy 
naw et nie m oże b y ć  m owy o rezygnac ji, -o 
lekkom yślnym  oddalan iu  od n-ais pożytków  
p racy  m orskiej — pozosta je  jeszcze doniosła  
sp raw a tem pa te j p racy , je j  kon-sekw encyj 
i nasilen ia , je j  m etod i instrum entów .

M usim y pamiętać, że kto. stojąc nad  
brzegiem mórz. w e  czyn i stałych w ys i łkó w  
dla dotrzymania kroku  z innym i narodami 
morskim i  — ten kurczy  swoje możliwości 
ekspansji, obniża swoją pozycję  w  hierarchii 
m iędzynarodowej, obniża swoje skale bytu  
państwowego.

Im pera tyw  pracy m orsk ie j sprow adza 
się w Polsce do dw óch głów nych problem ów. 
P ierw szy  — to- in w esty c je  techniczne w  że­
gludze i w p o rtach , to stałe  u trzym yw an ie  
m aksym alnej spraw ności ap ara tu  techn iczne­
go, stale jego  doskonalenie. D rugi p roblem  
— to rozszerzan ie  i pogłęb ian ie naszej gestii 
w handlu  m orskim , zw iększanie naszej a k ty ­
wności o rg an izacy jn e j i d y spozycy jne j 
w w ym ianie  m orsk iej.

Innym i słow y: kapita ły  i Indzie. Te 
czy nniki w praw dzie  d ecydu jącym i -są w szę­
dzie pracy gospodarczej, ale szczególna ich 
w aga w kom pleksie  gospodarki m orsk iej p o d ­
k reślona  je s t naprzód  przez ogólną don io­
słość b ram y m orskiej w naszym  życiu gospo­
darczym . a następn ie  p rzez  konieczność -mno­
żenia naszego dośw iadczenia i od rab ian ia  
w tem pie m ożliw ie sizybkim tego dystansu , 
k tó ry  pozostaw iła nam  na -tym odcinku p rz e ­
szłość h istoryczna. Te w k łady , które poczy­
n im y  na. morzu  — w k ła d y  kapitałowe i ludz­
kie. opłacą się wielokrotnie w  bilansie na­
szych aspiracyj m ocars tw ow ych".

Obecna sytuacja portu gdyńskiego
(P rzem ów ienie Prezesa Izby p. S tonisława Tora na Plenarnym Zebran iu  Izby w dniu 2 3  lu tego 1 9 3 7  r.)

Plenarne Zebranie dzisiejsze, jak w ynika 
z przy jętego  porządku dziennego, odciążone 
zostało od spraw n a tu ry  organizacyjno-adm i­
n istracy jnej w tym  w yłącznie celu. abyśm y 
mogli zastanow ić się nad zagadnieniem  dalszej 
pracy- na odcinku morskim. R eferat p. R adcy

Podraszki. om awiający7 w arunk i rozw oju p rze­
m ysłu portow ego oraz refe ra t p. w iceprezesa 
Smolenia, pośw ięcony zagadnieniu  handlu  kon­
sygnacyjnego, do tykają  najbardzie j podstaw o­
w ych dziedzin działalności w zakresie przemy­
słu i hand lu  w porcie gdyńskim . Jak  już n ie­
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jednokrotnie podnosiliśm y, po rt gdyński w i- 
jUen rozszerzyć sw ój zakres p rac  i spełniać 
bardziej różnorodne funkcje, gdyż ty lko w tym  
" ypadku stanie się on pełnow artościow ym  in- 
só'umentem polityki gospodarczej Państw a 
1 dopiero w tedy  będzie w stanie spełniać w łaś- 
( 1 wą swoją rolę w dziedzinie obsługi handlow ej 
Pomiędzy Polską a państw am i zagranicznym i 
oraz będzie mógł być w ykorzystany  jako  in ­
strum ent pośrednictw a w handlu  m iędzy inny-
1,11 państw am i pom iędzy sobą (tranzyt).

Przed tym  jednak , nim  p rzystąp im y  do 
''y s łu ch an ia  w spom nianych refe ra tów  i do 
dyskusji nad nimi. p ragną łbym  przedstaw ić 
ł anom w m ożliwie zwięzłej form ie położenie 
obecne portu gdyńskiego oraz w skazać na 
y ysiłk i Izby, które zm ierzały i zm ierzają n a ­
dal do w yw arcia  w p ływ u  na bieg obecnie do­
konyw anych p rac  w  dziedzinie zagadnień 
morskich.

/  pew nością nie uszło uw agi Panów, że 
Zagadnienia m orskie podczas bieżących obrad 
Gal ustaw odaw czych by ły  już trzykro tn ie  
omawiane. D w a razy  podczas dyskusji nad 
budżetem  M inisterstw a Przem ysłu i H andlu 
w Se jmie i w  Senacie i trzeci raz p rzy  om aw ia- 
nm opracow anego przez Rząd planu inw esty ­
cyjnego. Jest to n iew ątp liw ie  dowodem, że za­
gadnienia m orskie pomimo w ysunięcia na p ie r­
wszy p lan  wielkiego zagadnienia  uprzem ysło­
wienia k ra ju  i p lanu  stw orzenia wielkiego 
°srodka przem ysłow ego w centrum  Polski, nie 
przestają  być przedm iotem  dużej w agi i p rac  
czynników  rządow ych. Zwłaszcza przem ów ie­
nie P an a  M inistra P rzem ysłu  i H andlu  Rom a­
na w dniu 16 lutego podczas obrad nad  budże­
tem tego M inisterstw a w Komisji Budżetowej 
Senatu, całkow icie poświęcone zagadnieniom  
morskim, zasługuje na  specjalną uw agę sfer 
gdyńskich. Zestaw ienie w yw odów  tego p rze­
mówienia z krótszym i uw agam i, zaw artym i na 
jen sam tem at w  przem ów ieniu na Komisji 
Budżetowej Sejmu, podczas obrad nad budże­
tem tegoż M inisterstw a oraz nad  planem  inw e­
stycyjny m, od tw arza ją  całokształt zam ierzeń 
oząd u  w  zakresie sp raw  m orskich. P rzyznać  
należy, że o ile chodzi o w ytyczne ogólne poli­
tyki m orskiej, naszkicow ane przez p. M inistra 
Komana, to mogą być  one niem al bez żadnych 
z naszej strony  zastrzeżeń przyjęte. P rzypom ­
nę Panom, że p raw ie połowę swego przem ów ie­
nia z dnia 16 lutego p. M inister Roman po­
święcił rozw ażaniom  nad rozw ojem  naszej f io ­
ły  handlow ej, u w y d a tn ia jąc  w ynik i do tychcza­
sowych pionierskich poczynań R ządu w  tej 
dziedzinie. N ie mogę nie p rzyznać  słuszności 
"w adze p. Min. Rom ana, że „nie należy u w a ­
żać, by  udział P aństw a w polskiej m arynarce 
handlow ej m iał stać się jedyną  form ą naszej 
przedsiębiorczości żeglugow ej“, gdyż „po po­
konaniu pierw szych trudności na tym  polu 
przez p ionierską p racę  Państw a, po przeforso­
waniu dróg i w ykształceniu p ierw szych kad r

pracow niczych, a zwłaszcza po odrodzeniu mo­
żliwości rentow nej p racy  w żegludze, kap ita ł 
p ry w a tn y  może i pow inien ujaw nić bezpośre­
dnie zainteresow anie dla tej dziedziny prac, 
w czym  może liczyć mi konsekwentną i rzeczy­
wistą pomoc ze strony Państwa". Z tych  słów 
p. M inistra Rom ana w ynika  zapew nienie kon­
sekw entnej i rzeczyw istej pom ocy ze  ̂ strony 
Państw a dla poczynań przedsiębiorczości p ry ­
w atnej w zakresie działalności żeglugowej, 
k tó ra  ze sw ej strony znaleźć pow inna podnie­
tę w n iew ątp liw ie ożyw iającej się kon iunk tu ­
rze w  żegludze m orskiej oraz w fakcie, że dla 
p racy  polskiej flo ty  handlowej jest dużo m iej­
sca p rzy  zdobyw aniu chociażby niewielkiej 
części tych  90% przew ozów  tow arów  polskich, 
k tó re  obecnie dokonyw ane są pod banderą  ob­
cą, zwłaszcza, że się liczyć należy ze wzrostem  
obrotów  w handlu  zagranicznym  drogą morską.

W ielkiej w agi zagadnienie rozw oju żeglu­
gi pod banderą  polską przy  udziale przedsię­
biorczości p ryw atne j w iąże się, zdaniem  moim, 
z zagadnieniem  dyspozycji handlow ej na dro­
dze m orskiej. Zastanow ić się pow ażnie nale­
ży, czy z chw ilą pow stania w naszym  porcie 
pow ażnych p laców ek handlu  zamorskiego nie 
będzie w  interesie tych placów ek zdobycie mo­
żności pełniejszej swobody w dyspozycji h an ­
dlow ej przez pow iązanie sw ych interesów ze 
sp raw ą stw orzenia siostrzanych przedsię­
biorstw  żeglugow ych względnie ze spraw ą po­
siadania  w łasnych statków  zwłaszcza dla p rze­
wozu tow arów  m asow ych.

O czywiście, że d la  rozw oju portu  gdyń­
skiego, jako  ośrodka handlowego, oraz ośrodka 
specyficznych gałęzi przem ysłu, niezbędnym  
jest stw orzenie odpow iednich w arunków . Po­
w ażną zachętą w  tym  k ie ru n k u  jest opracow y­
w ana obecnie now elizacja u staw y  o ulgach po­
datkow ych dla przedsiębiorstw  handlow ych 
i przem ysłow ych, osiadłych w porcie i mieście 
G dyni. Izba nasza w tym  zakresie dołożyła 
wiele w ysiłków , aby  now a ustaw a zapew niała 
istotną stabilizację w arunków  p racy  tak  dla 
hand lu  ja k  i d la  przem ysłu.

W ysiłki Izby  szły w  k ierunku  rozszerzenia 
i sprecyzow ania  rodzaju  przedsiębiorstw , k tó ­
re m iałyby .z  ulg podatkow ych korzystać  z mo­
cy p raw a  oraz w  k ie ru n k u  przedłużenia term i­
nu obow iązyw ania  now ej u staw y  w szeregu 
w ypadków  do roku  1945. N arady , jak ie  od­
byto w  tej spraw ie tak  w  łonie organów  izbo­
w ych, jak  rów nież z przedstaw icielam i życia 
gospodarczego G dyni, da ją  możność stw ierdze­
nia, że sp raw a ta  została opracow ana w szech­
stronnie i źródłowo. Pow ierzenie na terenie 
Sejm u odnośnego refe ra tu  p. posłowi M arch­
lew skiem u, p rzyczyn i się, mam nadzieję, do 
w ykorzystan ia  w  obronie gospodarczych in te ­
resów  G dyn i w szystkich będących do dyspo­
zycji naszej możliwości. N iem niej stw ierdzić 
należy, że w spom niane w yżej stw orzenie w a­
runków  stabilizacji w  zakresie podatkow ym



stanow i zaledw ie jeden  z elem entów, m ogących 
p rzyczyn ić  się do u trzy m an ia  tem pa gospodar­
czego rozw oju po rtu  gdyńskiego. T ak  rozwój, 
żeglugi, jak  i rozw ój h and lu  i p rzem ysłu  w por­
cie w ym aga w łaściw ego m iejsca, odpow iednich 
urządzeń i odpow iednich terenów. Chodzi tu
0 rozbudow ę po rtu  gdyńskiego d la  potrzeb już 
pow stałych oraz m ogących w zrosnąć w  n a jb liż ­
szej przyszłości bardzo  poważnie. W roku ze­
szłym port gdyński przeładow ał 7.742.00 ton 
tow arów  p rzy  bardzo in tensyw nej p racy  w cią­
gu 24 godzin na dobę, p rzy  n iespotykanym  
w innych portach  natężen iu  w ykorzystan ia  
dźwigów, zapełn ien iu  m agazynów  i zajęciu 
przez statk i nabrzeży. W zm agający się ruch 
lew arow y końcow ych m iesięcy roku  zeszłego
1 pierw szych tygodni roku bieżącego w ykazał 
z całą dobitnością, że stan  podobnego natęże­
nia p racy  na dłuższą metę, zw łaszcza w  zw iąz­
ku z zapow iadającym  się i już odczuw anym  
wzm ożeniem  obrotów , jest tru d n y  do u trzym a­
nia i że raczej stoim y wobec ry zy k a  pow stania 
kom plikacyj, k tó ry ch  pokonanie p rzy  obecnym 
stan ie  ap ara tu  portow ego będzie b. trudne. Pan 
M inister Rom an w sw ych przew idyw aniach  
na najbliższą przyszłość dopuszcza możliwość 
w zrostu obrotów  przez oba porty  polskiego ob­
szaru celnego do 20  milion, ton rocznie, a p rzy  
uw zględnieniu tranzy tu  naw et do 22 milionów. 
P rzew idyw an ia  te w ym agają , co sam P an  Mi­
nister stw ierdził, rozbudow y a p a ra tu  portow e­
go w G dyni, a więc pow ażnych na  ten cel w y ­
datków .

Bez zam iaru w zniecania a la rm u  lub  w zbu­
dzania uczuć pesym izm u skonstatow ać muszę, 
że sp raw a sfinansow ania przez S karb  P aństw a 
rozbudow y portu gdyńskiego do w ym aganych 
przez samo życie rozm iarów  i to w p rzyśp ie­
szonym  tem pie nie p rzedstaw ia  się, na  podsta­
wie znanych  nam  sum  tak  w  budżecie, jak  
zw łaszcza w  p lan ie inw estycyjnym , całkiem  
pom yślnie. Jak  w iadom o, usta lony  przez Radę 
Portu w październ iku  zeszłego roku 4-letni plan 
inw estycyjny , obliczony okrągło na sumę zło­
tych  67 m ilionów, został obniżony w ogólnym  
plan ie inw estycyjnym  do sum y zł 35,7 m ilio­
nów, p rzy  czym  n a  rok bieżący na rozbudow ę 
portu  przew idzianym  zostało zł 3.5 m ilionów 
w gotówce oraz ta  sam a mniej więcej sum a na 
k redy t. Jest to oczyw iście niew spółm iernie m a­
ło w  stosunku do istn iejących na jba rdzie j p a ­
lących potrzeb. Nie m ożna będzie racjonalnie 
uprzem ysłow ić portu  gdyńskiego względnie 
uczynić zeń ośrodka handlu , jeśli nie stw orzy 
się rów nocześnie możliwości spraw nego w y ła ­
dow yw ania i załadow yw ania  tow arów  za po­
mocą dźwigów, sk ładow ania  ich w m agazy­

nach. p rze ładow yw an ia  do i z w agonów  i t. d. 
Izba nasza, b iorąc w espół ze sferam i gospodar­
czym i p o rtu  udział w  opracow yw aniu  postu la­
tów  w zakresie inw estycyj portow ych i w yko- 
rzystyw ując  swe w p ływ y  w k ierunku  rea liza­
cji tych postulatów , uw ażać będzie oczyw iście 
i nadal za swój podstaw ow y obow iązek w ska­
zyw ać na rozw ija jący  się niepom yślnie stan  
rzeczy i na konieczność znalezienia środków 
zaradczych. Z drugiej jednak  strony  uważam , 
że wobec w y tw arzającego  się położenia należy 
podjąć w ysiłk i i w innym  k ierunku , a m iano­
wicie należy zastanow ić się nad  m ożliwością 
skorzystan ia  z przedsiębiorczości p ryw atnej 
w kierunku zainw estow ania w porcie k a p ita ­
łów na budow ę m agazynów  i urządzeń  p rze ła ­
dunkow ych p ryw atnych , oczywiście p rzy  u z y ­
skaniu odpow iednich w arunków  ze strony  
czynników  rządow ych co do opłacalności in­
w estow anych kapitałów . Jeżeli w ysuw am  tego 
rodzaju  zagadnienie, to czynię to, op ierając się 
na istn iejących  już  w porcie naszym  preceden­
sach działalności p ry w a tn e j w  tym  k ierunku , 
zap isanej chlubnie w dziejach po rtu  gdyń ­
skiego'.

U zasadn iając  p lan  inw estycy jny  swego re­
sortu, P a n  M inister Rom an na zakończenie sw e­
go przem ów ienia pow iedział, iż „w dzisiejszej 
sytuacji m ożem y sobie pozwolić na nieco op ­
tym izm u, stw ierdzając, że program  nasz jest 
program em  m inim alnym  i że nie jest w y k lu ­
czonym. iż stopniowo rozw ijające się ożyw ie­
nie gospodarcze pozwoli program  nasz uzupeł­
nić i rozszerzyć“ .

P rzy jm ując to ośw iadczenie do w iadom oś­
ci. m yślę, iż będę w yrazicielem  poglądu w szy­
stk ich  Panów , jeśli ze swej strony w yrażę n a ­
dzieję, że te spodziew ane zm iany k u  lepszem u 
będą przede w szystkim  w ykorzystane  na w y ­
pełnienie dotkliw ej luki, ja k a  w  stosunku do 
zagadnień inw estycyj w G dyni w  ogólnym  pla­
nie inw estycyjnym  P aństw a pow stała. Zdaje­
my sobie spraw ę z tego, że w zględy na jżyw o t­
niejszej n a tu ry  spow odow ały skierow anie głó­
w nej uw agi i g łów nych w ysiłków  finansow ych 
w  dobie obecnej na centralne połacie kraju  
w  celu ich uprzem ysłow ienia. Pozwolę sobie 
jednak zauw ażyć, że G dynia  rów nież jest już 
dzisiaj, a zw łaszcza będzie w  przyszłości, w iel­
kim  instrum entem  polityk i gospodarczej nasze­
go P aństw a i dlatego jej rozbudow a musi być 
dostosow ana do odbudow y całego naszego ży­
cia gospodarczego, a więc rozm iary portu  
gdyńskiego w inny być dostosowane do rozm ia­
rów ruchu w zrastającego obrotu zagranicz­
nego.

Rozpowszechniajcie „ B I U L E T Y N ' 1
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Rok 1936 w obrotach zamorskich portu gdyńskiego
(Analiza szczegółowa)

W num erze b iu le tynu  z cln, I 3 stycznia 
r - b. podany  został ogólny przegląd obrotów 
zam orskich portu  w 1936 r. O becnie jesteś­
my w stanie podać szczegółową analizę w y ­
ników pracy  portu gdyńskiego w tym  roku.

Na uzyskanie og. obrotów  zam orskich 
)v wysokości ? .742.945,9 ton, przew yższa- 
Jgcych o 3,6% obroty zam. w 1935 roku 
(7.474.443.8 ton) złożył się p rzy w ó z  zamor­
ski w wysokości t .555.455,7 ton oraz w y ­
woź zam orski 6.407.490.2 ton. Rekordowe 
w yniki przyw ozu zamorskiego w 1936 r. w y ­
kazują bardzo pow ażny 2 0 ,1 %-ow y w zrost 
w porów naniu  z przyw ozem  zam. w 1935 ro ­
ku (1.111.844,3 ton).

W zrost ten zaw dzięczać należy w prze­
ważnej mierze w ytw orom  pochodzenia m ine­
ralnego oraz m etalom  i wyrobom  z nich. — 
d b iad a ją  się nań podstaw ow e surow ce hu t 
oraz zw iązanych z nimi szeregu przem y­
słów m etalow ych. Na p ierw szym  m iejscu 
w ym ienić należy  najpow ażniejszy  ilościowo 
na przyw ozie złom żelazny. Udział jego w 
og. przyw ozie zam orskim  przez port. g d y ń ­
ski wzrósł z 30% (w 1935 r.) na 33% (1936 r.). 
W roku spraw ozdaw czym  przyw ieziono re ­

kordow ą ilość 446.886 ton  złomu, w y k azu ją ­
cego ok. 3% w zrostu nie tylko w porów naniu  
z rokiem  1935 (338.941 ton), ale naw et w sto­
sunku do ostatnich rekordow ych w yników  
z 1931 roku (341.901) ton). jest to jeden 
z pierw szych a rtyku łów , opanow anych nie­
mal w zupełności przez port gdyński. Tym 
hardziej godnym  jest podkreślenie tego wzro­
stu wobec n iesp rzy ja jących  w arunków , jak ie  
■napotyka ostatnio polski nabyw ca na  zag ra­
nicznych rynkach  złomowych. Tak n. p. w 
końcu ubiegłego roku  we F rancji zainicjono- 
wano cła wywozowe od złomu. W m inionym  
roku zw iększyła się ilość państw , eksportu ­
jących  złom do Polski. Z jawisko to pozosta­
je w ścisłym  zw iązku z coraz bardziej postę­
pującymi i poszukiw aniam i wobec zaniku jed ­
nych  za nowym i rynkam i nabycia  złomu.

jeszcze lepsze rezu lta ty  osiągnął port 
gdyński w imporcie rud. Im port ten wyniósł 
w roku ubiegłym 136.817 ton, przew yższając
0 ok. 18% rok 1935 (115.668 ton). N ajpow aż­
niejszy udział m ają  tu ru d y  żelazne, po czym 
dopiero idą ru d y  m anganow e, chromowe, cyn ­
kowe i t. p. Gros tych  ru d  nadal o trzym uje­
my' ze Szwecji. W roku ubiegłym  znalazł się 
nowy pow ażny dostaw ca — Rosja Sowiecka.

W obu tych  w ażkich pozycjach im portu  
zamorskiego p a rty c y p u ją  w stopniu coraz 
w iększym  ładunki tranzytow e, przeznaczone 
przede w szystkim  d la  Czechosłowacji.

Dużą rolę w grupie  surow ców  hutniczych
1 m etalurgicznych odgryw a nadal im port m ie­

dzi. Rok spraw ozdaw czy' przynosi tu nową 
rekordow ą ilość 12.885 ton wobec 10.866 ton 
w 1935 roku. Jeszcze większy wzrost, bo 
przeszło 4 k ro tny  w ykazuje  import cymy 
(1.554 ton w 1936 r. wobec 396 ton w 1935 r.) 
Nie mniej pow ażną pozycję stanowi żelazo 
surow e w ykazu jąc  przeszło 40% -owy wzrost 
w  porów naniu  z rokiem  1935 (4.759 fon
w 1936 roku wobec 3.189 ten  w 1935 r.i.

C ała ta pow ażna g rupa  surowców h u tn i­
czo - m etalurgicznych jest nierozerwalnie 
zw iązana z dalszą popraw ą w stanie za trud ­
nienia hu tn ic tw a polskiego, czego widom ym  
zresztą znakiem  będzie również wzmożenie 
się eksportu  szeregu jego produktów .

Spośród bardziej wartościowych w ytw o­
rów pochodzenia roślinnego w ykazu ją  wzrost 
takie a rtyku ły , jak  kaw a (6.634 ton w 1936 r, 
wobec 3.197 ton w .1935 r.), herbata  (1.388 ton 
w 1.936 r. wobec 1.126 ton w 1935 r.) oraz 
zbiorow a pozycja roślin i m ateriałów  roślin­
n y ch  (wzrost przeszło 3-krotny), zaw ierająca 
bardzo cenne ładunk i roślin leczniczych, ce­
bulek kw iatow ych, oraz szeregu innych m a­
teriałów  roślinnych. jak  n. p. orzechów ka­
m iennych.

Z produk tów  zw ierzęcych na czołowe 
miejsce w ysuw a się im port niezm iernie w aż­
nego d la portu ładunku  śledzi, w ykazu jące­
go 41.684 ton wobec 28.108 ton w 1935 r. Po­
w ażny ten przeszło 48% -owy wzrost zaw dzię­
czać należy nie ty lko dobrej organizacji ry n ­
ku śledziowego w G dyni, ale rów nież coraz 
więcej rozw ijającem u się w łasnem u rybo­
łów stw u dalekom orskiem u. Pozycja obejm u­
jąca im port tłuszczów  zw ierzęcych surow ych, 
w przew ażnej m ierze szereg zestalonych tłusz­
czów rybich, w ykazu je  w roku spraw ozdaw ­
czym przeszło 22% -owy wzrost w porów na­
niu z 1935 rokiem  (14.000 ton w 1936 r. wobec
11.442 łon w 1935 r.)

Spośród przetw orów  chem icznych jed y ­
nie s ia tk a  w ykazu je  n ieznaczny nieco po­
nad 1 % -owy wzrost przyw ozu (4.602 ton wo­
bec 4.543 ton w 1935 r.)

■Pewną oznaką popraw y  rolnictw a jest po­
ważny wzrost surow ców  dla krajow ych  fa ­
bryk naw ozów  sztucznych. T ak  n. p. im port 
fosfory tów  wzrósł przeszło dw ukrotnie 
(127.351 ton  wobec 62.006 ton w 1935 r.), żużli 
Thom asa natom iast o przeszło 28% (38.536 ton 
wobec 29.951 ton w 1935 r.) N ajlepsze re­
zu lta ty  w im porcie tych  surow ców  zanotow a­
no w porcie gdyńskim  w 1929 roku (żużli 
Thom asa oraz fosforytów  łącznie 156.803 t.) 
L ata  następne w ykazu ją  pow ażny spadek te ­
go im portu. D opiero rok ubiegły  dał przeszło 
9 tys. ton nadw yżki nad im portem  z 1929 r.
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Do surow ców  w zględnie niedaw no pozy­
skanych  dla portu , a k tóre mimo to po trafiły  
się doskonale zaak lim atyzow ać należą skóry  
oraz garbniki. Rok 1936 w ykazu je  nada l acz­
kolw iek nieznaczną nadw yżkę im portu skór 
(30.596 ton wobec 50.077 ton w 1935 r.) oraz 
bardzo pow ażny przeszło 53%-ow y wzrost 
przyw ozu garbników  (18.945 ton wobec 12.360 
ton w 1935 r.)

Niem al w szystkie surow ce włókiennicze 
w y k azu ją  m niej lub więcej pow ażny wzrost, 
im portu. Na cżele nieb stoi baw ełna surow a, 
k tó re j przyw ieziono w roku spraw ozdaw ­
czym  rekordow e 91.761 ton wobec 84.380 ton 
w 1935 r. (wzrost przeszło 8 %). W zrost ten 
stoi w pew nym  zw iązku z ładunkam i tra n z y ­
towym i baw ełny  surow ej przede w szystkim  
d la  Czechosłow acji. Po baw ełnie w tej g ru ­
pie tow arów  ilościowo najpow ażniejszy  p rze­
szło 6 % wzrost w ykazu je  w ełna (25.055 ton 
wobec 23.452 ton w 1935 r.), oraz ju ta  p rze­
szło 3% (15.810 ton wobec 15.262 ton w 1935 r.) 
Spośród pó łfab rykatów  w łókienniczych po­
w ażny wzrost w ykazu je  przędza baw ełn iana 
(2.210 ton  wobec 914 ton w 1935 r.) oraz nieco 
m niejszy  przędza w ełniana (467 ton wobec 
311 t. w' 1935 r.)

Rok spraw ozdaw czy w ykazał pow ażny 
ok. 6 8 % w zrost im portu szm at (13.661 ton 
wobec 8.135 ton w 1935 r.) dla przem ysłu  p a ­
pierniczego i włókienniczego. Im port k au ­
czuku sur. u trzym uje  się w porcie gdyńskim  
nadal na w ysokim  poziomie (5.610 ton wobec 
4.528 ton w 1955 r.), nie p rzew yższając jed ­
nakże ostatn ich  rekordow ych w yników  im ­
portu  z 1934 r. (7.977 ton).

D obre rezu lta ty  daje  tranzy tow a celulo­
za. im portow ana w przew ażnej m ierze z F in ­
landii i Szwecji, aby po p rze ładunku  w por­
cie gdyńskim  być w yw ieziona do Stanów  
Zjedn. Am. Północnej oraz na Lew ant. W  ro­
ku ubiegłym  przyw ieziono jej 8.153 ton w o­
bec 7.347 ton w 1935 r. (wzrost ok. 11%).

Do w zględnie n iedaw no powstałego dzia­
łu bardziej w artościow ych arty k u łó w  im por­
tu w porcie gdyńskim  należą przede w szyst­
kim tak ie  pozycje, jak  m aszyny, ap a ra ty , 
części w agonów , samochody, m otocykle, częś­
ci sam olotów i t. p. N iem al w szystkie one 
w y k azu ją  stałą  tendencję w zrostu. Szczegól­
nie dobre rezu lta ty  dała pozycja sam ocho­
dów, w ykazu jąc  przeszło 43% wzrost im por­
tu (1.462 ton wpbec 1.042 ton w 1935 r.) Ze 
zw ierząt żyw ych im portow ane b y ły  przez 
port gdyński zarodow e gatunk i: b yd ła  z H o­
landii baranów , owiec oraz trzody  chlew nej 
z Anglii.

Spadek  im portu dały pew ne a rty k u ły  
spożywcze oraz surow ce w zględnie p ó łfab ry ­
ka ty . — Na czoło ich  w ysuw a się pow ażny 
przeszło 42% spadek im portu  owoców św ie­
żych. (39.252 ton wobec 68.889 ton w 1935 r.) 
Nieco m niejszy spadek  w y k azu ją  owoce su­
szone (5.889 ton wobec 6.110 ton w 1935 r.)
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Pow ażny przeszło 13% spadek  w ykazały  
rów nież orzechy i m igdały  (796 ton wobec 
918 ton w  1935 r.)

N ajpow ażniejszym i pozycjam i im portu  
po owocach są bezw zględnie pozycje ryżu  su ­
rowego oraz nasion oleistych. Obie te pozy­
cje m ają  szczególne znaczenie dla portu , po­
siadającego zak łady  przem ysłow e: „Łuszezar- 
nię R yżu“ oraz „O lejarn ię  Union", pośw ię­
cone przeróbce tych  surow ców. Po rekordo­
wym  w yn iku  w 1934 r. (81.798 ton) im port 
nasion oleistych w ykazu je  stałą  tendencję 
/spadku. Podobnie i w  roku  ubiegłym . Ten 
przeszło 10% spadek im portu nasion oleistych 
(41.731 ton w 1936 r. wobec 46.487 ton w 1935 
roku), jest w ynikiem  polityki gospodarczej 
R ządu, m ającej na celu popieranie produkcji 
rolnej k ra jow ych  nasion oleistych.

A rty k u ł zlokalizow any całkow icie w  p o r­
cie gdyńskim , poczynający  naw et odgryw ać 
iuż pew ną rolę w  form ie przerobionej (wyt­
łuszczony) na reeksporcie, ryż surow y w yka­
zuj e w  roku spraw ozdaw czym  6,1% spadek  
im portu  (49.828 ton wobec 53.089 ton w 1933 
roku). Spadek ten jest jeszcze pow ażniejszy 
w stosunku do rekordow ych wymików im por­
tu  ryżu w 1931 r. (75.286 ton).

Spośród ba rd z ie j w artościow ych p ro d u k ­
tów spożyw czych w ykazały  spadek  kakao  
(6.417 ton Wobec 7.294 ton w 1935 r.) oraz ko­
rzenie (1.199 ton wobec 1.293 ton w 1935 r.)

Rok spraw ozdaw czy przyniósł ponadto 
przeszło 7% spadek im portu żyw icy  (5.730 t. 
wobec 6.164 ton w 1935 r.) Podobnie jak  
w  1935 r. rów nież i w 1956 r. piryty w y k a ­
zu ją  nadał 23,4% spadek  im portu (14.673 ton 
w 1936 r. wobec 19.166 ton w  1933 r.)

Jedyną  pozycją  pośród tłuszczy- im por­
tow anych, w ykazu jącą  n ieznaczny ok. 5% 
spadek  jest tran  (3.187 ton wobec 5.350 ton 
w- 1935 r.)

N ieznaczny spadek  w ykazu je  zbiorowa 
pozycja przetw orów  chem icznych (5.307 ton 
wobec 3.459 ton w 1935 r.) oraz farb  (461 ton 
wobec 626 ton w 1935 r.)

Bardzo poważny przeszło 83% spadek 
w ykazu je  tranzy tow a w przew ażnej m ierze 
ze Z, S. R. R. sól potasow a (3.071 ton wobec 
17.944 ton w  1935 r.) W  odpow iednim  sto­
sunku zm niejszył się rów nież eksport jej do 
krajów- skandynaw skich , głów nie Szwecji.

N ieznaczny przeszło 7% spadek im portu  
rów nież tranzytow ego głównie pap ieru , spo- 
wmdowany został p rzede w szystkim  obniże­
niem  się im portu  z F in land ii.

Poważnym przeszło 8 6 % spadek  w7ykazu je  
im port p a p y  i tektury- (425 ton wobec 1.576 
ton).

Spośród surowców7 w łókienniczych nie­
znaczny 1 2 % spadek w ykazu je  im port lnu. 
konopi, sisalu i in. wd. rośl. (915 ton wobec 
1.042 ton w 1955 r.).



/  surow ców  i p roduk tów  m etalurg icz­
nych uległ nieznacznem u 6 % zm niejszeniu 
'raport m etali różnych  (2.511 ton wobec 2.681 
ton w 1935 r.) oraz części w agonów  i lokomo­
tyw (4.941 ton wobec 6.942 ton  w 1935 r.)

K ształtow anie się im portu zam. w  1936 r. 
w porów naniu  z 1955 r. ilustru je  szczegółowo 
poniższe zestaw ienie:

IM PO RT  (tony )

Nasiona różne 
nasiona oleiste 
'•liż surow y 
owoce świeże 
owoce suszone 
ko nserw y owocowe 
orzechy i m igdały 
kaw a ; 
herba ta

korzenie
rośliny i m ateria ły  rośli 
żyw ica
śledzie świeże
śledzie solone
ru d y  różne i w yp. piryi
p iry ty
oleje
smoła i sm ary  
asfalt
tłuszcze i oleje roślinne 
tłuszcze zwierzęce surov 
tran
napoje alkoholow e i in.
tytoń
siarka
przetw ory  chemiczne 
fa rb y  
garbnik i 
fosfo ry ty  
żużle Thom asa 
sól potasow a 
skóry 
wełna 
odp. w ełny 
p rzędza  w ełniana 
baw ełna 
odp. baw ełny 
przędza baw ełn iana 
len, konopie, sisal i in. 

w łókna rośł.
ju ta
szm aty
kauczuk
-wyroby gumowe 
papier
papa, tek tu ra  
celuloza 
żelazo surow e 
m etale różne 
złom żelazny 
miedź 
cyna

Rok 1936 Rok 1935
1.513 690

41.731 46.487
49.828 53.089
39.252 68.889
5.889 6.110

77 156
796 918

6.634 5.197
1.388 1.126
6.417 7.294
1.199 1.293

nne 792 251
5.730 6.164
7.720 6.362

33.964 21.747
t. 136.817 115.668

14.673 19.166
2.181 1.324

860 207
3.728 3.251
5.283 4.042

ve 14.000 11.442
3.187 3.550
1.094 776
2.415 4.648
4.602 4.543
3.307 5.459

461 626
18.945 12.360

127.351 62.006
38.536 29.951
3.071 17.944

30.596 30.077
25.033 23.452

1.104 785
467 311

91.761 84.380
2.056 699
2.210 914

915 1.042
15.810 15.262
13.661 8.135
5.610 4.528
1.022 815

14.969 16.169
425 1.576

8.155 7.347
4.759 3.189
2 511 2 681

446.886 338.941
12.885 10.866

1.554 396

275 446
ve 5.922 5.320
;-i 6.259 3.307

4.941 6.942

1.462 1.042
50.771 26.686

t.555.456 1.111.844

cynk
w yroby  żelazne i metaloc 
m aszyny, a p a ra ty  i częśc 
części w agonów i lokom, 
sam ochody, m otocykle 

i części 
różne

Razem

W ywóz zam orski w  porcie gdyńskim  
;w przeciw ieństw ie do 5,5% zm niejszenia się 
w roku spraw ozdaw czym  obrotów H andlu 
Zagranicznego R. P. (jedynie wagowego. gdyż 
w artościow y wzrósł o ok. II %) w ykazuje 
n ieznaczny 0,7% wzrost. W liczbach abso­
lu tnych  w yw óz zam. wyniósł 6.407.490.2 ton 
wobec 6.362.599.5 ton w 1955 roku. Już trze­
ci rok zaobserw ow ać m ożna stabilizację 
.eksportu zam orskiego w porcie gdyńskim . 
■Zjawisko to tłum aczyć należy przede w s z y ­
stkim  zm ianam i w s truk tu rze  H andlu  Zagra- 
nicznego R. P. (coraz bardziej postępujące 
uszlachetnienie eksportu) oraz w związku po­
w yższym  wzrostem  udziału ładunków  drob­
nicow ych, a zm niejszeniem  się masowych. 
Potw ierdzeniem  tych słów niech będzie wg 
Cd. U. Si. — 18,9% wzrost w artości wywozu 
zam. w  porcie gdyńskim  w 1936 r. w porów ­
nan iu  z 1935 r. Po raz drugi od chwili za­
początkow ania  eksportu  węgla w  porcie 
gdyńskim  (1925 r.) w ykazuje  on nieznaczny 
2.3 % spadek (4.905.613 ton w 1936 r. wobec 
5-021.051 ton w 1935 r.) O bniżenie się eks­
portu węgla w roku minionymi tłum aczyć n a ­
leży nie ty lko  kluczem  eksportow ym  polsko- 
angielskim , ale pow ażną konkurencją węgla
niem ieckiego, coraz bardziej a taku jącą  sze­
reg rynków  skandynaw skich. W przeciw ień­
stw ie do tego wzrósł eksport węgla b u n ­
krowego (401.573 ton w 1936 r. wobec 365.620 
.ton w 1935 r.). w ynoszący 9,8%.

Pow ażny ok. 2 0 % w zrost eksportu  koksu 
(236.182 ton wobec 189.009 ton w 1935 r.) łą ­
czy się ze wzm ożeniem  p rac y  pieców  wielko- 
hutniczych u najpow ażniejszych  odbiorców 
polskiego koksu: Szwecji i Norwegii.

D obra kon iu n k tu ra  na ry n k u  angielskim  
(wzmożony ruch  budow lany) oraz u sp raw ­
nienia techniczne portu  dały  w  efekcie ok. 
38% wzrost eksportu  tarc icy  (265.629 ton wo­
bec 192.324 ton w 1935 r.) oraz ok. 80% wzrost 
wywozu bali i słupów  (18.957 t. wobec 10.932 
ton w 1935 r.)

Spośród p roduk tów  drzew nych  dobre re ­
zu lta ty  daje przede w szystkim  eksport mebli 
giętych, w ykazu jąc  22% w zrostu  (4.986 ton 
wobec 4.072 ton w 1935 r.) Jest to jeden 
z a rtyku łów , którego eksport od początku  w y ­
wiezienia p ierw szych 181 ton (1931 r.) nie 
ty lko  nie załam ał się nigdy, ale stale zw ięk­
szając zasięg swej działalności, obejm uje 
ostatnio niem al w szystkie części ś\viata (ok. 
80 k rajów  przeznaczenia).
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Jeszcze lepsze rezu lta ty  dał w ubiegłym  
roku eksport w yrobów  koszykarskich, w zra­
sta jąc  przeszło wk rolnie (1.046 ton wobec 
309 ton w 1933 r.) Pow ażnie wzrósł reeks­
port ryżu w form ie w ytuszczonej (4.119 ton 
wobec 912 ton w 1933 r.), p rzy  zwiększeniu 
ilości odbiorców, do k tó rych  zaliczyć należy 
przede w szystkim  Rosję Sowiecką.

Drugi p rodukt „łnszczarni" gdyńskiej 
m ąka ryżow a w ykazu je  rów nież pew ien 
wzrost eksportu (4.404 ton wobec 3.734 ton 
w 1933 r.)

Z w ytw orów  pochodzenia roślinnego 
szczególnie dobre rezu lta ty  uzyskał w m inio­
nym  roku eksport słodu, kierow anego w p rze­
w ażnej m ierze do Stanów  Zjedn. Am. Półn. 
W liczbach absolu tnych  eksport ten w yniósł 
27.460 ton wobec 17.103 ton w 1935 r., w yka­
zując pow ażny przeszło 60% -ow y wzrost.

Podobnie dobre w yniki dał eksport n a ­
sion (głównie nasiona b u rak a  cukr.). w y k a­
zując ok. 3-krotny w zrost (7.103 ton wobec 
2.418 ton w 1933 r.) N ajpow ażniejszym i od­
biorcam i są tu S tany  Zjedn. Am. Półn. oraz 
Iran .

Spośród p roduktów  hodow lanych zw raca 
uw agę przeszło 1 0 0 % -owy wzrost eksportu 
m asła (11.369 ton wobec 5.650 ton w 1935 r.) 
ok. 11%-owy w zrost w yw ozu ja j (22.765 ton 
wobec 20.565 ton w 1933 r.) oraz drobiu (1.862 
ton  wobec 1.052 ton w 1935 r.) O dbiorcą tych 
a rty k u łó w  jest nadal w  przew ażnej m ierze 
Anglia.

Eksportow ane tłuszcze zwierzęce (6.143 t. 
wobec 3.851 t. w 1935 r.) oraz p rzetw ory  mięs­
ne (15.874 ton wobec 4.489 ton w 1935 r.) w y­
k a z u ją  w roku spraw ozdaw czym  bardzo po­
w ażny wzrost.

Jeden z na jdaw niejszych  a rtyku łów  eks­
portu  gdyńskiego, gdyż zain icjow any w  1926 
roku. cement w 10 roku swego eksportu  'wy­
kazu je  pow ażny  przeszło 64% -owy wzrost 
(13.330 ton wobec 8.1.17 ton w 1935 r. Podob­
nie dobre rezu lta ty  eksportow e daje sól k u ­
chenna i przem ysłow a, nie przew yższając 
jednakże rekordow ych w yników  z 1929 r. 
(6.748 ton). W liczbach absolutnych eksport 
-soli kuchennej w yniósł 1.730 ton wobec 1.334 
ton w 1935 r.

Eksport otrąb, k ierow anych podobnie jak  
słód i m elasa przew ażnie do Stanów  Zjedn. 
Am. Półn. u trzy m u je  się nadal na wysokim  
poziom ie (2.237 ton wobec 1.322 ton w 1935 r.)

Spośród produktów  rolniczych należało­
by jeszcze podkreślić pow ażny przeszło 1 0 0 % 
w zrost eksportu w ytłoków  buraczanych  (4.827 
ton wobec 2.354 ton w  1935 r.)

Coraz bardziej uw ydatn ia jąca  swą rolę 
w eksporcie zam. po rtu  jest bezw zględnie g ru ­
pa  w ytw orów  przem ysłu  chemicznego. N a j­
pow ażniejszy ok. 3-krotny wzrost w ykazała  
tu  m ączka kostna (1.908 ton wobec 687 ton 
w 1935 r.) Dobre w yniki daje rów nież eks­

port bieli cynkow ej (4.423 ton wobec 2.693 ton 
w 1935 r.), k ierow anej do coraz w iększej iloś­
ci k rajów  na czele ze Szwecją. B razylią. 
A rgen tyną i t. p.

Po rozw iązaniu ka rte lu  i spadku na  sk u ­
tek  tego cen wzrósł bardzo  pow ażnie po­
cząwszy od 1934 r. eksport karbidu. Rok 
spraw ozdaw czy przynosi tu  nową rekordow ą 
liczbę 2.755 ton wobec 2.575 ton w 1935 r. 
,(-wzrost 7% -owy). Do najpow ażniejszych  od­
biorców karb idu  w roku ubiegłym  zaliczały 
się k ra je  Am eryki Pol. z B razylią  na  czele 
oraz Belgia.

Salm iak w roku sprawozdawczym i wy ka­
zał rów nież bardzo pow ażny przeszło 100% 
w zrost eksportu  (554 t. wobec 220 t. w 1935 r.)

Dobrze rozw ija się od szeregu lat w p o r­
cie gdyńskim  eksport tkan in . W grę wchodzi 
tu głównie eksport do Anglii i Stanów Zjedn. 
Am. Półn. oraz d o  stale zw iększających się 
odbiorców7 niem al na całym, śwńecie. W licz­
bach absolu tnych  eksport ten  w yniósł 7.646 t. 
wobec 6.447 t. w  1935 r., w ykazu jąc  przeszło 
18%-owy wzrost.

Na dobrej drodze rów nież jest reeksport 
baw ełny  w yraża jący  się w roku ubiegłym  
liczbą 2.710 ton wobec 1.314 ton w7 1935 r.

Z a rty k u łó w  tranzydow ych portu  w  prze­
ciw ieństw ie do w ykazującego spadek  p ap ie­
ru eksport celulozy zw iększył się o ok. 25% 
(11.948 ton wobec 9.573 ton w  1935 r.) N a j­
pow ażniejszym  odbiorcą są i u nadal Stany 
Zjedn. Am. Półn.

Podobnie dobre w ynik i d a je  eksport papy7 
t tek tu ry  (2.495 t. wobec 2.162 t. w 1935 r.j

W  grupie  m etali i w yrobów  z nieb zw ra­
ca uw agę najpow ażniejsza pozycją żelaza 
handlow ego, w ykazu jąc  przeszło 64% -owy 
w zrost (91.197 ton wobec 55.398 ton w7 1935 r.) 
.W roku ubiegłym  wzm ógł sic bardzo pow aż­
nie eksport żelaza handlow ego do szeregu 
krajów 7 A m eryki Południow ej.

Jeszcze lepsze rezu lta ty  daje  eksport 
m niejszej ilościowo pozycji żelaza surowego, 
wy kazując bardzo  poważny' ok. 4-krotny 
wzrost eksportu  (7.212 ton wobec 1.997 ton 
w 1935 r.)

W  roku sprawozdawczymi b lacha cynko­
wa w ykazu je  10%-owy7 w zrost eksportu  
,(6.277 ton wrobec 5.705 ton w 1935 r.) cynk 
natom iast nieznaczny ok. 6% -owy spadek.

Na szczególną uw agę zasługują reko r­
dow e w ynik i eksportu ru r  żelaznych i żeliw ­
nych, obejm ującego ostatnio nie. ty lko  szereg 
-krajów Dalekiego W schodu ale rów nież n a j­
bliżej nas pcłożony7ch kra jów7 sk andynaw ­
skich. W roku ubiegłym  eksport ten ww k a ­
zał ok. 59% wzrostu (25.962 ton wobec 16.347 
ton w 1935 r.)

K ształtow anie się eksportu zam. w  1936 r. 
w  porówoianiu z 1935 r. ilustru je  szczegółów7 o 
poniższe zestaw ien ie:
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Ek s p o r t  (tony)
Rok 1956 Rok 1955

Zboże 545 25.859
strączkowe 946 220
m ąka ryżow a 4.404 5.754
m ąka 550 1.512
m ąka pastew na 5.596 15.210
ryż 4.1)9 912
słód 27.460 17.105
owoce świeże 857 2,852
konserw y owocowe 51 56
nasiona i rośliny 7.105 2.418
szynki i inne peklow ane 1.097 2.065
bekony 18.720 21.097
drób i p tactw o bite 1.865 1.052
ja ja 22.765 20.565
masło 11.569 5.650
cement 15.550 8.117
sól 1.750 1.554
Węgiel eksportow y 4.905.615 5.021.051
węgiel bunkrow y 401.575 565.620
koks 256.182 189.009
■oleje i p a ra fin a 120 78
tłuszcze zw ierzęce 6.145 5.851
przetw ory  mięsne 15.874 4.489
cukier 62.161 105.792
napoje alkoholowe 88 55
sp iry tus 97 450
m akuchy 16.645 25.510
m elasa 5.410 14.971
otręby 2.257 1.522
w ytłoki bu raczane 4.827 2.554
soda 2.142 9.606
salm iak 554 220
karbid 2.755 2.575
farb y 81 97
m ączka kostna 1.908 687
biel cynkow a 4.425 2.695
■sól potasow a 4.099 7.656
saletra 5.557 9.775
naw ozy azotow e (siarczan

amonu) 17.008 19.419
skóry 994 718
tkan iny 7.646 6.447
baw ełna  i odpadki 2.710 1.514
bale i słupy 18.957 10.952
drzew o tarte 265.629 192.524
w yroby z drzew a 6.725 5.784
klepki 945 1.162
d y k ty  i forniery 15.572 16.575
m eble gięte 4.986 4.072
•wyroby koszykarsk ie 1.046 509
pap ier 7.612 10.605
papa  i tek tu ra 2.495 2.162
celuloza 11.948 9.575
żelazo surow e 7.212 1.997
żelazo handlow e 91.197 55.598
m etale różne 754 2.581
w yroby  żelazne i metal. 19.167 25.677
szyny kolejowe 8.562 26.545
ru ry  żelazne i żeliwne 25.962 16.547
cynk 15.654 14.505

blacha cynkow a 
różne

6.277
71.682

5.705
47.205

Razem 6.407.490 6.562.600

Po omówieniu pozycyj eksportu, w ykazu­
jących  wzrost należy stw ierdzić, iż stosunko­
wo nieliczne są te pozycje, k tó rych  wywóz 
zm niejszył się. Poza najpow ażniejszym  i los- 
ciow o węglem  kam . w ykazały  również spadek 
pew ne pozycje spośród g rupy  w ytw orów  po­
chodzenia roślinnego, zwierzęcego oraz p rze­
tw orów  spożywczych.

Pomimo zwyżki cen na rynkach  zbożo­
wych św iata  wyw óz zboża w  porcie gdyń­
sk im  zm niejszył się w roku  ubiegłym  bardzo 
pow ażnie (545 ton wobec 25.859 ton w 1955 r.)

Poza zbożem zw raca uwagę pow ażny 
spadek  eksportu  m ąki (550 t. wobec 1.512 ton 
w 1955 r.)

Rok spraw ozdaw czy przynosi załam anie 
tak  dobrze rozw ijającem u się od paru  lat eks­
po rto w i m ąki pastew nej (5.596 ton wobec 
15.210 ton w 1955 r.)

Na podobne trudności napo tyka  również 
reeksport owoców świeżych.

Spośród p roduk tów  hodow lanych w yka­
z a ły  spadek  jedynie bekony (18.-720 ton wo­
bec 21.097 ton w 1955 r.) oraz szynki i inne 
peklow ane (1.097 t. wobec 2.065 t. w 1955 r.), 
•ściśle kontyngentow ane na rynku  angielskim .

Pow ażnie zm niejszył się eksport cukru 
(62.161 ton wobec 105.792 ton  w 1955 r.)

Słabe rezu lta ty  w  roku  ubiegłym  dał 
eksport m akuchów  (16.645 ton  wobec 25.510 t. 
w 1955 r.), oraz m elasy, k tórej wywieziono 
jedyny  całookrętow y ładunek  5.410 ton w o­
bec 14.971 ton w 1955 r.

W grupie w ytw orów  chem icznych zw ra­
ca uwagę pow ażny przeszło 1 2 %-owy spadek 
w yw ozu siarczanu am onu (17.008 ton wobec 
19.419 ton w 1955 r.), spow odow any przede 
w szystkim  u tra tą  ry n k u  hiszpańskiego w ro­
ku ubiegłym . Poza siarczanem  am onu w y ­
kazały  spadek  rów nież pozycje sale try  (5.557 
ton wobec 9.775 ton w 1955 r.) oraz sody 
(2.142 ton wobec 9.606 ton w 1955 r.)

Obie te pozycje uległy pow ażnej obniżce 
na skutek  rów nie poważnego zm niejszenia się 
ich w yw ozu do F in landii.

Z p roduktów  drzew nych zm niejszył się 
nieznacznie w yw óz jedynie  k lepek  (945 ton 
wobec 1.162 ton w 1955 r.) oraz d y k ty  i for- 
nierów  15.572 ton wobec 16.575 ton w 1955 r.).

M ające pow ażny udział w  tranzycie  m or­
skim  portu  sól potasow a sow iecka oraz p a ­
p ie r fin landzki, w y k azu ją  podobnie jak  i na  
im porcie rów nież spadek eksportu.

Pow ażne zm iany w wywozie do k ra jów  
przeznaczenia: Brazylii i H olandii m usiały
z kolei w płynąć  na znaczny ok. 6 8 % -ow y sp a­
dek  eksportu szyn kolejow ych (8.562 ton wo­
bec 26.545 ton w 1955 r.)

Z. T.
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PO W R Ó T Z U R LO PU  PREZESA IZBY.
Pan S tan isław  l or, Prezies Izby P rzem y­

słow o - H andlow ej w  G dyni pow rócił w dniu 
16 lu tego  z urlopu i ob ją ł urzędow anie.

PLEN A R N E ZEBRANIE IZBY.
W dniu 23 lutego odbyło się pod przew od­

nictw em  Prezesa Izby p. S tanisław a Tora Ple­
narne  Zebranie Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyni. Na zebran iu  tym  obecni byli w  cha­
rak te rze  gości przedstaw iciel Pana W ojewody 
Pom orskiego N aczelnik W ydziału Przem ysło­
wego U rzędu W ojew ódzkiego Pomorskiego 
p. Barciszew ski, kom isarz Rządu m. G dyni 
m gr pr. Sokół i D yrek tor U rzędu M orskiego 
inż. St. Łęgowski.

Po zagajen iu  zebran ia  i pow itan iu  gości 
oraz R adców  Izby, Prezes Izb y  p. S tanisław  
Tor odczytał p ro jek t depeszy, m ającej być  w y ­
słaną do p. P u łkow nika  A dam a Koca w zw iąz­
k u  z w ygłoszoną przez niego w  dn iu  21 lutego 
d ek la rac ją  program ow ą. P ro jek t depeszy m iał 
brzm ienie następ u jące :

„Sfery  gospodarcze, zrzeszone w Izbie 
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni, w ita ją  
z na jw yższym  uznaniem  dek larac ję  P ana 
Pułkow nika, w zyw ającą  cło konsolidacji 
w szystkich tw órczych elem entów  narodu 
w p racy  nad  wzmożeniem obronności P ań ­
stw a oraz nad  uaktyw nieniem  jego rozw o­
ju gospodarczego i zapew nia ją  o swej go­
towości w spółdziałan ia  p rzy  realizacji tych 
wielkich zad ań 1'.
Plenarne Zebranie przyjęło  oklaskam i 

wniosek Prezesa Izby  i depesza została w y­
słana.

Przechodząc do porządku  dziennego Ze­
bran ia , pośw ięconego w głównej m ierze omó­
w ieniu zagadnień gospodarczych, zw iązanych 
z obecną sy tuacją  i rozwojem  portu  gdyńskie­
go. Prezes Izby wygłosił przem ówienie, dosło­
wne brzm ienie którego podane zostało na in­
nym  m iejscu niniejszego num eru.

P lenarne  zebranie przyjęło przem ów ienie 
to żyw ym i oklaskam i i uchw aliło w  zw iązku 
z przedstaw ioną przez Prezesa Iżby  sy tuacją  
portu gdyńskiego podać do wiadomości Pana 
M inistra Przem ysłu i H andlu  rezolucję nastę­
pująca. k tóra w  form ie depeszy przesłana zo­
stała do W arszaw y:

„Zebranie P lenarne Izby Przem ysło­
wo - H andlow ej w G dyni, om aw iając w 
dniu dzisiejszym  sp raw y  portu  gdyńskie­
go. stw ierdziło, że zwolnienie tem pa roz­

budow y portu  może w yw ołać trudności, 
k tó re  nie pozwolą na  realizację tych  zadań  
z dziedziny naszej polityki m orskiej, o k tó ­
rych m ówił P . M inister P rzem ysłu  i H an­
dlu na Komisji Budżetow ej Senatu. Zebra­
nie P lenarne Jzby uw aża przeto za ko­
nieczne zw iększenie rozm iarów  rozbudo­
w y portu  gdyńskiego i pod tym  względem  
so lidaryzu je  się z przedłożonym i M inister­
stw u Przem yślu i H andlu  uchw ałam i R a­
dy Portow ej w  G dyni".
W dals'zvm ciągu Zebrania p. radca  Izby 

inż. Podraszko wygłosił refe ra t o w arunkach  
rozw oju przem ysłu portowego.

N astępnie w iceprezes Izb y  d r W. Smołeń 
wygłosił refe ra t o zagadnieniu h and lu  k o n sy ­
gnacyjnego w porcie gdyńskim . T eksty  obu 
tych  referatów  zostaną opublikow ane w  n a ­
stępnych num erach  B iuletynu.

Po dyskusji, jak a  w yw iązała  się nad  re ­
feratam i. a wr k tórej wzięli udzia ł wiceprezesi 
inż. D ziedziul i d r Smołeń oraz radcow ie Meler- 
ski, M aciejewski, M akowiecki, M azur, Zaw adz­
ki i Korzeniewski, ogólne założenia referen tów  
zostały przez P lenarne Zebranie przy jęte, p rzy  
czym  uchw alone zostało, aby  Izba z n iesłabną­
cą energią kon tynuow ała  swe prace nad  rea li­
zacją zagadnień, zw iązanych  z uprzem ysło­
wieniem i uhandlow ieniem  po rtu  gdyńskiego.

Po p rzyjęciu  w dalszym  ciągu P lenarnego 
Zebrania wniosków  niestałej Komisji, pow oła­
nej do opracow ania s ta tu tów  em erytalnego 
i służbowego w odniesieniu do popraw ek  do 
w spom nianych s ta tu tów  i po zatw ierdzeniu  
uchw ał P rezydium  Izby w spraw ie dodatko­
wych k redy tów  za rok 1936. P lenarne Zebra­
nie dokonało w yboru Komisji rew izy jnej Izby 
na rok 193” w osobach radców : J. H ild ta , inż. 
K. K rzyżanow skiego i inż. M. Eaureckiego. 
W reszcie P lenarne Zebranie przy jęło  w niosek 
Sekcji H andlow ej w  spraw ie in terw encji Izby  
w zw iązku z brakiem  na terenie Pom orza ko­
ksu dla celów opałow ych i przem ysłow ych 
i poleciło b iu ru  Izby  poczynienie odpowiednich 
kroków  w tej spraw ie.

PO SIED ZEN IE PREZYDIUM  IZBY-
W dniu 17 lutego br. odbyło się pod  p rz e ­

w odnictw em  Prezesa Izby p. S tan isław a T ora 
posiedzen ie  P rezydium  Izby. C złonkow ie 
P rezydium  szczegółowo poinform ow ani zosta­
li p r z e z  D y re k to ra  Izby d r J. K ulikow skiego 
0 zebran iach , w k tó ry ch  p rzedstaw iciele  Izby 
b ra li udział od chw ili ostatn iego posiedzenia
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Prezydium , o posiedzeniach organów  lzibo- 
"  yc li o raz  o 'bieżących p racach  Izby. M. in. 
Il y rek to r Izb y  p rzed s taw ił sp raw ę p rze jęc ia  
przez Izbę 'w ydaw nictw a k o m u n ik a tu  P o rtu  
Łybackiego.

N astępn ie  p rezy d iu m  om ówiło po rząd ek  
dzienny p lenarnego  zeb ran ia  Izby, k tó re  zw o­
łane zostało nas dz ień  23 lu teg o  i będzie  po ­
święcone niem al całkow icie referatom  o w a ­
runkach  rozw o ju  p rzem y słu  portow ego  w 
1 'dyn i oraz; zagadnieniom  h an d lu  k onsygna­
cy jnego  i d y sk u s ji naci tym i refe ra tam i.

ZEBRANIE SEK C JI H A N D LO W EJ,
Przed Zebraniem  Plenarnym  w  dn. 23 lu­

tego odbyło się pod przew odnictw em  w icepre­
zesa d ra  Sm olenia posiedzenie Sekcji H andlo­
wej,. podczas k tórego w ysłuchano spraw ozda­
nia D yrek to ra  Izby  d ra  J. Kulikow skiego z b ie­
żących prac- IzbyT oraz uzgodniono stanow isko 
Sekcji w  odniesieniu do spraw , będących  na 
porządku  dziennym  Plenarnego Zebrania. Poza 
tym  w ysłuchano uw agi radcy  Sierszeńskiego 
co do środków  usp raw nien ia  p rac O p in iodaw ­
czej Kom isji p rzy  Izbie d la handlu  w ew nętrz­
nego i ustalono, aby posiedzenia tej Kom isji 
w m iarę  możności zw oływ ane by ły  w  dniu ze­
b rań  p lenarnych  Izby.

PO SIED ZEN IE K O M ISJI K O M U N IK A CY J­
NO-TURYSTYCZNE J.
W dniu 23 lutego 1937 r. odbyło się pod 

przew odnictw em  W iceprezesa Izby  inż. A lfre­
da D ziedziula posiedzenie Kom isji K om uni­
kacy jno  - Turystycznej, poświęcone rozpa­
trzeniu  szeregu ak tu a ln y ch  zagadnień, k tóre 
poniżej podajem y w kolejności po rządku  
dziennego.

Sprama b u dow y  portu handlowego w  
Chełmnie względnie Śmieciu. Przew odniczący 
poinform ow ał zebranych, iż rozpoczęte prace 
nad obw ałow aniem  praw ego brzegu W isły 
pod Chełm nem  pow odują konieczność usun ię­
cia zim ow iska d la  sta tków  państw ow ych, 
znajdującego się na lew ym  brzegu W isły na 
przeciw ko Chełm na. W zw iązku z tym  zain te­
resow ane sfery  lokalne zgłosiły dezyderat, 
ażeby w m iejsce istniejącego zim owiska w 
najbliższej jego okolicy w ybudow ać port h a n ­
dlowy. U rząd  W ojew ódzki Pom orski — p rag ­
nąc pozyskać podstaw ę dla zajęcia m eryto­
rycznego stanow iska w  tej spraw ie — zwrócił 
się do Izby  Przem ysłow o-H andlow ej w G d y ­
ni o oświadczenie się, czy zdaniem  sfer gospo­
darczych w ogóle celową b y łaby  budow a por­
tu  handlow ego w  ty ch  okolicach, a jeśli tak , to 
czy w Chełmnie, czy też w Świeciu.

Z kolei refe ren t Zdanowicz przedstaw ił 
Komisji w yniki rozpisanej w tej spraw ie an ­
kiety, po czym  rozw inęła się szczegółowa d y s­
kusja. w  w yn iku  k tó re j w  łonie Kom isji sk ry ­
stalizow ał się jednom yślny  pogląd, że budow a 
portu  jest rzeczą bardzo ak tu a ln ą  i celową i to

po stronie Chełm na. W szczególności Komisja 
stw ierdziła, iż za tak im  rozw iązaniem  spraw y 
przem aw ia przede w szystkim  niekorzystne 
położenie C hełm na z punk tu  w idzenia kom u­
n ikac ji kolejowej, gdyż z jednej strony t  beł- 
mno oddalone jest od głównych szlaków kole­
jow ych, z drugiej zaś b rak  mostu na  Wisie, 
uniem ożliw ia m u korzystanie z najbliższej 
arterii, jak ą  jest linia Bydgoszcz G dynia. 
Poza tym  s tru k tu ra  gospodarcza okręgu cheł­
mińskiego i jego najbliższych okolic (jak Uni­
sław, Chełm ża itd.), a w szczególności s ta ty ­
s tyka  dotychczasow ych obrotów, t, zn. przy­
wozu i wyw ozu drogą wodną, jak  i widoki na 
przyszłość p rzem aw iają  zdecydow anie za tym, 
ażeby- port handlow y został w ybudow any 
przede w szystkim  pod Chełm nem  zwłaszcza, 
że Ś wiecie posiada do pewnego stopnia n a tu ­
ra lny  port i zimowisko w ujściu rzeki Wdy-, 
niezależnie od bardzo dogodnej kom unikacji 
kolejowej.

N astępnie przew odniczący p. W iceprezes 
Dziedzin] o tw orzył dyskusję w  sprawie u tw o­
rzenia Biura S tud iów  K om un ikacy jnych  przy  
Zfoiązku Izb. Z p u n k tu  w idzenia celowości 
utw orzenie wspom nianego b iu ra , którego za­
daniem  byłoby podjęcie gruntow nych studiów  
nad  całokształtem  zagadnień kom unikacy j­
nych  w Polsce, a przede w szystkim  rozw aże­
nie i opracow anie zagadnień o charakterze 
ogólno - k rajow ym  i zasadniczym  pod kątem  
skoordynow ania w szystkich rodzajów  kom u­
n ikacji w  interesie życia gospodarczego.

W rezultacie szczegółowej w ym iany  zdań 
K om isja stw ierdziła, iż ę i  wobec b rak u  w Pol­
sce insty tucji, k tó re j p raca  m iałaby za w y ­
łączny- cel w ypełnienie pow yższych zadarł — 
należy uznać pow ołanie om awianego b iu ra  za 
rzecz ak tu a ln ą  i leżącą w  interesie sfer gospo­
darczych.

R ew izja  ta ry fa  pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej. Po zapoznaniu  się z wnioskam i 
sam orządu gospodarczego co do w prow adze­
nia rew izji obow iązujących obecnie wspom ­
n ianych  ta ry f  Kom isja postanow iła je  zaak ­
ceptow ać; p rzy  czym  uchw aliła  ponadto sze­
reg wniosków, jak ie  zostały zgłoszone w toku 
dyskusji.

Sprama żeglugi śródlądowej. Po w yczer­
paniu  po rządku  dziennego D yrek to r Izby  d r 
K ulikow ski zw rócił uwagę, iż R ada M inistrów 
p rzy ję ła  ostatnio p ro jek t ustaw y o zm ianie 
granic k ilku w ojew ództw . W edług tego p ro­
jek tu  W ojew ództw o Pomorskie pow iększy się
0 pow iat bydgoski, inow rocław ski, szubiński
1 w yrzyski, k tóre już należą do okręgu Izby, 
oraz o pow iaty  nieszawski, ryp iński, lipnow - 
ski i w łocław ski, k tóre n iew ątp liw ie rów nież 
zostaną włączone do kręgu Izb y  Przem.- 
H andlow ej w G dyni. F ak t, że w  now ym  sta ­
nie rzeczy w granicach okręgu Izby  P rzem y­
słowo - H andlow ej znajdzie się nie ty lko G d y ­
nia, lecz także i W isła w  swoim najbardziej 
uregulow anym  i gospodarczo eksploatow anym
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odcinku, siłą rzeczy narzuca  gdyńskiem u sa­
m orządow i gospodarczem u specjalny  obow ią­
zek zajęcia się problem em  żeglugi śródlądo­
wej i to w skali, p rzek racza jące j jej zain tere­
sow ania regionalne. Znaczenie gospodarcze że­
glugi śródlądow ej nie było dotychczas na leży ­
cie doceniane i zagadnienie to nie zostało do­
tychczas rozw iązane pomimo, iż usiłow ania 
w  tym  k ierunku  n iejednokrotn ie  b y ły  już po­
dejm ow ane. Jeśli się jednak  uw zględni fakt, 
że po w ybudow an iu  po rtu  gdyńskiego drugim  
hasłem  narodow ym  m a być budow a centrum  
przem ysłow ego nad Wisłą i Sanem  i że ten 
ośrodek przem ysłow y będzie m usiał mieć do­
godną i tan ią  kom unikację z portem  morskim, 
to n iew ątp liw ie  należy się liczyć z p raw do­
podobieństw em  (w skazuje na to budow a za­
pór w odnych), że trzecim  z kolei w ielkim  za­
gadnieniem  gospodarczym  będzie połączenie 
Sandom ierza z G dyn ią  drogą wodną, dzięki 
czemu W isła stanie się kręgosłupem  naszego 
organizm u gospodarczego. P om ijając  korzyści 
ogólno - gospodarcze, w ynikające  z u sp raw ­
nienia W isły, D yrek to r dr K ulikow ski zauw a­
żył, że rozw ój żeglugi śródlądow ej w niem ałej 
mierze m ógłby się przyczynić rów nież do roz­
w iązania. a co najm niej do złagodzenia p ro ­
blemu budow y kosztow nych m agazynów  
w porcie gdyńskim . Albowiem  po zrealizow a­
niu p rac  nad pogłębieniem  W isły niektóre to­
w ary  o charak terze  m asow ym  m ożnaby było 
m agazynow ać na barkach , k tó ry  to system  
p rak ty k u je  się za granicą. O becnie jest to w y­
kluczone, gdyż m niejsze bark i, k tóre ze wzglę­
du na p ły tk ie  koryto Wisły mogą swobodnie 
kursow ać pow yżej Tczew a, do G dyni ze wzglę­
du na niebezpieczeństw o nie dochodzą i za trzy ­
m ują się w  G dańsku. Poniew aż w Polsce nie 
ma dotychczas in sty tucji o charak terze  spo­
łecznym , k tó ra  by  się zajm ow ała zagadnieniem  
żeglugi śródlądow ej w pro jek tow anej skali. 
D yr. K ulikow ski zgłosił w konkluzji w niosek 
o pow ołanie w  ram ach Izby  w zględnie pod egi­
dą Izby specjalnego organu o charak terze rad y  
in teresantów  żeglugi śródlądow ej, w  skład k tó ­
rego w chodziliby przedstaw iciele gdyńskich 
sfer żeglugow o-portow ych, arm atorzy  śród lą­
dowi, przedstaw iciele organizacyj gospodar­
czych i zarządów  m iast, położonych nad  W isłą 
itd. Zadaniem  tego rodzaju  organu b y łaby  
na jp ie rw  w stępna w ym iana poglądów , a n a ­
stępnie gruntow ne przedstudiow anie proble­
mów przy w spółudziale fachow ców  i w reszcie 
podjęcie akcji na terenie w ładz centralnych.

W w yniku  przeprow adzonej dyskusji 
przew odniczący stw ierdził, że Kom isja — u z ­
nając w całej pełni żyw otność poruszonego za­
gadnienia — uchw ala  zwołać w najbliższej 
przyszłości specjalną konferencję przy w spół­
udziale w grę wchodzących czynników , po­
święconą w yłącznie temu zagadnieniu  z tym , 
iż D yrektor Izby zorganizuje konferencję w 
porozum ieniu z Radcą Izby inż. Zawadzkim , 
dyrektorem  firm y Lloyd Bydgoski.
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PO SIED ZEN IE K O M ISJI PO D A T K O W E J 
IZBY.
W  dniu  19 lutego odbyło się w  Bydgosz­

czy pod przew odnictw em  R adcy K orzeniew ­
skiego posiedzenie Izbow ej Komisji P oda tko­
wej, na k tó re  ze w zględu na przedm iot obrad, 
obchodzący w znacznej mierze R adców  Sekcji 
Przem ysłow ej, zaproszeni zostali wszyscy 
Radcow ie tej Sekcji.

G łów nym  przedm iotem  obrad Komisji by­
ło ustalenie stanow iska Izby  G dyńskiej do 
form ułow anej przez Zw iązek Izb opinii dla 
M inisterstw a Przem ysłu i H and lu  w ważnej 
z p u n k tu  w idzenia ogólno - gospodarczego 
spraw ie pop ieran ia  inw estycyj przem ysło­
w ych w drodze u lg  podatkow ych. Po d łuż­
szej dyskusji nad tym  zagadnieniem  Kom isja 
Podatkow a p rzy ję ła  szereg wniosków , w ysu­
n iętych już  przez M iędzyizbow ą Kom isję 
Skarbow ą, w nosząc do n iek tó rych  z nich ze 
swej strony pewne popraw ki. Rozw ażając 
ogólnie zagadnienie u lg podatkow ych dla in ­
w estycyj przem ysłow ych, Kom isja P odatko­
w a w yraz iła  zdanie, że do ostatecznych decy- 
zy j w zakresie tego zagadnienia  należy  dojść 
z zachow aniem  daleko idących  ostrożności, 
a w każdym  razie trak tow ać  należy osobno 
kw estię ulg podatkow ych w odniesieniu do 
budow nictw a mieszkaniowego.

N astępnie K om isja rozw ażyła  spraw ę 
określania przedsiębiorstw , prow adzonych w 
w iększych rozm iarach, dla celów re je s tracy j­
nych i postanow iła w ystąp ić  z w nioskiem  o 
pow ołanie do życia p rzy  Izbie specjalnej ko­
misji do orzekania indyw idualn ie  w  stosunku 
do poszczególnych przedsiębiorstw  o k w a lif i­
kow aniu ich, jako przedsiębiorstw  prow adzo­
nych w w iększym  rozm iarze.

W reszcie Komisja om ówiła podnoszoną 
przez sam orządy tery to ria lne  sp raw ę p rzy w ró ­
cenia im p raw a  egzekucji podatkow ej w  stosun­
ku do p łatn ików  podatku  na rzecz sam orządów . 
Jak  wiadom o, w  chw ili obecnej praw o egze­
kucji w  odniesieniu do w szystkich  rodzajów  
podatków  posiadają  w yłącznie ogólne w ładze 
skarbow e. K om isja Podatkow a Izby  w ypo­
w iedziała się za u trzym aniem  obecnie obow ią­
zującego system u egzekucyj.
DZIAŁALNOŚĆ PO L SK IE J FLO TY H A N ­

D L O W E J W  STYCZNIU.
Pierw szy miesiąc nowego roku ka lenda­

rzowego w ypad ł w przew ozach polskiej flo ty  
handlow ej bardzo  korzystn ie : wzrost o 20  p ro­
cent ilości wagowej przew iezionych tow arów  
stoi znacznie pow yżej przeciętnej w zrostu z 
m iesięcy ostatnich. Przew ieziono bowiem  
ogółem w styczniu br. 110.969 t. tow arów  wo­
bec 90.727 t. tow arów  w odpow iednim  m ie­
siącu 1936 roku. W zrost przew ozów  w zględny 
byl najw iększy  w k ierunku  im portow ym  — 
18.493 t„ wobec 12.524 t. w  styczniu ub. r.. w 
liczbach bezw zględnych jed n ak  byt w iększy 
w eksporcie: 90.221 t. wobec 76.256 t. w stycz-



nui ub. r.: przew ozy m iędzy portam i obcymi 
] tranzytow e wzrosły najm niej: z 1.947 t. na 
'•253 ton.

Żegluga Polska, S. A. zw iększyła swe 
przewozy o przeszło 30 procent: z 41.637 t. na 
62.483 ton. w  tym  w w yw ozie 46.251 t. (I 1936: 
’0,002 t.), w  przyw ozie 13.977 t. (I 1956: 
9.688 t.), w tranzycie  i m iędzy portam i obcy­
mi 2.255 t. (I 1936: 1.947 t.)

G ru p a  w łasnych linij Żeglugi Polskiej 
zwiększyła przew ozy z 20.367 t. na 31.931 t. 
w tym  w  w yw ozie 21.133 t. (T 1936: 11.553 t.), 
w przyw ozie 8.545 t, (I 1936: 6.867 t.), w  tra n ­
zycie m orskim  1.253 t. i w przew ozach m ię­
dzy portam i zagranicy  1.002 t. (I 1936: 
1-947 t.)

I ram p y  Żeglugi Polskiej przew iozły 
30.552 t. (I 1936: 21.270 t.), w  tej liczbie z od­
jazdu „W isły" należącej do kom binow anej 
linii południow o - am erykańskiej z tow arzy ­
stw em  G dynia  A m eryka Linie Żeglugowe 
1 dodatkow ym i statkam i frach tow anym i 
i I' ot hen & Kiłaczycki). le n  wy wóz dał 
4.558 t., a prócz tego w yw ieziono 20.560 t. na 
w łaściw ych tram pach  (I 1936: 18.449 t.)

T ram py  w yw iozły  13.265 t. węgla, 4.735 t. 
koksu i 2.560 t. k a in itu  wobec 15.865 t. węgla 
i 2.584 t. siarczanu am onu w styczniu ub. ro­
ku. „W isła" w yw iozła do A m eryki Południo­
wej 1.562 t. szyn kolejow ych, 69 t. 1 ubek do 
szyn, 253 i. podkładów , 1.551 t. żelaza, 11 t. 
samolotów, 343 t drzew a i dyk ty , 585 t. s łodu : 
karb idu  151 t. oraz drobnicy  35 t. T ram py  
przyw iozły  5.434 t. rudy , wobec 2.821 im portu, 
również ru d y  w styczniu  ub. roku.

Sta tk i  Polsko - Brytyjskiego Bom. O krę­
towego  przew iozły  9.863 t. tow arów  i 61 koni. 
wobec 7.639 t. tow arów  i 49 koni w  styczniu 
ub. roku. Na obu liniach angielskich przew ie­
ziono w eksporcie 7.098 1. (J 1936: 5.525 t.),
w im porcie 2.674 t. (I 1936: 2.001 t.) i prócz 
tego na linii G dyn ia  Havre, służącej głów ­
nie przew ozow i em igrantów , 91 t. w  tym  89 t. 
w im porcie (I 1936: 113 t.j

W kierunku Londynu sta tk i w yw iozły 
2.479 t., w tym  1.938 t., oraz 16 koni przez 
G dynię, 341 t. przez G dańsk. W k ierunku 
Hull wywieziono z G dyni 1.505 t, i 45 koni 
i z G dańska 3.114 ton, razem  4.619 ton.

Z Londynu przyw ieziono 1.131 t., w  tym 
do G dyni 1.020  t. i do G dańska 111 t. Z llull 
przyw ieziono 1.543 ton, w  tym  1.424 t. do 
G dyni i 119 t. do G dańska.

Sia tk i  tow arzystw a „Gdynia  — A m ery ­
ka Linie Żeglugowe“ dały  wzrost w zględny 
przew ozów  najw iększy: przew ozy praw ie  się 
podwoiły względem stycznia ub. roku. a to 
w skutek w ejścia w skład s ta ty sty k i tow arzy ­
stw a ruchu pasażerskich sta tków  na linii po­
łudniow o - am erykańskiej. W rezultacie p rze ­
wieziono w styczniu 4.784 t. tow arów  i 1.076 
pasażerów , wobec 2.572 tow. i 341 pas. w stycz­
niu ub. roku. Te ostatnie liczby odnoszą się 
do ruchu na linii nowoyorskiej. na której

w styczniu  b. r. przew ieziono 2.390 t. towarów 
i 286 pasażerów , w tym  na w yjściu 16: pas. 
(227 pas.) i 1.750 t. ładunku  (1.850 t.), na w ej­
ściu 119 pas. (114 pas.) i 640 t. ładunku  (722 t. 
ładunku). N a linii południowo - am erykań­
skiej by ł jeden p rzy jazd  z 37^pas. i 1.113 i 
tow arów , oraz jeden odjazd z 753 pas. i 1.281 
t. ładunku .

S ta tk i  Polsko - Skandynawskiego  Tom. 
Transportowego (Polskarob) przew iozły Ogó­
łem 33.839 t. węgla. wvłącznie w eksporcie 
z G dyni (1 1936: 3Ś.879 ton). Zmniejszenie 
przew ozów  tłum aczy się m niejszą ilością P°d- 
różv  (12 wobec 14). oraz większą długością 
przeciętną pojedynczego przew ozu. Do Szwe­
cji węgla w yw ieziono 19.222 t. (29.665,5 t.), do 
N orwegii 5.416 t. (9.605 t.), do Holandii 3.200 
ton, do Belgii 6.001 ton. Odwiedzono porty : 
O xelosund i Góteborg 2 -krotnie, Halden, Osio. 
Helsingborg, Landskronę, Am sterdam , O sten­
dę i A ntw erpię.

PR A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O ­
W YCH PO R T U  GDYŃSKIEGO 
W  STYCZNIU BR.
W ciągu m iesiąca stycznia urządzenia  

przeładunkow e przepracow ały  16451 godzin 
35 m inut z zużyciem  prądu 134825 Kwh., przy  
cizym przeładow ano 237974 t. tow arów  maso­
w ych i drobnicow ych. Procentow e w ykorzy­
stanie urządzeń przeładunkow ych wynosi za 
miesiąc styczeń: w bieżącym  roku 139,4%, 
w  ubiegłym  roku 120 ,8 %, p rzyrost wynosi za­
tem 18,6%.

CIEKAW Y STATEK W  PO R C IE  GDYŃSKIM
W G dyni ładow ał w tych dniach węgiel 

now y parow iec duński „ lvan  K ondrup", k tó­
ry  p rzy b y ł do naszego portu  niem al prosto ze 
stoczni. Jest on ostatnim  słowem techniki eko­
nomicznego statku  węglowego. Jego nośność 
nieco przew yższa ty p  „Robur 1Y“ i „Robur \ , 
sięgając 3.51)0 ton DW . przy  pojem ności netto 
rejestrow ych ton 1.368. S tatek w yposażony 
jest w  m aszynę parow ą z tu rb iną  na parę od­
lotową o sile 1.800 KM w skazanych. W łaści­
cielem sta tku  jest firm a przew ożąca węgiel: 
D et Danske K ulkom pagni, K openhaga.

REGULAM IN ZRZESZEŃ EK SPED YTO R- 
SK IC H  W  PO LSCE.

Zarząd Zw iązku Polskich Przedsiębiorstw  
T ransportow ych i E kspedycy jnych  podał do 
wiadomości publicznej, iż z dniem 1 m arca 
firm y zrzeszone w tym Związku będą stoso­
w ały  jedno lity  regulam in oraz jednolite w a­
runki polis na ubezpieczenie eksped ytorskie. 
stanow iące in tegralną część ogólnych w arun ­
ków ubezpieczeń ekspedytorskich. zatw ier­
dzonych przez Państw ow y Urząd Kontroli1 
Ubezpieczeń w dniu 10 g rudnia  1936 roku.
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Poniew aż na 55 zrzeszonych we wspom ­
n ianym  Zw iązku firm , znaczną większość s ta ­
now ią firm y ekspedytorśk ie osiadłe w G dyni, 
w prow adzenie w spom nianego regulam inu po­
siada pow ażne znaczenie d la funkcjonow ania 
a p a ra tu  ekspedycyjnego, obsługującego obro­
ty  tow arow e portu  gdyńskiego.

Regulam in w raz z tekstem  polisy  oraz 
ogólnych w arunków  ubezpieczeń ekspedy-

B A LTIC A N D IN TER N A TIO N A L M A RITI­
ME C O N FE R EN C E PR ZEC IW K O  F O R ­
M UŁCE „M ERCUAN TS BRO K ER A N D ­
O R  STEV ED O RE“.

Do wzorow ych form  charteru  (umowy 
frach tow ej) strony  'k o n tra k tu ją c e  wprowa/- 
dzają  obow. d la siebie, za porozum ieniem  obu 
stron dopiski i dodatkow e w arunki. Do tak ich  
w arunków  należy, m iędzy innym i, coraz czę­
ściej dop isyw any  do d a tk o w y  tekst „m er- 
chants broker and/or stevedore“ t. zn. kupiec 
czyli strona  fra c h tu ją ca  s ta tek , w yznacza 
m a k le ra  okrętow ego  i (albo stew edora  
sztauera). M akler jest zasadniczo  p o śred n i­
kiem pom iędzy arm atorem , a fra c h tu ją cy m  
statek , rep rezen tu jąc  rów nocześnie obie 
s tro n y . C ią g ły  usus p rzy toczonej fo rm ułk i 
czyni zeń w w iększym  stopniu rep re z en ta n ­
ta  frach tu jącego , a w ięc in teresan tów  ład u n ­
ku. Pak samo siew edor. k tó reg o  łączność z 
arm atorem  słabnie i zależność od frach tu ją ­
cego p rzez  usus form ułki będzie  w zrastać.

Tem u p rzec iw staw ia  się uchw ałam i z dn. 
18 1 br. w A ntw erpii rad a  dokum entow a 
Baltiic and In te rnationa l M aritim e C onferen- 
ce. W zyw a ona członków  k o n fe ren c ji do nie- 
p odpisy w ani a czarterów . zaw iera jących  te ­
go rodza ju  „niew łaściw e k lauzu le" .

U R EG U LO W A N IE TARYF EK SPED Y TO R­
SK IC H  W  HAM BURGU I BREMIE-
D la  położenia tam y  pob ieran ia  przez róż­

ne firm y ekspedytorów  portow ych w Ham ­
burgu i Bremie opłat za czynności, połączone 
z ekspedycją  i p rzeładunkiem  przesy łek  p rzy  
eksporcie w  różnej wysokości, p rzy  czym  
ostra  konkurenc ja  zw łaszcza m ałych firm, nie 
u trzym ujących  odpowiednio rozbudow anego 
ap ara tu  biurow ego obniżyła swe tak sy  do po­
ziomu niem al kosztów  w łasnych  w iększych 
firm , M inisterstw u Kom unikacji Rzeszy spo­
wodow ało ustalenie ta ry fy  fob ekspedytor-
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torskich zostanie, w k ró tk im  czasie w y d an y  
jako osobna broszura.

STA W K I CU RR EN T RA TE ZA 
W INCZM ENÓW .

Na podstaw ie orzeczenia arbitrażow ego zo­
sta ła  staw ka cu rren t rate  za w inczm enów  usta­
lona od dnia 1 II lir. na  1,60 zł za godzinę.

skiej, zaw ierającej tak sy  za czynności, zw ią­
zane z załatw ianiem  czynności ekspedy to r­
skich przy  eksporcie przez po rty  w  H am bur­
gu i Bremie oraz za czynności rozdzielcze przy  
p rzeładunku  dow iezionych do tych  portów 
wagonów zbiorow ych drobnicy  na różne s ia t­
ki. W porozum ieniu  z kom isarzem  cen Rzeszy 
ustalono w ysokość opłat z podwyższeniem  
n iek tó rych  staw ek, dotychczas pobieranych. 
N ow a ta ry fa  w ejdzie w  życie z dniem  1 kw ie t­
nia br. i obow iązyw ać będzie w szystkich  eks­
pedytorów , na rów ni z za ła tw ia jącym i czyn­
ności ckspedylorsk ie arm atoram i i m akleram i 
pod grozą Surowych kar. D otyczy  ona na  r a ­
zie ty łko eksportu z Niemiec, a nie k ręp u je  
tran zy tu  z zagranicy. Zam ierzonym  jest jed ­
nak objęcie ta ry fą  rów nież im portu i tra n z y ­
tu zagranicznego. T a ry fa  fob dlii L ubeki 
i Szczecina w prow adzoną będzie albo rów no­
cześnie, albo z początkiem  m aja  br.

PO RTY  PO Ł U D N IO W O  - AFRYKAŃSKIE 
U SIŁU JĄ  NA DA L RYW ALIZOW AĆ 
Z KANAŁEM  SUEZKIM.
F achow a p ra sa  ang ie lska  pośw ięca sporo  

m iejsca usiłow aniom  portów  Unii P o łudn io ­
w o-A frykańsk ie j d rogą n iezw yk łych  o fiar w 
postaci pow ażnych  zn iżek  opłat po rtow ych  
d la  w szystk ich  sta tków  zatrzym ać p rz y  sobie 
ruch ok rętow y , czasowo o m ija ją c y  K anał 
Suezki. W ok resie  kam pan ii w łosko-abisyń- 
sk iej i bezpośredn io  po n iej d roga  dookoła 
p rzy lą d k a  D olnej N adziei cieszyła się dużą  
fre k w e n c ją : żeg luga dooko ła  A fry k i w  k ie ­
runku  D alekiego W schodu a 'zwłaszcza 
A u stra lii p ra k ty k o w a n a  b y ła  n ie ty lk o  przez 
tram py , ale  i przez żeglugę liniow ą. O gólny  
p rzy ro s t roczny  ruchu w wniósł przeszło 1,5 
m il. ton, co stanow i b lisko  20% do tychcza­
sow ego ruchu.

T ow arzystw o k an a ło w e  Suezu nie p a trz y ­
ło o bo ję tn ie  n a  te  g run tow ne zm iany i czę­
ściowo w  obaw ie p rzed  skutkam i ..p rzyzw y­
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czajenia się“ tonażu, k tó ry  czasowo om ija ł 
' £U|al Suezki, do now ej drogi, zapow iedziało 
zniżkę opłat k an a ło w y ch  od 1 k w ie tn ia  br, — 
j l. l° w szystk ie  p o r ty  U nii Południow o-A fry ­
kańskiej ogłosiły  zniżkę na tychm iastow ą 
opłat p o rtow ych  o 50 proc. w  nadziei zatrizy- 
mania p rz y  sobie, dzięki te j ra d y k a ln e j, gdyż 
Przynoszącej s tra ty  e k sp lo a tacy jn e  zniżce 
ruchu dookoła A fryk i ju ż  zdobytego, a, naw et 
Przyciągnięcia now ego tonażu. Żniźka n ie ­
w ątp liw ie  okaże  sw ój dod a tn i w p ły w  na ruch  
tram pów  dookoła A fry k i i w  m nie jszym  ty l­
ko stopniu podziała w tym że sensie na żeglu­
gę liniow ą.

C iekaw ą re p e rk u s ję  będzie  m iała  ta  
zniżka n a  ren tow ności sezonow ego ruchu  
Wielkich żaglow ców  z a u s tra lijsk im  zbożem  
f'o E u ro p y  zw yk łą  dla n ich  d rogą dookoła 
Af ryk i. Na te j drodze; osłabnie teraz, ich zdol­
ność k o n k u re n c y jn a  z parow cam i — tra m p a ­
mi, k tó re  w  p rzec iw ieństw ie  do żaglow ców  
tych  z a w ija ją  do po rtó w  położonych po d ro ­
dze, d la bunk ro w an ia . Na now ej d rodze  m oż­
na je d n a k  spo tkać  bardzo  dużo w ie lk ich  m o­
torow ców , k tó re  nie p o trz e b u ją  b u n k ro w a ­
nia: zapew ne też ty p  w ielk iego  m otorow ca,

o dość znacznej szybkości i m ałych kosztach 
p rzeb iegu  m ilow ego będzie w przyszłości s ta ­
nowi! gros „k lien teli“ dalekobieżnej, tranzy­
tow ej, po rtów  po łudniow o-afrykańskich .

ZNACZENIE ŁAMACZY LODU DLA 
FIN LA N D II.
F in land ia  uruchom iła nowy łam acz lodu 

„O tso“ , specjalnie przeznaczony dla portu Hel- 
singforsu. Przy tej sposobności Scandinavian 
Shipping G azette podkreśla, że od czasu za­
prow adzenia najw iększego łam acza „ Jaa- 
k a rh u “, r. zn. od roku 1926, Finlandia po­
troiła swój eksport. O becnie trzy  porty  f in- 
łand ii — Helsinki, Abo i najm niej zam arza­
jący Hango, — są o tw arte przez całą zimę, 
jednak  należy mieć jeszcze o tw arty  bez przer­
w y rów nież port Kotka. Praca łam aczy, k tó ­
rych jest i8 , lecz z k tórych tylko część jest 
czynna i niektóre są już przestarzałe, umożli­
w ia n iep rzerw any  i wciąż zw iększający się 
zim owy ruch  w portach, jednak  samo zwięk­
szenie ruchu  w yw ołuje konieczność w prow a­
dzenia coraz liczniejszych i doskonalszych ła ­
m aczy lodu.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE i IMPORTOWE

ZAŁATW IANIE SPR A W  D EW IZO W Y CH  
W  IZBA CH PR ZEM Y SŁO W O -H A N D LO ­
WYCH.
I zby Przem ysłow o - H andlow e w spółdzia­

łają  w pew nym  zakresie z w ładzam i dew izo­
w ym i p rzy  w ykonyw an iu  reg lam entacji obro­
tów dew izow ych z zagranicą. Do Izby Prze­
mysłowo - H andlow ej należy  się zw racać 
'v sp raw ach  dewizowych, odnoszących się do 
następujących w y p ad k ó w :

1) gdy jak iś  tow ar nie może być sprow a­
dzony z zagranicy  inaczej, niż po przekazaniu  
z góry całej należności, w zględnie zaliczki — 
Izby mogą w ydaw ać zainteresow anym  firm om  
odpow iednie zaśw iadczenie d la Kom isji D ew i­
zowej — um ożliw iające otrzym anie udziału 
dewiz na ten ceł;

2 ) gdy  chodzi o przekazan ie  za granicę n a ­
leżności za towar, sprow adzony w okresie 
przed ogłoszeniem reglam entacji dewizowej:

Izby  delegują rzeczoznaw ców  księgowości 
(dla stw  ierdzenia, czy odpow iednia należność 
nie została już przekazana) i w yda ją  następnie 
właściwe opinie;

5) gdy  chodzi o w iększy, niż dozwolone 
200 zl p rzydz ia ł dewiz na w yjazd za granicę 
kupca lub przem ysłow ca w spraw ach hand lo­
wych: — Izby  b a d a ją  słuszność ogłoszonego 
Wniosku o p rzydział dew iz i w y dają  odnośne 
zaśw iadczenia;

4) przedstaw iciele handlow i firm zagrani­
cznych, p ragnący  korzystać z ułatw ień, p rzy ­
znanych  im na zasadzie okólnika Komisji D e­
wizowej n r 7, mogą o trzym ać z właściwej Izby  
zaśw iadczenie, iż figu ru ją  w rejestrze firm  (ka­
tastrze), danej Izby.

W danym  momencie -— inne spraw y z za­
kresu reglam entacji dew izow ej nie leżą w kom­
petencjach Izby Przem ysłowo - H andlow ej 
i zw racanie się w tych w ypadkach  do Izb jest 
zupełnie bezcelowe.

U ŁA TW IEN IA  W  R EG U LO W A N IU  NALEŻ­
NOŚCI CELNYCH W  GDYNI.
Z w racam y uw agę im porterom  oiwoeów 

po łudn iow ych  i a rty k u łó w  ko lon ia lnych  na 
okó ln ik  M in isterstw a S karbu  z dn ia  9 lutego 
br. L. D. IV. 626/1/37 w spraw ie możności re ­
gulow ania należności celnych czekam i kaso ­
wym i w  U rzędzie C elnym  w G dyni. Szcze­
góły odnośnego okó ln ika  p o d a jem y  w  dziale 
„w iadom ości celne, eksportow e i im portow e"1.

IN FO R M A C JE O IM PO RC IE Z BELGII.
Poselstwo Belgijskie w W arszaw ie podaje 

do wiadomości im porterów  polskich, że konsu­
la ty  belgi jskie w  Łodzi, Poznaniu, Lwowie, Ka- 
lowicnc h-Sosnowcu. G dyni i G dańsku, posia­
dają  w ykazy , zaw ierające nazw iska i adresy  
belgijskich fab rykan tów  - eksporterów . Rów ­
nież Izba H andlow a Polsko-Belgijska w W ar­
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szaw ie (ul. Zgoda 11 , tel. 266-15), udziela po­
trzebnych  w yjaśnień.

Poselstwo Belgijskie podkreśla  poza tym . 
że po wszelkiego rodzaju  inform acje, do tyczą­
ce im portu  tow arów  belgijskich do Polski, 
w  zw iązku z now ozaw artym  uk ładem  hand lo ­
wym, m ożna się zw racać do b iu ra  Poselstwa 
w W arszaw ie, Al. U jazdow skie 23.

PRZEPISY O  D O K U M EN TA CH  IM PO R T O ­
W YCH W  TUNISIE.
O d dnia 1 lutego rb. w ym agane będą p rzy  

imporcie tow arów  z zagran icy  do T unisu  ko­
pie o ryg inalnych  fa k tu r  z załączonym  św ia­
dectw em  pochodzenia tow aru.

F a k tu ry  w inny  być zaopatrzone w nastę­
p u jący  tekst:

„A rrete la presente fac tu re  a la 
somme de... (słownie). C ertifie  sincere 
et veritable et oonform e a mes liv res“ .

podpis i pieczęć firm owa.
F a k tu ry  w raz ze św iadectw am i pocho­

dzenia d la tow arów , im portow anych z F ran ­
cji i Algerii, zaśw iadczone być mogą przez 
burm istrzów , kom isarzy policji, p rezydentów  
sądu handlowego, no tariuszy  itp .; d la  tow a­
rów, pochodzących z Niemiec, Anglii, W łoch, 
Holandii, Szw ajcarii, L iechtensteinu, Czecho­
słowacji i Unii B razylijsko - L uksem burskiej, 
zaśw iadczone być mogą przez odnośne Izby  
Handlowo - Przem ysłow e.

Św iadectw a pochodzenia w szystkich  in­
nych k rajów  (w tym  i Polski), zaśw iadczane 
być m uszą przez K onsulaty  francusk ie  w  od­
nośnym  k ra ju .

D la  przesyłek tow arów  do w artości 10.000 
fr. fr. w ystarcza  kopia fak tu ry  zaopatrzona 
w  w yżej w skazaną adnotację firm y. N ato­
m iast w ym agana jest legalizacja przez K onsu­
lat francusk i:

a) gdy op łata  celna w ym ierzana  byw a  od 
wartości, (ad valorem ),

b) niezależnie od rodzaju  cła, gdy odnoś­
ny  tran sp o rt tow aru jest w artości po­
w yżej 10.000  franków ,

c) gdy au ten tyczność dokum entów  zosta­
nie zakw estionow aną przez w ładze.

IM PO R T I CENY CU KRU W  KANADZIE.
Im port cukru  do K anady  w la tach  osta t­

nich uległ znacznem u ograniczeniu. W r. 1931 
wynosił jeszcze ponad  doi. 1.115.000, podczas 
gdy w r. 1935 stanow ił nieco powyżej 200.000 
doi., z czego 90% p rzypadało  na im port ze S ta­
nów Zjednoczonych A. P. C h a rak te ry sty cz ­
nym  jest rów nież stopniow y zanik przyw ozu 
cuk ru  z k ra jów  europejskich, m ianow icie Bel­
gii i Czechosłowacji, k tóre b ra ły  dość znaczny 
udział w przyw ozie.

Jednocześnie zauw ażyć się daje spadek 
przyw ozu m elasy buraczanej p rzy  u trzym u ją­

c y m  się na niezm ienionym  poziomie przyw ozie

m elasy trzcinow ej. P rodukc ja  w łasna K anady, 
obliczona dla r. 1935, wynosi ok. 3,7 mil. dok

C ena rynkow a, po k tó re j cukier zakupu ją  
sk łady  hurtow e w ynosi ok. doi. 4,60 za 100 fu n ­
tów  angielskich. Cena detaliczna w aha  się od
3,50 do 6,00 dok za 100 fun tów  (45,36 kg) przy 
kupn ie  m ałych ilości.

Zdaniem  zain teresow anych cena cukru  im ­
portow anego z zagran icy  nie pow inna p rze k ra ­
czać dok 1,50 za 100 fun tów  c. i. f. port k a n a ­
dyjski. Cło wynosi dok 1,89 od 100 fun tów  
oraz dodatkow o 3% ty tu łem  „excise ta x ‘\

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I D E W I­
ZOW YCH ZA N O TO W A N E PRZEZ PIE . 
W  O K RESIE O D  7 D O  17 LU TEG O  BR.
BELGIA. Węgiel przeznaczony clo fabrykacji  ko ­

ksu nie podlega obecnie opłatom licencyjnym. Węgiel 
inny przemysłowy opłaca 5 fr. fr. od tony, a węgiel 
opałowy 7.5 fr. fr. od  tony.

BUŁGARIA. O krąg lak i  wszelkich rozmiarów ob­
łożone zostały p rzy  imporcie opłatą statystyczną w  w y­
sokości -10 lew  od 1000 kg brutto.

D y re k c ja  cel w ministerstwie skarbu  ogłosiła, że 
bez cła dopuszczony jest import środków k onse rw u ją ­
cych i służących do opakowania, jak: dwusiarczan 
wapnia, parafiny  cło uszczelniania naczyń, żelaza i ni­
tów clo wyrobu obręczy beczkowych oraz korków clo 
naczyń, służących do wywozu owoców.

CZECHOSŁOWACJA. Od dnia I II 1957 zostały 
u jednosta jnione zasady postępowania przy  uzyskiw a­
niu pozwoleń importowych. W  myśl 'nowych przepisów 
wszystkie wnioski kierować należy clo Ministerstwa 
Handlu, które je  załatwiać będzie adm inistracyjnie
1 technicznie. Wnioski o zawieranie .transakcyj kom ­
pensacyjnych należy wnosić również clo Min. Handlu.

M. P. i II. ogłasza, że p rzy  udzielaniu pozwoleń 
na wywóz skór bydlęcych, końskich i cielęcych (mo­
krych  i suchych), ja k  również ich odpadków i obrzyn­
ków (z poz. 85), pobierać będzie ty tułem opłaty  7% od 
ceny sprzedaży.

Zarządzenie obowiązuje od 50 i 1957 r.
Z dniem  24 lutego br. wchodzi w życie rozporzą­

dzenie ustalające, iż cło na fa rby  terowe z gliceryną 
(supraifix) wynosić będzie 50 koron cz. od 100 kg za­
miast dotychczasowych 500 koron.

W. P. IRLANDIA. Z ważnością od 50 I 1957 n a ­
łożono c-io w wysokości 55lA %  od wartości na  różne 
w yroby  z żelaza i stali, służące przy  pracach drogo­
wych. ja k  — kotły i paleniska, taczki, poziomnice i czę­
ści tych urządzeń. Wprowadzono dalej dodatek 75% 
od wartości ara noże, widelce i łyżki ze stopu miedzi, 
cyny lub cynku: ustanowiono cło wywozowe w  wys.
2 szyi. od centnara (cwtj na węglan sodowy nie w p ro ­
szku. ■Uwolnienie od nowych opłat celnych może n a­
stąpić na podstawie osobnych licencyj przywozowych. 
Podwyższono także stawkę celną na środki dezynfe­
kujące, zdatne do uży tku  po dodaniu wody, do wyso­
kości 55K% od wartości: prócz tego pobierane będzie 
od tych a r tyku łów  t. zw. .,clo pączkowe".

24



ESTONIA. W ydano •przepisy kontrolne odnośnie 
Pochodzenia, importu i sprzedaży nawozów sztucznych.

Na mocy zarządzenia Min. Gospodarki przywóz 
Plotna żaglowego z .bawełny i konopi dla potrzeb s ta t­
ków krajow ych  odbywać się może bez cła.

Postanowieniem Rady Ministrów przywóz owoców  
(ł° Estonii odbywać się będzie bez cła w okresie od 
1,1 i' do 31 V 1937 roku. Decyzja ta w pierwszym rzę­
dzie dotyczyć będzie jabłek, gruszek, pomarańcz, iman- 
'la,rynek i t. p. Niezależnie jednak  od tego postano­
wienia pobierane będą opła ty  specjalne, przeznaczone 
na popieranie sadownictwa krajowego. Opłaty  te w y­
noszą od  jabłek, gruszek, pomarańcz — 10 centów od 
i's. od bananów, winogron, ananasów — 2® c. od kg. 
Ponadto estońskie Min. Gospodarki Narodowej ma w y­
dawać ,nowe licencje przywozowe celem spowodowa­
n a  zniżki cen rynkowych.

FINLANDIA. Z dniem l-t I 37 zostało, cło na ja- 
idka ustalone (bez względu na termin importu) na 
i'nik. 6 ,— za kg (po:z. 75 fińskiej ta ry fy  celnej),

HISZPANIA. W dniu 26 1 37 w ydane zostały przez 
J’ząd Gen. Franco przepisy o uregulowaniu importu.
1 eksportu. Wnioski o pozwolenia wywozu będą pod­
legały kontroli, która: rozciągać się również będzie na 
kwestię cen. Ważność pozwoleń importowych i eks­
portowych ustalono na I miesiąc. Wnioski o pozwole­
niu przywozu będą załatwiane przez prowincjonalne 
komisje, powołane do spraw handlu zagranicznego.

HOLANDIA. Z dniem 1 lutego rb. przedłużony 
został okres skontyirgentowania wwozu następujących 
'artykułów do Holandii:
Ni boty : okres bazowy 1935 r .: ustawowy przydział 

50% wagi brutto; okres skont. 12 miesięcy.
Szkło stołowe; okres bazowy 1934; ustawowy p rzy ­

dział 60% wagi b ru tto ; okres skont. 12 miesięcy. 
M yroby fajansowe: okres bazowy 1929/50: ustawowy 

przydział 50% wagi ,brutto; okres skont. 12 mies. 
I'aj ans sanitarny: okres bazowy 1934; ustawowy p rzy ­

dział 80% wagi b ru tto ;  okres skont. 12 miesięcy: 
Porcelana: okres bazowy 1934; 'ustawowy przydział 

40% wagi brutto ; okres skont. 1:2 miesięcy.
Kafle niepolewane: okres bazowy 1936: ustawowy

przydział 70% powierzchni do polewania; okres 
skont. 6 miesięcy.

Kafle polewane: okres bazowy 1954: ustawowy p rzy ­
dział 70% powierzchni polewanej;  okres skont. 
6 miesięcy.

Kury gliniane: okres bazowy 1933/34; ustawowy p rzy ­
dział 50% wagi b ru tto ; okres skont. 6 miesięcy. 

Konie rzeźne: okres bazowy 1951/32; ustawowy przy­
dział 20% sztuk; okres skont, 4 miesiące.

Mięso wolowe i cielęce: okres bazowy 1936: ustawo­
wy przydział 1 0 0% wagi brutto : okres skont.
12 miesięcy.
Na uwagę zasługuje zmiana okresu kontyngento­

wania dla koni rzeźnych, k tóry obowiązuje obecnie 
od 16 1 do 1 Y 1957 u; skrócenie okresu kontyngento­
wania z rocznego na czteromiesięczny zdaje się zapo­
wiadać zniesienie tego kontyngentu w ogóle. Na uw a­
gę zasługuje również zmiana okresu kontyngento­
wego wwozu mięsa, k tóry  obowiązuje obecnie ód 
16 1 57 do 16 I 58.

W porównaniu z poprzednim okresem warunki 
kontyngentowania reszty artykułów pozostają bez 
zmian.

7. dniem 5 lutego rb. zniesiony został kontyn­
gent na wwóz cukru uieczyszczonego (bastard.) • Pozy­
cja sitafp hol. 670.

KOTWA. W edług zamierzeń rządowych ma być  
na przyszłość stosowany na Łotwie system pozwoleń  
przyw ozowych, przy czym nie będzie wym agane od­
rębne pozwolenie komisji walutowej na przydział 
dewiz. Banki uprawnione będą przydzielać dewizy na 
podstawie pozwoteń importu i dokumentów z prze­
prowadzonej odprawy celnej, w miarę posiadanych 
zasobów dewizowych.

W  numerze 15 „Yaldibas Vestnesis“ z dnia 20 
stycznia br. ogłoszony został spis towarów, które mo­
gą b yć  "wywożone z Łotwy' tylko za każdorazowym  
zezwoleniem, komisji walutowej.

Są to następujące towary:
1) D rzewo iglaste okrągłe, okorowane lub nie, 

dłuższe niż 10 stóip i o średnicy większej niż 
8 cali u "wierzchołka;

2) żelazo lane w kawałkach, odłamkach i opiłkach;
3) Stare żelazo i stal w  płytach, kawałkach i w 

formie; przedm iotów :
4) Stare sztaby żelazne i stalowe, szy ny kolejowe  

i części oraz stary drut kolczasty;
5) Miedź, aluminium, nikiel, kobalt, biznlut i inne 

nieu y mienione m etale  w" proszku, kawałkach, 
odlew ach lub w  formie przedmiotów. które m o­
gą b y ć  użytkowanie jako surowy materiał;

6),Suclie i mokre odpadki skór surowych:
7) Różne szmaty;
8) jelita;
9) W szystkie rodzaje paszy (koniczyna, siano, sło­

ma ftp .);
40) W szystkie rodzaje produktów suchych dla ży ­

wienia by dla (makuchy, otręby, odpadki nasion 
strączkowych iip.):

II) Syrop cukrow y (melasa),

MAROiKKO HISZPAŃSKIE. W marokańskim piś­
mie urzędowym ogłoszono dnia 10 1 57 decyzję, mocą 
której towary pierwszej potrzeby, importowane do 
Marokka. korzystać będą ze zniżek celnych, wz-gl. 
wolne będą od cła i opłat dodatkowy ch na czas trwa­
nia w o jn y  domowej w Hiszpanii.

MEKSYK. Z końcem grudnia ub. r. ogłoszono  
zmiany w taryfie celnej, dotyczące: farb. n aczyń ’ k u ­
chennych. gorczycy, elektrycznych aparatów fryzjer­
skich. wanien i muszli, elektrycznych sygnałów samo­
chodowych. pew nych  artykułów chemicznych i f i l­
mów".

Rząd wydal nowelę do prawa celnego, w której 
dopuszcza m ożliw ość konfiskaty towaru zagraniczne­
go przy- transporcie przez Meksyk, o ile właściciel to­
waru nie w ykaże, iż towar ten został wprowadzony  
do kraju w drodze przepisowej.

Urząd zdrowia zarządził, iż począwszy od I li i  
1937 r. w szelk ie  środki żyw nościow e w opakowaniu  
(konserwy itp.j zostaną poddane szczegółowemu ba-

25



■daniu i dopiero po zezwoleniu urzędu zdrowia, k tóry  
zanalizuje  próbkę, towar zostanie dopuszczony do 
obrotu wewnętrznego. Przepisy te nie dotyczą a r ty ­
kułów' żywnościowych nicpreparowanych i nie zam­
knię tych  (.szynki, słonina itrp.)

Zwyżce uległ szereg ceł na tow ary tekstylne 
z lnu, wełny, sztucznego jedwabiu itp. Dotyczy to ta ­
kich wyrobów jak :  pończochy, suknie, bielizna, p a ­
ski. 'bielizna damska, poduszki, materace, parasole 
i wszelkiego rodzaju koronki. Podwyższono dalej cła 
na b roń  palną, a r ty k u ły  żywnościowe, tytonie, d rze ­
wo. oleje mineralne, kamienie obrobione, porcelanę 
i fajans, niektóre produkty  chemiczne, napoje; towa­
ry  z kazeiny, celuloid, gutaperka, gunia, papier, pew­
ne m aszyny i aparaty ,  przeważnie elektryczne, nie­
które w yroby  metalowe, instrumenty muzyczne i ze­
garki.  Zmiany celne nabra ły  mocy obowiązującej 
z dniem 28 I 37 z tym jednak, że towary, w yekspe­
diowane przed ogłoszeniem zarządzenia (18 I 37) zo­
staną oclone według dawnych stawek.

NORWEGIA. Rada państw a uchwaliła 7 ban. za­
kaz przywozu słoniny niewędzonej, solonej. W y ją t ­
kowych zezwoleń na przywóz udzielić może Mini­
sterstwo Rolnictwa.

PALESTYNA. Z końcem stycznia ibr. ogłoszono 
nast. zmiany w taryfie  celnej: Cło stałe w  wysokości 
3 funtów pal. od każdej tony pszenicy zmienione zo­
sta je  na cło ruchome, którego celem będzie u trzym a­
nie ceny pszenicy w k ra ju  w  wysokości nie p rzek ra ­
czającej 9 funtów palestyńskich za tonę, z tym je d ­
nak. że cło minimalne wyniesie I funt pal. od tony: 
cło importowe od jęczmienia zmniejszone zostaje 
z 3-cli funtów  pal. od tony do jednego funta i k u k u ­
rydza zostaje zwolniona od cła importowego.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. Władze celne 
Stanów Zjednoczonych decyzją  T reasury  Decisioin 
48495 (4) zezwoliły na znakowanie wyrobów koszy­
karskich w sposób następujący: „Koszyki wiklinowe 
mogą być znąpiowane dodatkową deszczułką, na k tó ­
re j  k ra j  pochodzenia jest wypisany atram entem  tu ­
szowym, pod warunkiem, iże deszczułką taka będzie 
trw ale  i mocno przytw ierdzona na obydwóch końcach 
pod plecioną wikliną koszyka".

D epartam ent Skarbu Stanów Zjednoczonych za­
rządził decyzją Nr T. D. 48495, że na bere tach  impor­

towanych do Stanów Zjednoczonych ma bvć naszyta 
etykieta  oznaczająca k ra j  pochodzenia. E tyk ie ty  na ­
klejane nie będą przyjmowane. Zarządzenie to w cho­
dzi w  życie po upływie 60 dn i od daty  ogłoszenia. D e­
cyzja powyższa nie została jeszcze oficjalnie ogło­
szona.

SZWAJCARIA. U kazały  się szczegółow e przepi­
sy, dotyczące importu kartofli jadalnych do Szw aj­
carii.

TUNIS. W num erze 8 „Journal O ffic ie l Tunisicn"  
pojaw iło  się rozporządzenie D yrek torów  Spraw E ko­
nom icznych i Finansów.' usta lające cyfrę i podział" 
kontyngentu  na w w óz cem entu w olno chw ytającego  
do Tunisu w r. 1937. O gólną cyfrę kontyngentu usta­
lono na 5.558 ton. z czego przyznano:

Jugosławii 5.395 ton
B elgii 121 ton
Innym  krajom  42 ton

Dodatkowy kontyngent 2.230 ton, z czego dlas 
Jugosławii 2.168 ton
Belgii 48 ton
Innych k ra jów  14 ton

W prowadzono przym us oznaczania pochodzenia  
na tow arach im portow anych. W ydane zostaną szcze­
gółow e przepisy, w yjaśn ia jące  rodzaj tow arów , pod­
legających temu przym usow i.

TURCJA. Rada M inist rów zezw oliła  na przywóz: 
do Turcji flaszek  z delikatnego szk ła  z krajów , z k tó ­
rym i Turcja ma b ilans handlow y czynny lub układ  
rozrachunkow y.

WŁOCHY. Okólnikiem ministerstwa skarbu do 
urzędów celnych zalecono nie robić trudności przy  
przywozie wszelkich drukowanych  książek.

D ekretem  Szefa Rządu z 25 I br. zostały obniżo­
ne po raz trzeci stawki celne na n iektóre zboża i ich 
pochodne, a  mianowicie (od 100 kg): poz. 64 — psze­
nica — 18 lirów, poz. 67 — kukurydza, a) biała — 
18 lirów, poz. — 70 mąki, a) pszenna — 27,50. b) k u ­
kurydz. biała — 27,50 1.. poz. 71 — grysik — 42,50 ]., 
poz. 72 — ciasto z m ąki (pszennej (m akarony),— 44.50' 
1., poz. 75 — chleb i suchary  — 44,50 1. Ponadto obni­
żone zostało cło od maszyn rolniczych, a  mianowicie: 
poz. 407 ej 1. kosiarki — 100 lirów, 2. żniwiarki — 
50 lirów. D ekre t  wszedł w życie 50 I 1957 r.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU 
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Francuska firm a in teresu je się im portem  trocin. 

P/3004/5R/C.
F irm a a rgen tyńska  interesuje się importem z Pol­

ski wszelkiego rodzaju  surowców dla celów przem y­
słu chemicznego. P/3645/47/TC.

Firm a egipska in teresuje się zabawkam i. P/2786/ 
46/Sz.

Firma holenderska in teresuje się zabawkam i. — 
P/2472/54/Sz.
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Istnie ją możliwości z,bytu zabawek w Aligerze.. 
P/3974/54/Sz.

Firm a palestyńska in teresu je  się objęciem przed­
stawicielstwa na Palestynę firm zajm ujących się eks­
portem różnych artykułów  przemysłowych, między in ­
nymi wszelkiego rodzaju  sznurów i sznurków. 
P/3399/22/Kw.

Firm a kanady jska  pragnie nawiązać kontak t 
z eksporterami towarów wełnianych, bawełnianych.. 
galan tery jnych  i kosmetycznych. P/5634/46/M.



Na ry n k u  angielskim istnieją  możliwości zbytu 
Poważnych ilości wieszaków drucianych  dla pralni.
f/3221/44/.Ro.

Firm a holenderska in teresuje sic; importem rur  
Mosiężnych i miedzianych, b lach  aluminiowych. 
P/3103/44/Ro.

F irm a indy jska  in teresu je  się importem sprężyn 
do materaców. P/3176/40/Ro.

Fi rma sy ry jska  interesuje się importem dru tu  
i gwoździ, P/3180/44/Ro.

Firm a bułgarska interesuje się objęciem przed­
stawicielstwa firm polskich. P/2548/3G/Ro.

F irm a rum uńska pragnie zająć się sprzedażą r a ­
dioaparatów produkcji  polskiej na terenie Rumunii. 
P/2645/50/iRo.

Firm a angielska in teresuje się importem naczyń 
emaliowanych. P/3851/44/Ro.

F irm a poludniowo-afrykańska in teresuje się im­
portem  mebli stalowych. P/35021/303/Ro.

SPRAWY TARYFOWE

K O M BINO W A NA K O L E JO W O  - RZECZNA 
PO LSK O -C ZEC H O SŁO W A C K A  TARY­
FA  TO W A R O W A  DLA K O M U N IK A CJI 
MIĘDZY PO RTA M I M ORSKIM I P O L ­
SK IEG O  OBSZARU C ELN EG O  — 
A AU STRIA CK IM I PO R TA M I NA D U ­
N A JU  Z PRZEŁADUNKIEM  
W  BRATISLAW IE.
Z rozpoczęciem  tegorocznego sezonu że­

glugi na D unaju , tj. z dniem  1 m arca br. ma 
Wejść w  życie od daw na już  p rzygotow yw ana 
kom binow ana kolejowo - rzeczna ta ry fa  to­
w arow a dla kom unikacji m iędzy portam i m or­
skimi polskiego obszaru celnego a portam i a u ­
striackim i na D unaju  w  W iedniu i Lincu jako 
now y zeszyt polsko - czechosłowackiej ta ry fy  
dunajow ej z przeładunkiem  w czechosłowac­
kim porcie dunajow ym  B ratislava.

T a ry fa  ta  obejm uje 30 ta ry f  a rty k u ło ­
wych na różne tow ary  w k ierunku  od naszych 
portów  do dunajow ych portów  austriackich, 
a 16 ta ry f  artyku łow ych  na przew óz różnych 
tow arów  w  k ierunku  odw rotnym .

Sfery  zainteresow ane dom agały się od 
daw na um ożliw ienia przew ozu przesy łek  tą 
kom binow aną drogą z G dyni i G dańska do 
portów  dunajow ych austriack ich  i na odwrót, 
spodziew ając się takiego samego potanienia 
kosztów przew ozu w tych relacjach  dzięki ta ­
nim frachtom  rzecznym  na D unaju , z jakiego 
ko rzysta ją  p rzv  przew ozie przesyłek do i z 
Wesrier z przeładunkiem  w Bmti-slawie. N a­
dzieje te niestety, o ile wnosić m ożna z do­
tychczasow ych wiadom ości o konstrukcji tej 
ta ry fy , nie będą w pełni urzeczyw istnione. 
Koleje czechosłowackie nie sa w  t alei et samej 
m ierzę zainteresow ane w skierow ańin tra n z y ­
tu m iędzy Polską a A ustrią na Bratislaw e. jak

Poważna firma w Hawana (Kuba) nawiąże kon­
takt z eksporterami różnych artykułów. E/2613/22/K1.

Firma importowo-eksportowa, w Bombaju in tere­
suje  się importem różnych artykułów. E/3425/22/K1.

Firma agenturowa, posiadająca oddziały w w ięk- 
szycłi miastach Palestyny, obejmie przedstawicielstwa 
różnych artykułów.. E/5598/22/K1.

F irm a agenturowa w  Bombaju obejmie przedsta­
wicielstwa artykułów różnego rodzaju jak: mączka 
kartoflana (dekstryna), art.  elektryczne, motory, weł­
ny, jedwabie, wyroby bawełniane (drinki) i t. p. 
E/4071/3B/K1.

Bliższe informacje w powyższych sprawach uzy­
skać mogą zainteresowani eksporterzy w Państwowym 
Instytucie Eksportowym, Przy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny nmner. Firmy, które nie pozo­
stawały dotychczas w bliższym kontakcie z Instytutem, 
winny nadesłać jednocześnie swe referencje

w skierow aniu  na  ten port rzeczny tran zy tu  
m iędzy Polską a W ęgrami, wobec czego oka­
zały  się bardz iej w strzem ięźliw ym i w reduko­
w aniu  sw ych staw ek na rzecz om aw ianej ko­
m unikacji. Z drugiej strony  Towarzystwa Że­
glugi D unajow ej jako uczestnicy  zw iązku 
kolejowego z kolejami niemieckimi kom bino­
w anych ta ry f  m iędzy portam i m orskimi nie­
mieckimi a A ustrią  z przeładunkiem  w por­
tach dunajow ych niem ieckich Regensburg 
i Passau nie m ogły konkurow ać z tą ta ry fą  
zw iązkow ą i w sku tek  tego mogły oferować 
ty lko staw ki tak ie j wysokości, by  koszty p rze­
wozu z G dyni i G dańska przez BratisJawę do 
W iednia i Lincu nie w ynosiły  mniej; jak  z 
H am burga do tych portów  dunajow ych przez 
Regensburg i Passau.

U trzym anie  tego pa ry te tu  czyniło bez­
owocnym i w szelkie dalej idące opusty  kolei 
polskich i czechosłow ackich i nie pozwoliło na 
w ykorzystan ie  należyte tanich frachtów  
rzecznych na D un a ju . W obec tego w ypad ły  
staw ki opłat przew ozow ych na niektóre tow a­
ry  w  tej tary fie , o ile uzyskane dotychczas 
wiadomości są ścisłe, naw et drożej, ja k  p rzy  
bezpośrednim  przew ozie kolejam i przez Brec- 
lav  — B ernliardsthal wzgl, D eyinska Nowa 
Yeś — M archeg, co uczyniłoby odnośne ta ry fy  
artyku łow e nieżyciow ym i. W w ypadkach , w 
k tó rych  uzyskano potanienie kosztów przew o­
zu. różnica jest tak  skrom ną, że zachodzi 
kw estia, czy stoi w  należytym  stosunku do po­
gorszenia w arunków  przewozu drogą kom bi­
nowaną przez konieczność p rzeładunku  z w a ­
gonów kolejow ych na statk i rzeczne lub od­
wrotnie, dłuższe trw anie  i inne niedogodności 
przew ozu rzecznego.

Porów nanie staw ek opłat przew ozow ych 
ta ry fy  a rtyku łow ej na tow ary  najdroższe
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różnego rodzaju  ze staw kam i ta ry fy  a rty k u ło ­
wej czechosłowacko - polskiej ta ry fy  porto­
wej z doliczeniem  od granicy  czechosłowacko- 
austriack iej staw ek  w ew nętrznej ta ry fy  au ­
striackiej d a je  następu jący  obrazi 
Stawki .'omawianej taryfy  w.yaoszą na tow ary  różnego

rodzaju z G dyni/G dańska do W iednia
5 t 10 t

za .przebieg k o lejow y 3827 3515 hc.
za iprzebieg D unajem 184 174 ag.

łącznie przeliczone na hal. czeskie 4797 4230 lic.

z W iednia do G dyni/G dańska
za przebieg D unajem 1040 990 be.
za przebieg k o le jow y 5762 5245 hc.

Razem : 4802 4255 hc.

Staw ki tar. art. 1 czechoął.-pol. tar. por­
tow ej do Breclav st. lir. 5422 3172 hc.

Staw ki tar. w ew nętrznej austriack iej
z Bernhardsthal do W iednia 275 229 ag-

łączn ie przeliczone na lial. czeskie 4871 4579 hc.

R óżnica w ynosi w kierunku do W iednia 74 149 hc.
R óżnica w ynosi w  kierunku z W iednia 69 144 hc.
Staw ki opłat przew ozow ych na skóry

surow e m ają w ynosić wg om aw ianej
taryfy  z G dyni/G dańska do Wiednia
za przeb ieg  k o lejow y 3827 5315 lic.
za przebieg D unajem 114 104 ag.

łącznie w przeliczeniu na hal. cz. 4428 3861 hc.

Staw ki taryfy  czechosł.-pol. portow ej
na skóry do Breelay st. hr. w ynoszą 5064 2674 hc.

Stawki taryfy  austriackiej w ew nętrznej
z Bernhardsthai do W iednia 207 172 ag.

łącznie w przeliczeniu  na hal. cz. 4155 5580 hc.

zatem  przy bezpośrednim  przew ozie ko­
lejam i stawki są niższe o 273 281 hc.

TA RYFA PO LSK O  - JU G O SŁO W IA Ń SK A  
TO W AROW A-
Rozpoczęte w zeszłym roku prace  przygo­

towawcze do w ydan ia  bezpośredniej ta ry fy  
tow arow ej polsko - jugosłow iańskiej postępu­

ją naprzód . W styczniu br. ustalono na konfe­
rencji w M akowie tow ary, k tó re  m ają  być ob­
jęte tą  ta ry fą . P rzew idzianym  jest w łączenie 
około 10 a rtyku łów  w k ierunku  z Polski do 
Jugosław ii i tak ie j sam ej ilości w k ierunku  
odw rotnym . 15 lutego br. rozpoczną się prace 
kom isyjne nad  obliczeniem  bezpośrednich s ta ­
wek opłat przew ozow ych na  przew óz tych  to­
warów, wobec cizego m ożna się spodziew ać 
w ydan ia  tej ta ry fy  zw iązkow ej w jesieni br.

K O TR O LA  K O L E JO W A  W YW OZU M O­
RZEM TO W A RÓ W  D O W IEZIO N Y C H  
D O  PO R T U  NA PO D ST A W IE  TARYF 
SPECJA LN Y C H  I W Y JĄ TK O W Y CH .
T a ry fa  tow arow a P. K. P. ustanaw ia 

w Części II, Zeszyt 3, Rozdział B § 18 praw o 
kolei do żądan ia  p rzedk ładan ia  dokum entów  
celnych p rzew idzianych  w § 18 tej ta ry fy  dla 
skontrolow ania dokonanego wywozu m orzem  
tow arów , p rzy  k tó rych  przewozie do portu  sto­
sowano ta ry fy  specjalne portow e T a ry fy  Cz. II  
Zeszyt 3 wzgl. ta ry fy  w y ją tkow e T a ry fy  Cz. 11 
Zeszyt 6 . Podobne postanow ienia zaw ierają  
też ta ry fy  zw iązkow e d la kom unikacji zag ra ­
nicy z portam i polskiego obszaru celnego.

Począwszy od 1 lutego br. p rzeprow adzać 
będzie tę kontrolę odnośnie w szystkich  p rzesy ­
łek przew iezionych na podstaw ie wym. ulgo­
wych ta ry f w eksporcie i tranzycie  do w yw o­
zu morzem przez G dynię, Biuro Portow e P. K. 
P. (pokój 41) w G dyni przy ul. Celnej. W tvm 
celu będzie B iuro Portow e P. K. P. w zyw ało 
odbiorców przesyłek po upływ ie w ym ienio­
nych w § 11 I a ry fy  Cz. II Zeszyt 3 Rozdział R 
dopuszczalnych term inów  sk ładow ania do 
przedłożenia dokum entów  celnych dla kon tro ­
li. Jeśli w ezw any nie uczyni temu zadość 
w przeciągu 3 m iesięcy od d a ty  w ezw ania, ko­
lej żąda uiszczenia różnicy m iędzy przew oź­
nym  ulgow ym  a norm alnym . Dla uniknięcia 
zbytecznej korespondencji w skazanym  jest 
p rzedk ładan ie  w Biurze Portow ym  P. K. P. 
w  dow olnym  dniu m iędzy godz. 11 a  13 nie cze­
kając  na w ezw anie dokum entów  celnych od 
kontroli.

Wystawy i Targi

UDZIAŁ PO LSK I W  M IĘDZY NA ROD O­
W YCH TA R G A C H  W  ALGERZE 
I CASABLANCA.
Państw ow y In sty tu t Eksportow y organi­

zuje zbiorow y udział firm  polskich na Mię­
dzynarodow ych Targach w  Algerze w  dniach 
od 20  m arca clo 4 kw ie tn ia  br. i w C asab lan ­
ca w dniach od 10 do 25 kw ietn ia  rb.

Realne możliwości rozbudow y eksportu  
polskiego na rynki A fryki Północnej w inny
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skłaniać firm y polskie do w zięcia dużego 
udziału  w  pow yższych im prezach targow ych, 
które stanow ią ła tw y  i korzystny  środek do 
naw iązan ia  bezpośrednich kon tak tów  hand lo­
wych z firm am i m arokańskim i i algerskim i.

P rzy  ekspozycji In s ty tu t zw raca uw agę 
przede w szystkim  na m om enty n a tu ry  h an ­
dlowej, pragnąc, by je j rezu lta tem  było za­
warcie konkretnych  tran sak cy j z w ym ienio­
nym i rynkam i, toteż udział zbiorow y pom y­
ślany  jest jako  pokaz o charak terze  ściśle k u ­



pieckim, przeznaczony przede w szystkim  dla 
fachowców, a więc kupców  zainteresow anych 

imporcie. W zory zadem onstrow ane w inny 
być ujęte w  form ie prób  handlow ych, zaopa­
trzone w  dokładne cenniki skalkulow ane o. i. 1. 
Al ger i C asablanca, oraz w  odpow iednie m a­
teriały  inform acyjne i propagandow e.

Ze w zględu na zb liżający  się term in 
otw arcia p ierw szej z ekspozycyj, z k tórej 
wzory p rze transportow ane będą na  T arg i w 
C asablanca, jest rzeczą konieczną, by  ew en­
tualni w ystaw cy  porozum ieli się bezzw łocz­
nie z Państw ow ym  Insty tu tem  Eksportow ym . 
Naznaczyć należy, iż eksponaty  w inny być

nadesłane n a jd a le j do dnia 3 m arca br. do I ir- 
ray spedycyjnej, po czym  w zbiorowym  tran s­
porcie w ysłane zostaną do Algieru.

N A G RO D ZEN IE W IELKIM  MEDALEM 
ZŁOTYM FIRM Y „UNIA NA W YSTA­
W IE W  BARRANQUILLI.

F irm a ,,U nia“ Zjednoczone fab ry k i Ma­
szyn S. A. w  G rudziądzu uzyskała na W ysta- 
wie N arodow ej w  B arranąiiilli (Kolumbia) 
wielki złoty m edal za jakość pługów, przez nią 
w ytw arzanych .

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu

O O R G A N IZA C JI I PRA CY  STA C JI 
M ORSKIEJ.
Plan inw estycyjny  obejm ujący rozwój, 

polskiego rybołów stw a morskiego przew iduje  
rów nież budow ę gm achu dla S tacji M orskiej 
w G dyni. W zw iązku  z tym  podajem y nieco 
szczegółów o organizacji i zadan iach  tej p ra ­
cowni naukow ej. S tacja  M orska została po­
w ołana do życia w  1932 r. przez M inisterstw o 
Przem ysłu  i H and lu  oraz Min. W yzn. R. i O. 
i3, w m iejsce zlikw idow anych przez M inister­
stwo R olnictw a dw u pracow ni naukow ych: 
Działu Ekonom ii i O rganizacji R ybactw a w 
Bydgoszczy oraz M orskiego L aboratorium  R y ­
backiego w Helu.

Pod względem  adm in istracy jnym  S ta­
c ja  M orska jest zw iązana z In sty tu tem  Biolo­
gii D ośw iadczalnej im. Nenckiego a w ładzę 
nadzorczą sp raw u je  K om itet O rgan izacy jny , 
w sk ład  którego w chodzą Prof. M. Siedlecki, 
przew odniczący, N aczelnik E. Lubecki, dele­
gat M inisterstw a Przem ysłu i H andlu , Radca 
K arpow icz delegat Min. W. R. i O. P. Prof. 
li. Godlewski, delegat Polskiej Akadem ii 
U m iejętności, Prof. K. B ialaszew icz delegat 
In sty tu tu  im. Nenckiego. D yrek torem  Stacji 
M orskiej jest D r M. Bogucki.

B adania prow adzone przez Stację Mor­
ską są ściśle zw iązane ze spraw am i naszego 
rybołów stw a m orskiego, i m ają  na celu przez 
poznanie biologii najw ażniejszych gatunków  
ry b  użytkow ych oraz stosunków  biologicz­
nych i hydrograficznych  morza, stw orzyć r a ­
cjonalne podstaw y do u jęcia rybołów stw a 
m orskiego w pew ne norm y, k tó reby  zapobie­
gły  n a  przyszłość w yczerpaniu  zapasów  rvb. 
stanow iących przedm iot połowów. W  b a d a ­
n iach  tych S tacja M orska w spółpracu je  z po­
dobnym i pracow niam i naukow ym i innych 
państw  będąc członkiem  M iędzynarodow ej 
R adv  do B adań Morza w Kopenhadze.

Ogólnie p rzy ję tą  zasadą jest, że można 
w yław iać  ryby. k tó re  p rzyna jm n ie j raz od­
b y ły  tarło, czyli, że zostaw iły po sobie po­

tomstwo. W tym  celu prow adzone są badan ia  
w ieku i długości przeciętnych ryb, k tóre trą  
się po raz pierw szy i zależnie od tego usta lą  
się m inim alną długość poniżej której ryb  w y­
ław iać nie wolno. D alej przez poznanie okresu 
ta rła  i miejsc, na k tó rych  się ono odbywa, 
ustala  się czas i m iejsce ochronne dla ryb  
podczas ich rozrodu.

Masowe analizy  sk ładu  połowów posz­
czególnych gatunków  ryb  pod względem 
długości, wagi i w ieku, prow adzone system a­
tycznie  w  ciągu szeregu lat, d a ją  okres zmian 
zachodzących w stadach ryb, oraz um ożli­
w ia ją  robienie prognozy na lata następne. Ba­
dan ia  te stanow ią przedm iot t. zw. ichtiologii 
.stosowanej, a pozostają z nimi w ścisłym 
zw iązku bad an ia  fau n y  dennej, p lank tonu  
zwierzęcego, p lank tonu  roślinnego i wreszcie 
stosunków  hydrograficznych  w morzu (np. 
pokarm  śledzia c z y  szprota stanow ią drobne 
zw ierzątka zw ane planktonem  zwierzęcym , 
k tóre z kolei żyw ią się m ikroskopijnie m ałymi 
roślinkam i morskimi, stanow iącym i p lankton 
roślinny . Egzystencja p lanktonu roślinnego 
zależy znowu od soli i gazów, rozpuszcza­
nych  w m orzu oraz św iatła  słonecznego). Tak 
więc ilość i jakość śledzi czy szprotów  zależ­
na bezpośrednio od p lank tonu  zwierzęcego, 
zależy pośrednio od p lank tonu  roślinnego, 
oraz stosunków  hydrograficznych  w morzu.

Oto p rzyczyny, dla k tó rych  obok badań  
ryback ich  prow adzone są b adan ia  p lanktonu
,i hydrograficzne,

S tałych  pracow ników  naukow ych, k tó­
rzy  p racu ją  nad  tym i różnorodnym i zagadnie­
niam i. posiada obecnie S tacja M orska ośmiu 
(w G dyni w siedzibie Hali i ( hłoclni Rybnej 
trzech, telefon 3387. w Helu pięciu pracow ni­
ków7, telefon 37).

W  okresie letnim  p rzy jeżdża  b. wielu b a ­
dacze z poszczególnych U niw ersytetów , d la 
zebran ia  m ateriałów  do swoich badań, bądź 
też dla prow adzenia sam odzielnych badań.

Poza tym  S tacja  M orska u rządza  letnie 
kursy  biologiczne d la  studentów  przyrodn i­
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ków. W reszcie posiada S tacja  m uzeum  fau n y  
B a łty k u  na Helu, odw iedzane rocznie przez 
około czitery tysiące osób.

Spełnienie tych  różnorodnych zagadnień 
napo tykało  na znaczne trudności wobec b ra ­
ku odpowiedniego pom ieszczenia, co będzie 
usunięte po w ybudow aniu  gm achu w G dyni.

KRONIKA
N O TO W A N IA  CEN NA RYBY W  OK RESIE 

O D  15 D O  22 LU TEGO .
W ubiegłym  tygodniu  ceny na  śledzie so­

lone notow ano bez zmian.
Inne ryby:
szproty  świeże za 50 kg netto zł 10: 
szproty wędzone za pół kg od 0.50 zł do 

0,32 zl:
im portow ane śledzie świeże w lodzie norw eskie 

95 kg netto zł 38; 
wedzone biklingi. sk rzynka  10 sztuk śledzi od 

' zł 1,80 do 2,00 z l: ' 
śledziki polskich połowów, świeże, za 50 kg 

zł 19;
dorsze, 'oryginalne islandzkie, m rożone za 

100 kg  zł 80; 
dorsze duńskie (Bornholm) świeże, oczyszczo­

ne bez głów 100 kg zl 65; 
dorsze duńskie całe nieoczyszezone 100 kg 

zł 50;
śledzie zam rożone norw eskie 50 kg zł 21.

SY TUA CJA NA RYNKU ŚLEDZI 
SOLONYCH.
Sztuczne ożyw ienie na rynku śledzi solo­

nych. spow odow ane podw yższeniem  ta ry f  ko­
lejow ych już minęło. K upcy  w k ra ju  zaopa­
trzyli się w  śledzie przed  wejściem  w życie 
podw yżki ta ry f  (oszczędność około jednego zł 
na beczce) i m ają  obecnie naw et nadm iar to­
w aru. Na ogół panu je  przekonanie, że zapasy  
śledzi zostaną tak  z G dyni jak  i z G dańska 
wysprzeclane w okresie postu i ty lko  nieznacz­
ne ilości pozostaną aż do nowego sezonu 
szkockiego i jarm udkiego.

W najb liższym  tygodniu m ają  nadejść 
nowe śledzie norw eskie Vaar w cenie nieco 
w yższej od zeszłorocznych cen, wobec silne­
go spadku  połowów w Norwegii (około 
40% -owy spadek w stosunku do zeszłorocz­
nych połowów morskich).

STA TK I W  P O R C IE  RYBACKIM.
W ubiegłym  tygodniu  p rzy b y ły  do po rtu  

rybackiego następu jące sta tk i:
12 II s/ą „Jo tum " z Norw egii: śledzi solonych 

beczek 2.309/1 i 145/2, m rożonych śledzi 
skrzyń  500, tranu 5 beczek, kleju rybnego 
37 kg;

\ 2 —14 U s/s „A urora" z Norwegii: śledzi
św ieżych w lodzie skrz. 1.504 a 95 kg 
netto, mrożonych śledzi skrzyń  700.

18 II s/s „Isb jorn" śledzi m rożonych skrzyń 
1.176, śledzi św ieżych w lodzie skrzvń
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993, dorszy  m rożonych sk rzyń  70. śledzi 
solonych 347/1 beczek;

18 II s/s „U rsa" śledzi solonych beczek 
3.148/1, 271/2, śledzi m rożonych skrzyń 
3.842, dorszy m rożonych skrzyń 740, f i­
letów z dorsza 100 skrzynek  o wadze
1.200 kg;

19 11 s/s „A starte" z Anglii (przeładunek w
Rotterdam ie śledzi solonych holenderskich 
beczek 48/1 i 20/2. śledzi solonych jarm uc- 
k ich beczek 1.125/1 (w tym  168 d la „Me­
w y") oraz 400/2;

22 11 s/s „Y iksten" z R otterdam u: śledzie so­
lone z polskich połowów „M ewy" beczek 
m orskich 524;

22 II k u te r R. 3 z Bornholm u : dorsze żyw e
i czyszczone im portow ane 6.125 kg dla 
firm y M ielouszny z Helu.

22 II ku ter SE. 28 z Bornholm u: im portow a­
ne dorsze żyw e i oczyszczone około 15.000 
kg dla Polskiego Zjednoczenia R ybaków  
Morskich.

NOW Y STA TEK RYBACKI W ŁASNOŚCI 
PR Y W A TN EJ.
G dyni p rzyby ł now y sta tek  ryback i, szku- 

ner m otorowo-żaglowy M arie Alice „GDY 77“. 
nada jący  się do dalekom orskich połowów. G ro­
no m łodych ludzi (S. Zborowski, A. S tank ie­
wicz i C. Baranow ski) zakupiło  żaglowiec oka­
zyjn ie we Francji. Żaglowiec 2-masztowy 
„M arie Alice" zbudow any w stoczni „K erity" 
w roku 1909, przeznaczony by ł na połow y 
D uńczyków  i odbyw ał dalekom orskie rejsy  
(Berm udy, Islandia).

Żaglowiec zakupiony  w r. ubiegłym  od­
dano do przerobien ia i w staw ienia m otoru do 
Stoczni G dańskiej. M otor „Diesel Krupp-M o- 
clac" ulepszony ma siiłę 200 IIP. 4 cy lindry , co 
pozw ala uzyskać  szybkość sta tku  do 10 m il 
morskich. Zbiorniki dw a na 12.000 kg ropy  po­
zw alają  na odbyw anie bardzo dalekich podró­
ży. Zużycie ropy  do ok. 50 kg na godz., dokła­
dnie 175 gram ów  na konia i godzinę, zużycie 
oliwy 0,6 na godzinę dokładnie 3 gram y na ko ­
nia i godzinę.

Motor ustaw iony jest na  jednej płycie że- 
lazozlew nej o konstrukc ji spaw anej, p ły ta  
w spólna dla m otoru i koła zam ach. S tatek  
posiada długość pok ładu  20,38 m, szerokość 
6,36, głębokość 2,75 m. Ł adow nia pom ieścić mo­
że ukoiło 50.000 kg ryb, pom ieszczenia inne 
w m etrach sześciennych: dla załogi 18,13, d la 
kap itan a  16. d la  sprzętu  i ożaglow ania 4,30 
oraz 7,00. Tonaż w tonach rejestrow ych b ru t­
to 69,24 a ton rej. netto 52,97.

Koszt m otoru samego 35.000 zł, a w raz 
z p rzeróbką sta tku  z w m ontow aniem  około
54.000 zł. W artość całego sta tk u  około 100.000 
zl. S ta tek  ma służyć jako transportow iec p rzy  
połow ach bornhołm skich i może być uży ty  
rów nież do dalekom orskich połowów.

Do urzeczyw istn ien ia  tych  zam ierzeń 
p rzyczyn ił się finansowo M orski In s ty tu t R y ­
backi.



HERMANN MATHIESEN & Co
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F a b r y k a  i o e ł u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r y b  o w y d a j n o ś c i  20.000 kg na d o b ą  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S*
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

« Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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G dyński Rynek O w ocow o - Kolonialny

O  ograniczenie pośrednictwa obcego 
przy imporcie towarów do Polski

A nalizu jąc zagadnienie redukcji w y d a t­
ków' naszego bilansu płatniczego należałoby 
m iędzy innymi 'zwrócić w iększą niż do tych­
czas uwagę na kw estię kosztów pośrednictw a 
obcego w naszym  handlu  zagranicznym . Po­
niew aż koszty  te stanow ią niew ątpliw ie po­
w ażną pozycję w bilansie płatn iczym  Polski, 
w skazanym  byłoby zastanow ić się czy na od­
cinku pośrednictw a obcego w hand lu  zagra­
nicznym  Polski nie dałoby  się osiągnąć pew ­
nych oszczędności. Zrozum iałym  jest, że 
nie we w s z y s t k i c h  d z i a ł a ć  1) n a ­
szego hand lu  zagranicznego istnieje możli­
wość i da się przeprow adzić  redukcję  kosz­
tów  w spom nianego pośrednictw a, ale po­
winno się udać p rzynajm nie j w tych  dz ia ­
łach, w k tó rych  regu lacja  hand lu  zagranicz­
nego zależna jest w yłącznie od nas samych. 
M am y tu  na myśli przede w szystkim  stronę 
im portow ą. 'W eksporcie bowiem  trudn ie j bę­
dzie p rzeprow adzić  redukcję  odnośnych ko­
sztów' z uw agi na  b rak  stosunków  hand lo ­
w ych  z w szystkim i odbiorcam i naszych tow a­
rów' i ta k  długo dopóki nie dotrzem y z a r ty ­
kułam i polskim i do miejsca konsum pcji sami, 
tak  długo będziem y musieli opłacać haracz 
pośredn ic tw a obcego.

W edług s ta tystyk i H andlu Zagraniczne­
go im portow ała Polska w roku 1936 ogółem 
tow arów  zagranicznych za około 1.003,4 mil. 
złotych i tu w inniśm y się zastanow ić ile w tej 
cyfrze  m ieliśm y zbędnych w ydatków . Bio­
rąc pod uwagę wysokość kosztów pośrednic­
tw a obcego lekko na 3% i ograniczając pośred­
nictw o obce ty lko do tow arów  z krajów  za­
m orskich oraz do l/k im portu z k ra jów  euro­
pejskich o trzym am y pokaźną sumę zbęd­
nych  w ydatków , t. j. około 18 m ilionów zło­
tych. Zaznaczam y, że odsetdk ten jest znacz­
nie w iększy i w  n iek tórych  w ypadkach  do­
chodzi naw et do 5%, lecz w zięliśm y dlatego 
taki niski procent z uwagi, na  duży  im port 
tow arów  z k ra jów  europejskich, k tó rych  
w artość w ynosiła około 600 m ilionów zł i w 
im porcie k tó rych  koszty  pośrednictw a' obce­
go w ynoszą przeciętnie 2—3 % i pośrednic­
two to jest znacznie ograniczone.

Może znajdzie się ktoś i powie, że n ie­
m ożliw ym  jest, aby  Polska w ydaw ała  rocznie 
aż 18 m ilionów złotych na pośrednictw o obce 
p rzy  im porcie m otyw ując to tym , że gros 
tow arów  europejskich, a naw et cały  szereg 
a rtyku łów  zamorskiego pochodzenia nadcho-
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dzi do k ra ju  bezpośrednio. N a tak ie  tw ier­
dzenie jest jedna  odpow iedź: im porterów  o
bezpośrednich stosunkach handlow ych z eks­
porteram i w k ra jach  p rodukcji poszczegól­
nych  artyku łów , szczególnie pochodzenia za­
morskiego jest w Polsce bardzo mało i kto 
wie, czy naliczyłoby się razem  około 20 p rzed ­
siębiorstw . Ale naw et i te przedsięb iorstw a 
pomimo, iż m ają  bezpośrednie stosunki z za­
ładow cam i tow arów , dokonują jed n ak  bar­
dzo często zakupów  tow arów  u firm  osiad­
łych  w  portach  europejskich, szczególnie w 
Londynie, R otterdam ie, A ntw erp ii itcl.

O ile chodzi o pośrednictw o obce p rzy  
sprow adzaniu  tow arów  z k ra jó w  europej­
skich, to jest ono w prost paradoksalne. M iano­
wicie bardzo  dużo firm  polskich zak u p u je  j e ­
szcze zawsze tow ary  angielskie u firm  n ie­
m ieckich, szczególnie w H am burgu, dalej to­
w ary produkow ane w k ra jach  południow o­
europejskich u firm  angielskich, duńskich lub 
.austriackich itd.

O statn ie  b adan ia  Izby  P. H. w G dyni, 
przeprow adzone w spraw ie pośrednictw a ob­
cego w obrotach handlow ych Polski z zag ra­
nicą w ykazały , że im porterzy polscy szcze­
gólnie o ile chodzi o tow ary  zam orskie nie za­
dają  sobie trudu  naw iązan ia  bezpośrednich 
■stosunków z dostaw cam i tow arów  w k ra jach  
produkcji lecz działalność sw ą op iera ją  głów ­
nie n a  stosunkach handlow ych z firm am i w 
portach  europejskich. N aw et przedsiębior­
stw a o kilkunastu  m ilionach obrotów  im por­
towych. sp row adzają  tow ary  za pośrednie- 
tweiti firm  holenderskich i angielskich. N ie­
któ re  ty lko firm y doceniają znaczenie bezpo­
średnich stosunków  im portow ych z k rajam i 
produkcji i tam . gdzie jest możliwe s ta ra ją  
się sprow adzić i o w ary  z pierw szego źródła. 
Udział ich w  ogólno-polskim  przyw ozie s ta ­
nowi jednak  ty lko  nieznaczny odsetek i w ąt­
p im y  bardzo, czy osiąga on 10% w artości ca­
łego przyw ozu.

la k  "wszystkie nasiona oleiste nadchodzą 
cło k ra ju  za pośrednictw em  firm  ro tterdam - 
.skich i londyńskich, to samo jest w  tow arach  
kolonialnych, niektórych owocach południo­
wych św ieżych i suszonych, z iarnach  k a k a ­
ow ych, egzotycznych ziołach leczniczych, t łu ­
szczach technicznych, ryżu  surow ym , surow ­
cach i m ateria łach  roślinnych  do plecenia 
i w yścielania, wełnie surow ej, baw ełnie, skó­
rach  surow ych, kauczuku  itd. O ile nam w ia-



doiuo w  surow cach w łókienniczych są tylko 
(i'vie firm y, k tó re  nab y w ają  baw ełnę i wełnę 
bezpośrednio w k ra jach  produkcji. W  b ranży  
«kór surow ych istnieją rów nież ty lk o  dw ie 
firmy, k tó re  op ierają  sw oją działalność, tam  
gdzie jest to możliwe, na bezpośrednim  im ­
porcie.

(Idzie leży p rzyczyną  b raku  zaintereso­
wania się naszych im porterów  bezpośrednim i 
stosunkam i im portow ym i? P rzyczyny  tej n a ­
leży szukać przede wszystkim  w sam ej s tru k ­
turze naszej po lityk i handlow o - im portow ej, 
k tó ra  uniem ożliw ia w większości w ypadków  
bezpośredni kon tak t z dostaw cą tow aru p ie r­
wszego źródła, i. j. w  k ra ju  produkcji. Szcze­
gólnie częste zm iany po lityk i handlow o - kon­
tyngentow ej oraz znaczne rozdrobnienie kon ­
tyngentów  przyw ozow ych są na jg łów nie j­
szą przeszkodą w naw iązan iu  bezpośrednich 
(Stosunków im portow ych. Poza tym  większość 
firm polskich nie posiada jeszcze w arunków  
firm  im portow ych, t. j. nie dysponuje  ani od-

KRON1KA

UŁA TW IEN IA  W R EG U LO W A N IU  NALE­
ŻNOŚCI CELNY CH W  URZĘDZIE CEL­
NYM W  G D Y N I
Celem zapew nienia przedsiębiorstw om  w 

G dyni dogodnego sposobu regulow ania n a ­
leżności celnych. M inisterstw o Skarbu okól­
nikiem  z dn ia  9 lutego 1937 r. L. D. TY. 
626/1/37 zezwoliło na uiszczanie należności 
celnych i innych, pobieranych w zw iązku z 
odpraw ą celną tow arów , w U rzędzie Celnym  
w G dyni, czekam i kasow ym i (gotówkowymi) 
w ystaw ionym i przez banki gdyńskie na m iej­
scowy oddział Banku Polskiego oraz indoso- 
wym i i u blanco przez firm y regulu jące należ­
ności czekam i. Czeki w inny być indosow ane 
przez te firm y, k tóre za ła tw ia ły  form alności 
celne p rzy  odpraw ie tow arów , za k tó re  regu­
lu ją  należności czekam i. M uszą być  one w y ­
staw ione w  w alucie polskiej. Sum a czeku nie 
może być w yższa od kw oty  należności cel­
nych  i innych, na k tó rych  pokrycie ma słu­
żyć czek. G dy sum a czeku jest m niejsza od 
kw oty tych należności, stronie przysługuje 
praw o uiszczenia różnicy gotówką, ew entual- 
nię pokrycia  z k on ta  zaliczeniowego.

Do w ystaw iania  czeków kasowych, k tó­
rym i mogą być  regulow ane należności celne 
i inne, upraw nione są następu jące  banki 
gdyńskie:
1) Powszechny Bank Zw iązkow y w Polsce 

S. A. O ddział w  G dyni
2) Bank Zachodni, S. A. — O ddział w G dyni
3) B ank Cukrownictw a; S. A. — O ddział w 

G dyni
4) Dom Bankow y Dr Józef Kugel i Ska w 

G d vn i

pow iednim i środkam i finansow ym i, ani też 
.organizacją handlow ą, przystosow aną do speł­
n ian ia  działalności im portera w pełnym  sło­
wa tego znaczeniu. Te firm y, k tóre posiadają 
odpow iedni a p a ra t handlow y i środki finan ­
sow e i m ogłyby podjąć staran ia  w kierunku 
n aw iązan ia  bezpośredniego kontaktu  z do­
staw cam i tow arów  w  krajach  zamorskich 
niechętnie chcą to uczynić, raz  ze względu na 
częste zm iany w arunków  im portow ych, po 
drugie z uwagi na małe kontyngenty przyw o­
zowe, jak ie  otrzym ują, po trzecie nie chcą po­
nosić w ydatków  na torow anie dróg d la no­
wych firm  im portow ych.

U w ażam y, że w  interesie naszego b ilan ­
su płatniczego leży, uregulow anie poruszone­
go przez nas zagadnienia, t. j. ustabilizow anie 
naszej po lityk i handlow o - kontyngentow ej 
i stw orzenie dla pow ażnych firm  im porto­
w ych  tak ich  w arunków  pracy, które pozwo­
liłyby im na naw iązanie bezpośrednich sto­
sunków  im portow ych na dłuższy okres czasu.

3) B ank G ospodarstw a Krajowego — O ddział 
w  G dyni

6) Państw ow y B ank Rolny — O ddział w 
Gdyni

7) B ank Francusko - Polski, S. A ., — O ddział 
w G dyni

8) B ank H andlow y w W arszawie S. A. — 
O ddział w G dyni.
O kólnik  przew idu je  wysokość kon tyn­

gentów  dziennych, w ram ach k tó rych  mogą 
być przez Urząd C elny przyjm ow ane czeki na 
poczet należności celnych wyżej w ym ienio­

nych  banków  z w yją tk iem  O ddziału Banku 
G ospodarstw a Krajow ego i O ddziału  P ań ­
stw owego B anku Rolnego, k tóre mogą w ysta­
wiać czeki bez ograniczenia. Poza tym  oma­
w ia  okólnik także technikę postępow ania z 
przy jm ow aniem  czeków przez  U rząd Celny.

SPRA W A  CŁA K O N W EN CY JN EG O  NA W I­
NA SZAMPAŃSKIE I W ÓDKI 
Z W IN OG RO N.
M inisterstw o Skarbu  w y jaśn iło  ok ó ln i­

kiem  z dnia  1,1 lu tego b r. L. D. IV. 3305/3/37, 
że n.a w in a  szam pańskie póz. 282, p. 1. t. c., 
w inna b y ć  stosow ana aż do czasu w prow adze­
n ia  w  życie s ta w k i k o n w en cy jn e j, p rzew i­
dz iane j w  części 11 P ro t. dodatkow ego cło pro- 
wizorycz.litego układu handlow ego polsko — 
francuskiego  z dn ia  18 lipca 1936 roku, staw ka 
konw ency jna  w w ysokości 300 zl od 100 kg, 
ustanow iona d la  win m usu jących  w konw en­
cji hand low ej m iędzy Polską a Rum unią z dn. 
23 VI 1930 roku.

O ile  -chodzi o w ódki z w inogron, M ini­
s te rstw o  S karbu  okóln i kiciu iz dn ia  15 II b r.
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L. D. IV. 1786/3/37 w yjaśn iło , że s taw ki k o n ­
w en c y jn e  w w ysokości 400 zf i 533 zł od 100 
k ilogram ów , p rze  w idziane w k o n w en c ji h a n ­
dlow ej polsko - ru m uńsk ie j m ogą być w r a ­
m ach k lauzu li najw iększego  u p rzy w ile jo w a­
n ia  stosow ane do ta k ie j  sam ej w ódki, po ch o ­
dzącej z innych  państw  tra k ta to w y c h .

OBRÓT TO W A RO W Y  PO LSK O  - 
RUMUŃSKI.
Z w racam y uwagę im porterom  owoców 

rum uńsk ich  na  nowe p rzep isy  dotyczące w y ­
m iany  tow arow ej Polski z R um unią. M iano­
wicie w D zienniku U rzędowym  Min. S kar­
bu n r  5 37 ukazali) się pod poz. 139 obw ieszcze­
nie M in istra  S karbu  z dn ia  16 lutego 1937 r. 
w sp raw ie  kon tro li specja lne j ob ro tu  to w aro ­
wego polsko  - rum uńskiego . O bw ieszczenie 
•to w eszło w życie z dniem  25 ki lego br. W  tym  
sam ym  D zienniku pod poz. 140 ukazała  się 
rów nocześnie in s tru k c ja  w ykonaw cza M ini­
s te rs tw a  S karbu  z d n ia  16 lutego br. L. D. 
IV 3747/3/37, reg u lu jąca  tok  postępow ania 
techn iczne j strony  w pow yższej kw estii.

SY TUA CJA NA GDYŃSKIM RYNKU T O ­
W ARÓW  K O LON IALN YCH (26 TL 37 R.)

S y tu a c ja  w hand lu  tow aram i k o lo n ia ln y ­
mi je s t bez zm iany w stosunku  do p o p rzed n ie ­
go m iesiąca. W praw dzie w  pierw szej p o ło ­
wie lu tego  zapo trzebow anie  na to w ary  spo­
żyw cze by ło  b a rd z ie j ożyw ione, je d n a k  ju ż  
w d ru g ie j połow ie miesiąca, p a n u je  w  b ranży  
kolonialnej zupełny  spokój. Przew iduje się 
naw et, że sezoin św ią teczny  w ie lkanocny  nie 
dopisze ta k  sam o ja k  sezon gw iazdkow y. — 
P rzew idyw an ie  to o p ie ra ją  im porte rzy  na 
tym. że dotychczas nie odczuw a się żadnego 
zapo trzebow an ia  na to w a ry  św iąteczne. — 
Być może, że zapo trzebow anie  na te a r ty k u ły  
nastąpi rap tow n ie  w  pierw szych dniach  m a r­
ca, w  co je d n a k  n a leży  bardzo  w ątpić.

Kawa surowa:
W kaw ach  n ieb iesk ich  —  sy tu a c ja  b a r ­

dzo spo k o jn a  — zapo trzebow an ie  słabe. Na 
ry n k u  je s t n adm iar k aw  n ieb iesk ich . K aw y 
brazy lijsk iej na ogół brak. Zapotrzebow anie 
duże. Pozw olenia p rzyw ozu nie zostały  j e ­
szcze w ydane na kaw ę z ostatnich dwóch 

tran spo rtów , tj .  kaw a. (która nadeszła  ss. 
„P u łask im " w  g ru d n iu  u !>. r. i ss. „K ościusz­
ko" w dniu 11 bm. w skutek niezałatw ienia 
form alności kom pensacyjnych — transakćy j 
w iązanych — n ie  m oże w ejść  do w olnego 
obrotu . Pom im o ogólnego b ra k u  k aw y  b r a ­
z y lijsk ie j o raz  w ysokich  kosztów  w łasnych, 
k tóre w sku tek  tran sak ćy j w iązanych  w yno- 
Sfzią po ocleniu  4,08 — 4,10 zł na kg, ceny  u- 
trz y m u ją  się na  poziom ie poprzednim . Np. 
n a  kaw ę Yictorin lub Rio 7 w ynosi 4,25 — 
4,30 zf za :l kg.
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W m yśl osta tn ie j uchw ały  k o n feren c ji 
ek spo rte rów  k ra jó w  p ro d u k cji k aw  n ieb ies­
kich, ceny sprzedaży  kaw  niebieskich m a­
ją  być dostosow ane do zw yżki cen kaw y  b ra ­
z y lijsk ie j, a to d latego, że różnica ceny. ja k a  
zachodzi pom iędzy  ceną k a w y  b raz y lijsk ie j 
a cenam i kaw  n ieb iesk ich  nie stoi w  żadnym  
stosunku do jakości kaw  ostatnich. Np. koszt 
zakupu  1 kg k aw y  b ra z y lijsk ie j w ynosi 1,10 
zf, a k a w y  G w atem ala 1,30 zł.

Na ry n k ach  zagran icznych  ceny  kaw y 
a fry k ań sk ie j zw yżkow ały  w sk u tek  w yczer­
pania zapasów . Są one w yższe od cen na 
G uatem ałę.

Herbata:
P opyt na  h e rb a tę  nieco w iększy  niż w po ­

przedn im  okresie  spraw ozdaw czym . Im por­
terzy uw aża ją  je d n a k  obecne zap o trzeb o w a­
nie ry n k u  ja k u  zapo trzebow anie  norm alne. 
C eny  k s z ta łtu ją  się następ u  jąco: C ey lon  14.50 
— 15,50 zt za 1 kg, Sum atra  14.10 — 14,50 zł za 
kg h e rb a ty  z Indii B ry ty jsk ich  13,60 — 14,15 
,zt za kg. w szystko zależnie od gatunku  to ­
w aru .

Korzenie:
W hand lu  p ieprzem  sy tu a c ja  b ardzo  spo­

kojna. Dowozy p iep rzu  są znacznie w iększe 
od możliwości konsum pcyjnych. Inne ko­
rzen ie  ja k  cynam on i ipiment — poszukiw ane. 
Na ogół odczuw a się b rak  tych  artyku łów . — 
C eny  w a h a ją  się: P iep rz  czarny  4,75 — 4,85 zł 
za kg, cynam on 7,30 — 7.50 zł za kg, ziele 
ang ie lsk ie  (piment) 7,40 — 7,50 zł za kg.

O woce suszone:
Na śliw ki1 p opy t ożyw iony, a to z uwagi 

na zw iększoną konsum pcję ze względu na 
okres postny . C eny  śliw ek  k a lifo rn ijsk ich  
w a h a ją  się od 1.45 1,55 zł za kg, zależnie
od g a tu n k u  śliw ek. Zapasy śliw ek  am e ry ­
kańskich są na  w yczerpan iu . Nowe tra n s ­
p o rty  n a d e jd ą  dop iero  pod kon iec m arca  b r . 
W  innych  owocach suszonych po łudniow ych 
p a n u je  nadal zastó j.

Ziarno i masło kakaowe:
Na rynkach  zag ran icznych  ten d en c ja  

w z ia rn ie  kakaow ym  zniżkow a. L ondyn  n o tu ­
je  np. z ia r n o A cera po 46/6 — 47 sh. za 50 kg. 
Bahia po 64 sh, a Guyaacpiil A rriba  Sum m er 
75 — 85 sh za cwt.

Na rynku  k ra jo w y m  te n d e n c ja  rów nież 
zniżkow a. Np. górna g ran ica  ceny  na  ziarno 
A ccra w ynosi obecnie zł 2,60 za 1 kg  tow aru  
oclonego podczas, gdy w poprzedn im  okresie  
w ynosiła jeszcze 2.80 zł za kg.

W sku tek  spadku  ceny  na ziarno, fa b ry ­
kanci p rz y  n abyw an iu  m asła kakaow ego z a ję ­
li stanow isko  w yczeku jące , wobec czego ruch  
w tym  a rty k u le  jest spoko jny . C eny  w a h a ją  
się za 1 kg  4,40 — 4,65 zł.



TRA N SA K CJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OW O COW Y M .
W czasie od 12 do 23 lutego br. w łącznie 

w ystaw iły  przedsiębiorstw a aukcy jne  razem  
do p rze ta rg u  25.984 sk rzyń  pom arańcz hisz­
pańskich, 9.184 sk rzyń  pom arańcz palestyń­
skich, 70 sk rzyń  g rape-fru itów  palestyń­
skich, 6.642 sk rzyń  cy try n  w łoskich, 689 skrz. 
m andarynek  hiszpańskich, 200 w orków  ko­
ry n tek  greckich i 20 w orków  m igdałów  wło­
skich. Z pow yższych ilości sprzedano 18.330 
skrzyń pom arańcz hiszpańskich, 6.317 skrzyń 
pom arańcz palestyńskich, 70 skrzyń  g ra ­
pe-fru itów  palestyńskich, 70 sk rzyń  cy ­
tryn  włoskich, 120 w orków  kory ri- 
<łek i 15 w orków  m igdałów . M andarynk i hisz­
pańskie wycofano. T endencja na cy try n y  
mocniejsza, na pom arańcze zarów no h isz­
pańskie jak  i palestyńskie  — słabsza.

Szczegółowy przebieg p rzedstaw ia  się
następująco:

A ukcje  O w ocow e sp. z o. o.
urządziły  w  pow yższym  okresie 5 p rze­

targów i to: w dniu  13, 16. dwie w 18 i 23 hm.
W dn iu  13 bm . w ystaw iły  cło przetargu  

13.172 skrzyn ie  pom arańcz h iszpańskich ze
sta tku  „Ester" m arki blood, 3.000 sk rzyń  po­
m arańcz palestyńskich  m arki „Pardess" ze 
.statku „Y ikingland" oraz 1.068 skrzyń cy ­
tryn  w łoskich m arki ..S a l\a lo re  G u ttad au ro “ 
ze sta tku  „Sicilia“.

Z pow yższych ilości sprzedano: 7.176 
skrzyń pom arańcz h iszpańskich gatunku  
bloocl po cenie 0,91 — 0,98 złotych za kg 
(przeciętnie 43,10 zł za 1 skrzynię). Pom arańcz 
palestyńsk ich  w ycofano 50 skrzyń, pozostałą 
ilość sprzedano w cenie 1,17— 1,21 zł za kg 
(przeciętnie 40,— zl za skrzynię). Sprzedano 
w szystkie cy try n y  włoskie, osiągając cenę 
35—37,50 zł za skrzynię.

Na drugim  p rze targu  w dniu 16 bm. w y ­
staw iono 3.669 skrzyń a 44—49 kg netto po­
m arańcz hiszpańskich m arki blood ze sta tku  
„E ster“ i 163 skrzynie a 89— 104 kg pom a­
rańcz hiszpańskich te j sam ej m arki. S przeda­
no 3.339 sk rzyń  a 44—49 kg pom arańcz hisz­
pańsk ich  w cenie 0,85—0.95 złotych za kg. 
Z w ystaw ionych  .163 skrzyń a 89— 104 kg po­
m arańcz hiszpańskich  w ycofano  90. resztę 
sprzedano po 0,85 zł za 1 kg.

Na trzecim  z kolei p rze targu  w ystaw iono 
(5.533 skrzyń cy tryn  włoskich, 1.250 skrzyń 
pom arańcz palestyńskich i 302 skrzynie po­
m arańcz hiszpańskich. C y tryn  włoskich 
sprzedano 2.033 skrzyń a 37—39 zl. Zaintere­
sowanie tym artyku łem  w ostatnich czasach 
■wzrosło i w skutek tego ceny zw yżkow ały  
i u trzym uje się w dalszym  ciągu tendencja 
zw yżkow a. Sprzedano 950 skrz. pom arańcz p a ­
lestyńskich a 1.18— 1,21 zł. Pom arańcze pale­
styńskie rów nież cieszyły się zainteresow a­
niem i ceny u trzy m u ją  się na w yższym  po­
ziomie. Słabe zainteresow anie zn a jd u ją  po­

m arańcze hiszpańskie — sprzedano całą partię  
po 0,70—0,72 zł za 1 kg.

D nia  18 lutego br. odbyła się w  godzinach 
popołudniow ych jeszcze jedna aukcja, na 
k tó re j w ystaw iono pom arańcze hiszpańskie 
w ilości 1.228 skrzyń. W ystaw iony tow ar w 
całości sprzedano. Za 1 kg płacono 0.74—0,81 
złotych.

P ią ta  z kolei aukcja  odbyła się dnia 23 lu­
tego br. Do p rzetargu  w ystaw iono 5.000 
Skrzyń pom arańcz palestyńskich „Pardess 
ze sta tku  „Lechistan". z k tó rych  sprzedano 
500 skrzyń po 1,15 zł za kg. Jako następną 
partię  w ystaw iono pom arańcze hiszpańskie w 
ilości 2.932 skrzyń. Z tego w ycofano 1-237 
skrzyń, resztę sprzedano w  cenie 0.85—0,88 zł 
za 1 kg. Poza tym  w ystaw iły  Aukcje 352 
skrzyn ie  pom arańcz hiszpańskich ze statku  
„Skjóld". które sp rzedały  po 70—71 gr za 
1 kg oraz 176 skrzyń  ze s ta tku  „Sleipner po 
0,70 gr za kg. D alsze p artie  377 w iązanek 
/m andarynek  hiszpańskich ze s ta tku  ..Sleip­
n e r1' i 312 ze s/s „Argossa" w ycofano z powo­
du brak u nabyw ców .

Z w ystaw ionych 200 worków kory ntek 
greckich sprzedano 120 w orków  po 1.20—1.22 
zł za kg. O statn im  artykułem , wystawionym, 
w tym  dniu  na aukcji by ły  m igdały włoskie w 
ilości 20 w orków  — sprzedano 15 w orków  w 
cenie 7 zł za kg.

B a łtyck ie  A u k c je  Owocowe, Sp. z o. o.
u rządz iły  dn ia  12 lutego br. przetarg , w y ­

s taw ia jąc  488 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich 
blood ze s/s „K atow ice11. Tow ar został sprze­
d an y  w całości po 1,05—1,10 zł za kg.

N astępna aukc ja  odbyła się dnia 15 lute­
go br. p rzy  udziale 26 kupców. Na aukcji w y ­
staw iono 1.600 sk rzyń  pom arańcz h iszpań­
sk ich  biood-oval ze s/s „K atow ice11. ( a łą  p a r ­
tię tow aru  sprzedano po 92 i 93 gr za kg.

N a przetargu  dnia 18 II br. w ystaw ił au k ­
cjonator 688 skrzyń pom arańcz hiszpańskich 
m arki blood-oval ze s/s „Katow ice" i sprzedał 
w szystko po 85—87 gr za 1 kg.

G dyńsk ie  T arg i O w ocow e S. A.
urządziły  dnia 15 lutego br. aukcję, w y ­

stawiając- 2.248 skrzyń pom arańcz h iszpań­
skich ze s/s „K atow ice" i w szystko sprzedały  
po 88—95 gr za I kg. Jako dalszą partię  w y ­
staw iły  1.200 skrzyń  pom arańcz pa les tyń ­
skich m arki „Pardess" i 97 skrzyń  „H ercu­
les". G ałą partię  sprzedano: „Pardess" po
1.15— 1.17 zł. „H ercules" po 1.14 zł za 1 kg.

W ystaw ione 70 skrzyń  g rape-fru itów  p a ­
lestyńskich sprzedano po 31—34 zł za sk rzy ­
nię.

Na aukcji dnia 18 lutego br. w ystaw iono 
600 skrzyń pom arańcz palestyńsk ich  m arki 
..Pardess" i 37 skrzyń „H ercules". „P a rd e ss^ "  
w szystkie sprzedano po 1.15— 1.18 zł za kg, 
a 20 skrzyń „H ercules41 po 1.15 zł. D alszą 
partię  193 skrzyń pom arańcz hiszpańskich
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sprzedano w całości po 84—92 gr za kg. Cv- 
tfy ii w łoskich w ystaw iono 1.041 sk rzyń  — 
505 skrzyń  ze s/s ,,N ereide“ i 556 skrzyń ze 
s/s „Sicilia” . C ałą partię  sprzedano po cenie 
57—59 zł za skrzynię.

Zainteresow anie na  ogół słabe. Udział w 
przetargu  wzięło 50 kupców.

O STA TN IE TR A N SPO R TY  OW OCÓW .
D nia  15 lutego br. nadszedł do G dyni 

s/s „A lgeria” z ładunkiem  15.000 sk rzyń  pom a­
rańcz hiszpańskich.

s/s „Leehistan” nadszedł dnia 20 lutego br. 
z transportem  25.045 skrzyń pom arańcz i g ra ­
pę frn its  palestyńskich  oraz 17.750 kg rodzynek 
i ko ryn tek  greckich.

D nia 22 lutego zaw inął do portu  s/s „Stel­
la ” i w yładow ał ca 1.100 ton pom arańcz h isz­
pańskich.

O CZEK IW A N E TR A N SPO RTY  OW OCÓW .
D nia  28 lutego spodziew any jest s/s ,.Ya- 

lencia“, k tórym  m a nadejść ca 7.000 skrzyń  
cy try n  włoskich.

s/s „R andi” nadejdzie do G dyni d n ia  
1 m arca br. z ładunkiem  ca 800 ton pom arańcz 
i cy try n  włoskich.

BROSZURKA O  KAKAO.
N akładem  firm y „S p o ł em“ Związku 

Spółdz. Spoż. R. P. w W arszaw ie w ydana 
zosta ła  b ro szu rk a  n r 8 p t. „K akao”, opraco­
w ana przez p. Jana  Czaińslkiego. A utor w  b ro ­
szurce te j  z a w ie ra jące j 18 stron  d ru k u  omó­
wił zwięźle kw estię pochodzenia kakao, jego 
up raw y  i zbiorów, przeróbkę i handel ty m a r ­
tyku łem . W obec tego, że b ro szu rk a  zaw iera  
cłość cen n y  m ateria ł, z treśc ią  j e j  w in ien  za­
poznać się k ażd y  kup iec  p ro w ad zący  ziarno 
i m asło kakaow e.

Kronika zagraniczna

ZWYŻKI CENY NA KAW Y W  ROKIJ 1936 
W  C E N T A C H  D O LA R O W Y CH  
ZA PÓŁ KILOGRAM A.

Styczeń Lipiec Styczeń
8 36 15 56 6 57

BRAZYLIA:
Santos 4 Spot 8.05—45 934— 9 J4 1134
Rio 7 Spot 63/s 714 87/s

JAYA ROBUSTA:
W ashed spot 734— 734 734

NTJ001GO

MA RAC A l BO:
Ciicuta W ashed 10 >2 LIR—1134 1134— tlR

LA GUAYRA:
Puerto C abello

washed 10 10 U —1134
COLOMBIA:

M edellin E xcelso l l B/« 1 P/s 13

CENTRAL AMERICA:
G uatem ala 9 34 10 1134
San Salyador 10 1034 12

MEN IC O :
Coatapec

HAITI:
1134 1134 1234—15

Hand picked 83/s— 9 834 9 %
JAMAICA:

Good ordinary 7.% 734 9

ŚW IATOW  Y ZBIÓR KAW Y.
na  sezon 1956/57 w ynosić będzie podług osza­
cow ania jednej z najpow ażniejszych  firm  
branżow ych Nowego Yorku około 55.979,700 
w orków , sk łada jących  się: 21.508,200 worków 
z B razylii, 11.910.000 szlachetnej (milds) 
i 561.500 w orków  z F rancusk ich  Kolonii.

Zbiory w poszczególnych k ra jach  szaeo- 
wTane są w  sposób następu jący :
Brazylia:

Sao Paulo 
Minas Geraes 
Yictoria 

Colombia  
lenezeu la
A m ery k a  Środkoma:

Costa Rica 
G uatem ala  
H aiti 
Mexico 
N icaragua 
Salyador 

A fr y k a  :
B ry ty jska  
F rancuska  
M adagaskar 
A bisynia 

Indie Holenderskie
Reszta 'zaś pochodzi z m niejszych państw  , 

ja k  H aw aii, E ąuador, C uba, etc.

W łochy:
W zw iązku z pow odzią, jak a  naw iedziła 

S tany  Zjednoczone i zniszczeniem  p lan facy j 
owocowych, rynk iem  włoskim  zainteresow ano 
się jeszcze silniej.

W skutek  tego ceny cy try n  znowu pow aż­
nie zw yżkow ały. W edług ostatnich doniesień 
przew-idywana jest jeszcze dalsza zw yżka 
cen. Jak  już  w  poprzednich num erach  poda­
w aliśm y, złożyło się na to wiele czynników7 
— bardzo m ałe zbiory, k tó re  stanow ią zaled­
wie % zbiorów la t ubiegłych. N astępnie n ie­
przew idziane a sp rzy ja jące  wmrunki, ja k  w oj­
n a  domowa w7 H iszpanii i ostatnio powódź w 
Stanach Zjednoczonych. To razem  w płynęło 
na  w zrost zain teresow ania i w ysokie cen y. 
Przyczym y stałej zw yżki cen nie należy się 
d o p a try w ać  w speku lacji eksporterów- w ło­
skich. lecz raczej w7 dużym  zapotrzebow aniu  
cy try n  i b rak iem  odpow iednich ilości na 
rynku .

Pom arańcze nieznacznie zw yżkow ały, n a ­
tom iast m andarynk i nie zn a jd u ją  zupełn ie

15.297.600
4.596.400
1.751.100
5.550.000
1.050.000

425.000
825.000
575.000
500.000
240.000
950.000

550.000
155.000
550.000
540.000

1.825.000
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zainteresow ania i praw dopodobnie ceny nie 
u trzym ają się na dotychczasow ym  poziomie.

Zainteresow anie owocem suszonym  zm a­
lało i tym  sam ym  ceny zniżkow ały.

C ena m igdałów  słodkich w w orkach, 
Przebieranych, bez łup in  w aha się od ł.200 do
1.350 lirów  za 100 kg. M igdały słodkie w  łu­
pinach as- w orkach a 50 kg  — 710—:800 lirów. 
O rzechy włoskie w łupinach  w w orkach 
a 50 kg — 380 lirów  za 100 kg. Pistacje sycy­
lijskie bez łup in  3.200 lirów  za 100 kg (w skrzy­
niach po 25 i 50 kg). Sycylijskie p istac je  w 
k ipinach 1.800— 1.900 lirów (w skrzyn iach  po 
25 i 50 kg).

Palestyna:
N ajpow ażniejszym  czynnikiem  życia go­

spodarczego Palestyny jest eksport pom arańcz 
i g rape-fru itów . W zrozum ieniu tego czynni­
ka Palestyna zw iększała z roku na rok obszar 
p łan tacy j i podczas gdy  w roku 1919 obszar 
ten obejm ował 3.000 ha, to w roku 1936 obej­
m uje już  dziesięciokrotnie w iększy obszar
50.000 ha. W ostatnim  pięcioleciu wzrósł eks­
port owoców palestyńskich  z 2.500.000 skrzyń  
na  7.500.000 skrzyń.

W roku  1935 w artość eksportow anych po­
m arańcz i g rape-fru itów  w yniosła 3.500.000 Ł, 
co stanow i 84% ogólnego eksportu pa lestyń ­
skiego, a w  roku  1936 — 4.200.000. O dbiorcą 
około 70% eksportow anych pom arańcz i g ra­
pefru itów  jest Anglia. 84% eksportow anych 
owoców- p rzy p ad a  na  pom arańcze, 15% na 
g rąp e -fru ity  i około 1% na cy tryny .

W śród św iatow ych dostaw ców  pom a­
rańcz P alestyna  zajm uje czw arte m iejsce:

1) Stany- Zjednoczone — 1.783.000 ton
2) H iszpan ia  — 840.000 ton
3) B razy lia  — 469.000 ton
4) P alestyna  — 266.000 ton

Hiszpania:
Do końca stycznia w bieżącym  sezonie 

eksportow ała H iszpan ia  do portów- angiel­
skich 1.812.808 skrzyń  pom arańcz, a  w roku 
1954/35 w tym  sam ym  okresie 1.599.179 
skrzyni. W bieżącym  sezonie do Niemiec nie 
eksportow ała  H iszpania pom arańcz, na to ­

m iast w  ubiegłym 1.648.341 skrzyń. Do pozo­
stałych portów  europejskich w ysłano razem 
3.001.894 skrzyń — w ubiegłym  sezonie 
4.669.881.

Poniżej podajem y zestaw ienie im portu 
pom arańcz hiszpańskich do końca stycznia 
(w7 3 ostatnich sezonach), przez poszczególne 
k raje :

1954/5 1935/6 1936/7
Anglia 2.388.841 1.599.179 1.812.808
Niemcy- 2.468.025 1.648.341 —
H olandia 476.408 421.671 306.501
D an ia  102.345 89.430 118.379
N orw egia 98.919 89.534 93.978
Szw ecja 132.950 172.196 141.202
Belgia 484.341 456.040 213.772
Francja 94.400 9.199 144.265
Polska  160.500 132.183 131.116

osławia 66.248 39.509 37.363
4.000 6.500 23.100

Island ia  1.719 6.079
razem  6.478.696 4.669.881 3.001.894

Do końca stycznia eksport wagonam i
w ubiegłym  sezo-

| ugoslaw ia 
F inlandia

w yniósł 1.229.000 skrzyń  
nie 2.462.000 skrzyń.

Kalifornia:
Poniew aż powódź zniszczyła w dużej 

części p lan tacje  owoców — zbiory będą 
m niejsze i w  zw iązku z tym  podajemy- nowe 
oszacow ania zbiorów.

Zbiory pom arańcz kaliforn ijsk ich  obli­
czane pierw otnie na 15.184.000 skrzyń oblicza 
się obecnie na 9.111.000 skrzyń, czyli około 
40% zniszczyła powódź.

Późniejsze zbiory pom arańcz ,.Vaiencia 
są w7 35% zniszczone i obecnie szacuje się je 
na 15.000.000 skrzyń, podczas gdy w7 grudn iu  
ub. r. obliczono 22.500.000 skrzyń.

Zbiory kalifo rn ijsk ich  grape-fruiPs były  
obliczane na jp ie rw  na  2.343.000 skrzyń obec­
nie prawdę na połowę tj. ca 1.171.500 skrzyń 
Jeśli chodzi o g rap e -fru it‘s, to szkoda nie jest 
tak dotkliw ą ze w zględu na bardzo obfite 
zbiory na Florydzie.

Zbiory cy tryn  zniszczone zostały w7 40%. 
Z pierw otnie obliczanych 8.316.000 skrzyń po­
zostało ca 5.000.000 skrzyń.

Gdyński Import Owoców Południowych
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 — Telefony 21-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.

37



Aukcje owo c o w e

w Gdyni
v \ v

Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

J .  G e r n e r  i S *
Dom Przemysłowo-Darniowy

I M P O R T  

I P A K O W N IA  

Ś L I W E K  

S U S Z O N Y C H

Gdynia-Port
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  
T E L E F O N :  CE NTRAL A 1 9 - 4 4

Polsk ie  Tow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W GDY  N

  © _________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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